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Stowo wstepne

Dziekan Wydzialu Polonistyki UW
Prof. dr hab. Stanistaw Dubisz

O edukagji, nauce i kulturze

,Polonicum” jest instytucja, ktéra zajmuje si¢ nauczaniem jezyka polskiego oraz upowszechnianiem wiedzy
o polszczyinie, literaturze i kulturze polskiej wsrdéd cudzoziemcédw. Te trzy komponenty tresciowe wyraznie za-
znaczaja si¢ w niniejszym numerze ,,Kwartalnika Polonicum”, jeden z nich wszakze dominuje — ten, ktéry doty-
czy zagadnien kultury.

Do jej watkéw w ujeciu historycznym odnoszg si¢ artykuly autorstwa Michata Mastowskiego i Stefana K. Ku-
czyniskiego, o niej méwig w wywiadach minister Kazimierz Michal Ujazdowski i profesor Tokimasa Sekiguchi,
o jej réznych przejawach traktujg felietony Mirostawa Jelonkiewicza, Ewy Pierikowskiej, Jolanty Aulak, Eulalii
Teklinskiej, Barbary Janowskiej, Marii Kuc.

Nie wiem, czy byt to §wiadomy zamyst Redakgji, czy tez stalo si¢ tak samo przez sig, ale — jak sadze¢ — stalo si¢
dobrze. Dzigki temu u§wiadamiamy sobie wyrazniej, ze dziatalnos¢ filologa-polonisty, filologa-slawisty, historyka,
socjologa, filozofa stuzy przede wszystkim utrwalaniu pewnych wzorcéw kultury intelektualnej — kultury wyso-
kiej, ksztattujacej sposéb bycia, porozumiewania sig, funkcjonowania w spolecznosci.

Ksztaltowanie wzorcéw kultury jest na stale wpisane w dzialanie uniwersytetu od momentu, w ktérym wyszed!
on poza mury $redniowiecznych kolegiéw i chyba trzeba szczegélnie o tym pamigtaé w czasie wspdlczesnym, kie-
dy to w wyniku nadmiernej specjalizacji (by nie powiedzie¢ — atomizacji), lub przesadnej ,,administratywizacji”
odziela si¢ edukacje¢ od nauki, a te obie od kultury.

Praca ,,Polonicum” stuzy wszystkim aspektom kultury intelektualnej i zycze¢ Redakgji ,, Kwartalnika Polonicum?”,

by $wiadomos¢ tego byla powszechna — réwniez dzigki lekturze czasopisma.

Stanistaw Dubisz
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Polska w Europie

Wywiad z Kazimierzem Michatem Ujazdowskim,
Ministrem Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Rzeczypospolitej Polskiej

Redakcja ,,Kwartalnika Polonicum”: Panie Ministrze, jest
Pan doktorem nauk prawnych, autorem ksiazek i wielu arty-
kutéw, osoba zaangazowana w sprawy polskiej kultury. Od
2005 roku znowu stoi Pan na czele Ministerstwa Kultury
i Dziedzictwa Narodowego. Jakie cele uwaza Pan za najwaz-

niejsze w swojej misji ministerialnej?

Minister Ujazdowski: Opowiadam si¢ za silnym i nowoczes-
nym mecenatem paristwowym. Potrzeba nam pelnowymiaro-
wego mecenatu, ktdry roztoczy opieke nad wszystkimi dzie-
dzinami zycia kulturalnego. Nie wolno takie zapomina¢
o zobowiazaniach dotyczacych ochrony dziedzictwa narodowe-
go. Mé6j program kulturalny oznacza rozszerzenie odpowie-
dzialnosci rzadu na obszary, ktére w ostatnich latach
pozostawaly poza gtéwnym nurtem polityki kulturalnej, takie
jak konserwacja zabytkdw, edukacja kulturalna, ksiazka i czy-
telnictwo czy tez ochrona polskiego dziedzictwa kulturalnego
na Wschodzie. W moim resorcie zamierzam zaja¢ si¢ ustano-
wieniem silnych podstaw finansowych rozwoju kultury.
Uchwalona ustawa budzetowa na rok 2006 przewiduje realny
wzrost wydatkéw w sferze kultury o 7,8 procent w stosunku
do roku ubieglego, czyli o kwote 159,4 milionéw zlotych.
W perspektywie czteroletniej planujemy docelowo wzrost tych
nakladéw o 25 procent w stosunku do roku 2005.

Redakgja: Kilka lat temu napisat Pan — , Idea Europy solidar-
nych narodéw moze by¢ orgzem polityki polskiej (...) Europa
solidarnych narodéw kaze przekroczy¢ Unii poziom egoistycz-
nego zwiazku intereséw ekonomicznych i czyni z niej mocny
podmiot polityki migdzynarodowej, czerpiacy sily ze wspét-
pracy paiistw narodowych”. Ojcom zalozycielom wspélnej
Europy ta mydl, jak si¢ wydaje, moglaby by¢ bliska, ale dzisiej-
szym jej koryfeuszom juz raczej nie. Jakie Pan widzi szanse na
to, ze idea ,Europy solidarnej” moze przekonad po pierwsze

mieszkaricéw Europy, po drugie zawiadujace nig elity?

Minister Ujazdowski: Egoistyczne tendencje w Unii Euro-
pejskiej daly o sobie szczegélnie znaé w wynikach referendéw

Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego Rzeczypospolitej Polskiej
— Kazimierz Michal Ujazdowski

konstytucyjnych, jakie odbyly si¢ w roku ubieglym we Fran-
qji i w Holandii. Wigkszo$¢ mieszkaricéw tych krajéw, odrzu-
cajac projekt europejskiego traktatu konstytucyjnego, wyra-
zilo tym samym wotum separatum wobec zasady solidarnosci.
Dla decydentéw unijnych jest to powazny sygnat. Musza si¢
oni zastanowi¢ nad przysztoscia Unii, nad regutami jej funk-
cjonowania. I sadzg, ze stoja przed wyborem nastgpujacym:
albo zjednoczona Europa bedzie Europa solidarnych narodéw
albo nie bedzie jej weale, gdyz Unie rozsadza niepohamowa-
ne partykularyzmy panistw cztonkowskich. Trzeba wigc pro-
cesom integracyjnym nada¢ charakter demokratyczny, zakla-
dajacy podmiotowo$¢ poszczegblnych narodéw. Tylko
powszechne poczucie partycypacji w dziele jednoczenia sie
Starego Kontynentu moze sprawi¢, ze zasada solidarnosci eu-
ropejskiej bedzie zywotna. Warunkiem niezbednym jest tu
zachowanie suwerennosci paristw narodowych. Ponadto na-
lezy zasadzie solidarnosci przywrécié jej historyczna legityma-
¢je. Chodzi o uznanie chrzedcijariskiego dziedzictwa za fun-
dament jednosci Europy.

Redakcja: Za cel ogromnej wagi uznaje Pan budowanie do-
brego wizerunku Polski. W 2003 r. wystapit Pan jako poset
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Polska w Europie

IV kadencji z zapytaniem do dwczesnego ministra spraw zagranicz-
nych w zwiazku z brakiem reakgji na obrazliwa pod adresem Polski
wypowiedz prezydenta Francji Jacquesa Chiraca. Staly brak reak-
¢ji moze skutkowac ogdlng eskalacja zjawiska, o ktérego zywot-
nosci od czasu do czasu niestety si¢ przekonujemy. Ostatnio jego
emanacja staly si¢ ,,Polenwitze” towarzyszace mundialowi. Maciej
Rybiriski zaproponowat w ,,Dzienniku” swoja recepte — ,,Do witzu
o polskich reprezentantach, znanych Niemcom z Westfalii, bo
remontowali im niedawno domy, doda¢ mozna, ze nauczyli sie
fachu, odbudowujac Polske po zakoriczeniu cywilizacyjnej misji
Niemiec na Wschodzie”. Owe ,,perly niemieckiego humoru”, nie
do pomyslenia w przypadku innych nacji pokrzywdzonych przez
Niemcéw, sa tym bardziej zaskakujace, ze po hekatombie IT woj-
ny $wiatowej mogliby$my si¢ spodziewaé, ze wlasnie Niemcy
oszczedza nam i sobie tego typu przykrosci. Czy takie fakty, nie-
mniej niz rezolucja Parlamentu Europejskiego autorstwa Martina
Schultza w sprawie Polski, nie powinny niepokoi¢ wszystkich do-
$wiadczonych w XX wieku, kedrych aktualna kondycja niemie-
ckiej opinii publicznej winna tez zywo obchodzi¢?

Minister Ujazdowski: W przypadku rezolucji Parlamentu Euro-
pejskiego mielismy do czynienia nie tylko z uchwaleniem doku-
mentu, w kedrym znalazly sie zapisy krzywdzace nasz kraj, ale
i z akcja o charakterze ideologicznym. Jak stusznie zauwazyt zna-
ny francuski pisarz i publicysta, Guy Sorman, rezolucja zostata
przyjeta takze glosami postéw SLD, SDPL i PD, wigc nie moz-
na tej inicjatywy sprowadza¢ do kampanii paristw zachodnioeu-
ropejskich przeciwko Polsce. W tej sytuacji wlasciwg reakeja by-
fa uchwala Sejmu, krytykujaca t¢ rezolucje, wykazujaca
nieprawdziwo$¢ zarzutéw stawianych Polsce oraz pietnujaca za-
warty w rezolucji atak na moralng wrazliwos$¢ chrzeécijan. Jesli
chodzi o kondycje niemieckiej opinii publicznej, zalezy ona réw-
niez od czynnikéw zewnetrznych. Gra si¢ przeciez tak, jak prze-
ciwnik pozwala. Buta cz¢sci niemieckich $rodowisk opiniotwér-
czych wynika wiec takie i z tego, ze kiedy padajg obrazliwe
stowa pod naszym adresem, to siedzimy cicho w przekonaniu,
ze sytuacje takie nie maja politycznego znaczenia. Lata 90. byly
okresem, w ktérym dominowaly poglady o ,koncu historii”,
o zmierzchu polityki pojmowanej jako rywalizacja intereséw po-
szczegblnych padstw i narodéw. Tymczasem interesy te wciaz
pozostaja aktualne. My mamy réwniez swoj wlasny, o ktdry po-
winni$my si¢ glosno upomina¢. Nie wystarcza tu bynajmniej
stanowcze reakcje naszych shuzb dyplomatycznych. Potrzebuje-
my instytucji — niekoniecznie powolanych przez paristwo — kt6-
rych zadaniem bedzie troska o dobre imig Polski w $wiecie. Mo-
zemy czerpa¢ przyklady z innych krajéw. Warto tu wymieni¢

chociazby dzialajaca w USA organizacj¢ zydowska — Liga Prze-
ciw Zniestawieniom (ADL). Wazng rol¢ maja tu réwniez do
odegrania polskie media.

Redakgja: Sugerujac ogarniajaca $wiat, a przynajmniej Europg
amnezj¢ dotyczaca historii najnowszej stwierdzit Pan — ,,Caly czas
musimy tdumaczy¢ si¢, ze nie jestesmy «wielbladem»”. Czy widzi
Pan realng perspektywe kresu tego stanu rzeczy? Jak zapewnié
— uzywajac Panskiego sformulowania — ,,odporno$¢ na agresje
wiruséw historycznego falszu”? Sprawa nie dotyczy wszak tylko
Polski, skoro stawka jest wlasciwe wykorzystanie przesztych do-
$wiadezen dla dobra wspélnej przysztosci. Jakie dzialania Pan
podjat oraz zamierza podjaé w tym zakresie, a takze co by Pan
w zwiazku z tym radzit uniwersytetom w ogélnosci, a takim

osrodkom, jak ,,Polonicum” w szczeg6lnosci?

Minister Ujazdowski: Nie istnieje zadna recepta na natychmia-
stowa poprawe pamieci historycznej Polakéw. To wszystko wyma-
ga cierpliwosci, wytrwalosci, systematycznej pracy. Ale nie mozna
z tym zwleka¢. Jednym z powaznych bledéw elit politycznych 111
Rzeczypospolitej bylo zaniedbanie dziatan promujacych dzieje
Polski na arenie migdzynarodowej. Mamy w tym zakresie wicle
do nadrobienia. Nie jest to jednak wylacznie zadanie padstwa.
Gdyby$my poprzestali na jego rutynowych dzialaniach, ktére wy-
nikaja z urzedowych i ustawowych zobowiazan, to osiagniecie po-
zadanych efektéw nie byloby mozliwe. Koniecznoscia jest wspar-
cie dla programéw, instytucji i stowarzyszed — zaréwno
publicznych, jak i niezaleznych — dokumentujacych i populary-
zujacych dzieje i kulture Polski. Padstwo powinno szczegélnie
sprzyjaé programom edukacyjnym i spolecznym, realizowanym
razem z podmiotami pozarzadowymi, takimi jak harcerstwo, or-
ganizacje kombatanckie, mlodziezowe, studenckie czy rozmaite
oddolne inicjatywy edukacyjne. We wspélne przedsiewzigcia mu-
sz3, rzecz jasna wlaczaé si¢ takze instytucje publiczne — szkoly,
muzea i instytucje kultury. Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa
Narodowego uruchomilo program operacyjny ,,Patriotyzm jutra”.
Umozliwia on wsparcie dla projektéw edukacyjnych prowadzo-
nych przez instytucje paristwowe i samorzadowe, organizacje po-
zarzadowe, ko$cioly i zwiazki wyznaniowe czy §rodki spotecznego
przekazu. Chcemy wspierad szczegdlnie te inicjatywy, ktére upo-
wszechniaja tradycje narodowa we wspélczesnych formach.
W tym kontekscie nalezy podkresli¢, iz dzisiejsze sukcesy w upo-
wszechnianiu wiedzy historycznej sa czesto wynikiem wykorzy-
stania nowoczesnych $rodkéw przekazu — na przyktad programéw
multimedialnych — skutecznie przemawiajacych do swiadomosci
miodego pokolenia i mogacych stanowi¢ wazne uzupelnienie pro-
gramu szkolnego.
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Redakcja: W niedawnych czasach ,wypadalo drwi¢ z utanéw,
tradycji romantycznej i powstaficzej”. To Panskie stowa. Odwo-
tujac si¢ do swojej diagnozy sytuacji uzasadniat Pan prowadzenie
przez pafistwo ,polityki historycznej”. Jakie szanse powodzenia
widzi Pan dla niej, tu w Polsce i na $wiecie?

Minister Ujazdowski: W przypadku innych padstw powinni$my
méwié nie tyle o szansach, co o faktach. Wiele toczonych obec-
nie debat w $wiecie pokazuje jak znaczaca jest rola historii w po-
lityce. Przyktadem moga by¢ spory Polski i paristw nadbattyckich
z Rosja wokét moskiewskich obchodéw 60. rocznicy zakoriczenia
IT wojny $wiatowej. Z kolei w Niemczech daje si¢ dzi$ stysze¢
glosy apelujace o zaprzestanie samobiczowania si¢ za zbrodnie
nazizmu i o skierowanie uwagi na ofiary, jakie poniosta niemie-
cka ludno$¢ cywilna w wyniku zwyciestwa aliantéw. Na kazdym
kroku przekonujemy sig, iz troska o wlasny interes narodowy jest
jednym z priorytetéw w polityce migdzynarodowej naszych sa-
siadéw, a pamie¢ historyczna stuzy im jako narzedzie uzasadnia-
nia swoich ragji. Inne pafistwa réwniez nie pozostaja bierne w tych
kwestiach. Powoluja one wazne instytucje muzealne i edukacyj-
ne. Wzorami godnymi nasladowania moga tu by¢ takie placéw-
ki jak Muzeum Holocaustu w Waszyngtonie czy Dom Terroru
w Budapeszcie. Wreszcie trzeba podkresli¢, ze aktywna polityke
historyczng od dziesigcioleci prowadzi Izrael, czego chociazby
dobitnym przejawem jest dziatalno$¢ Instytutu Yad Vashem. Nie
widze zadnych przestanek, dla kedrych Polska miataby zaniecha¢
podobnej troski o swoj wizerunek.

Redakgja: Jest Pan wspéttwérea pomystu Muzeum Historii Pol-
ski. Dlaczego uwaza Pan, ze takie Muzeum jest nam potrzebne
i kiedy ono powstanie?

Minister Ujazdowski: Trzeba zacza¢ od motywu wdzigcznosci
dla dokonan poprzednich pokolen, dzigki ktérym zyjemy w nie-
podleglym kraju i mamy mozliwo$¢ czerpania ze skarbnicy kul-
tury polskiej. Papiez Jan Pawel II wielokrotnie wskazywal na
obowiazek wiernosci i kontynuowania ,,dziedzictwa, ktéremu na
imie Polska”, potwierdzajac wspSlnotowy charakter narodu. Mu-
zeum ma by¢ prezentacja naszego wiclowiekowego doswiadcze-
nia historycznego. Checemy zwréci¢ uwagg na to, ze Polska przez
wiele stuleci byla krajem pokojowego wspélistnienia réznych
grup narodowos$ciowych, kulturowych, religijnych. Dobitnym
$wiadectwem tego sa dzieje Rzeczypospolitej Obojga Narodéw.
Unia Lubelska jest bez watpienia jednym z najciekawszych do-
$wiadczen integracyjnych na naszym kontynencie. Praktykowana
przez stulecia tolerancja, jedna z najstarszych w Europie tradycja

parlamentaryzmu i samorzadnosci, poszanowanie dla idei prawa

Polska w Europie

i jednostkowych uprawnien, Konstytucja 3 Maja — wszystko to
dostarcza nie tylko powodéw do dumy, ale pozwala takze zain-
teresowad innych nasza przesztoscia. W wieku XX Polska znalazta
si¢ w centrum zmagan z totalitaryzmem w obu jego formach,
i ma swoj wielki udzial w jego obaleniu.

Muzeum Historii Polski bedzie placéwka nastawionga na rozbu-
dzenie zainteresowania historia. W uzyskaniu kontaktu z szeroka,
w tym miodsza publicznoscia, maja pomdc oryginalne koncepcje
aranzacyjne, wykorzystanie replik, interaktywnych technik eks-
pozycyjnych i wykorzystanie nowoczesnych mediéw. Otwarcie
Muzeum planowane jest za pig¢ lat.

Redakcja: Na koniec chcieliby$my zada¢ bardziej osobiste pyta-
nie. W naszym odczuciu nalezy Pan do 0séb ogromnie zapraco-
wanych. Tym wazniejsza jest zapewne umiejetno$é wykorzystania
rzadkich chwil wolnych od pracy. Jak zatem Pan odpoczywa?

Jakie sa Pana prywatne zainteresowania?

Minister Ujazdowski: Jestem ojcem dwéch synéw, 16 i 12-let-
niego, staram si¢ czynnie uczestniczy¢ w ich pasjach — na przy-
ktad grze w pitke, a ostatnio réwniez w aktywnosci artystycznej,
stworzyli bowiem zesp6t rockowy, w ktérym starszy syn gra na
perkusji, a mlodszy na gitarze. Najwigcej uwagi skupia jednak na
sobie najmlodszy cztonek rodziny, 3-letnia cérka Ania. Jest nie-
zwykle zywotna i chee, by ciagle si¢ z nia bawi¢ i czyta¢ jej bajki.
Poza tym staram si¢ na biezaco $ledzi¢ polskie i francuskie pub-
likacje z zakresu politologii i prawa konstytucyjnego.

Redakcja: Czego powinni$my Panu zyczy?
Minister Ujazdowski: Najwicksza satysfakcje politykowi daje

realizacja jego zamierzen programowych. Powstanie Muzeum Hi-
storii Polski jako statego punktu wizyt gosci odwiedzajacych
Warszawe, zaréwno Polakéw z kraju, Polonuséw, jak i cudzo-
ziemcdw; wzmocnienie mecenatu paristwa obejmujacego wszyst-
kie warto$ciowe inicjatywy kulturalne; wybudowanie przy udzia-
le $rodkéw europejskich przynajmniej kilku nowoczesnych
obiektéw infrastruktury kulturalnej — chcialbym, aby taki whas-
nie byl bilans mojego urzgdowania jako ministra. Sadzg, ze ist-

nieje duza szansa, aby program ten zrealizowac.

Redakgja: Dzickujemy za rozmowe.
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W dziele Mickiewicza, ktére odgrywa dla kultury polskiej
role kanonu kulturowego, zostal zarysowany odr¢bny od o$wie-
ceniowego rodzaj uniwersalno$ci. Model Mickiewiczowski zako-
rzenia obraz cztowieka w konkrecie kultury i zbiorowej pamieci.
Jego atrakcyjnoé¢ az do dzisiaj polega na ujeciu tozsamosci indy-
widualnej w sposéb dialektyczny i dynamiczny — w relacji ze
wspolnota,.

Przez caly XIX wick, az do odzyskania niepodleglosci
w 1918 1., a nastgpnie od 1939 r. az do upadku komunizmu,
romantyczna tradycja, zreinterpretowana czg$ciowo przez pozy-
tywistéw, motywowala przede wszystkim uczucia patriotyczne
oraz specyficzne poczucie tozsamosci narodowej zwiazanej z eto-
sem heroicznym. Niemniej nawet w okresach wzglednej normal-
nosci — w dwudziestoleciu i po 1989 r. — romantyzm, jako model
wysokiej kultury artystycznej i duchowej i tradycji kulturalnej,
tez by, i chyba jest, mocno obecny.

Po 1989 r. ogloszono koniec paradygmatu romantycznego
— patriotycznego i symbolicznego (Maria Janion). Ale jednoczesnie
mozna bylo zaobserwowac jego rozprzestrzenianie si¢ w $wiecie
w planie religijnym, gdyz postawa i inicjatywy Jana Pawla II od-
wolywaly si¢ wyraznie do romantycznego typu duchowosci i wia-
ry, wypracowanych zwlaszcza w dzielach Mickiewicza i Norwida
i w wickszosci zasymilowanych w kulturowych modelach zacho-
wan. A dwa wydarzenia, ktére najsilniej naznaczyly $wiadomogé
zbiorowa od czasu zakonczenia II wojny $wiatowej, to jest pierw-
sza Solidarnos¢ z lat 1980-1981, i wyjatkowo intensywna po
$mierci papieza zaloba narodowa, zwiazane sa wyraznie z tym
paradygmatem. Tak wicc tradycja romantyczna przezylaby prze-
de wszystkim w dziedzinie wiary — wcielonej w kulturowe zacho-
wania.

By spojrze¢ na te sprawy bardziej analitycznie, przyjrzymy si¢
teraz poszczegblnym tematom skrystalizowanym w dziele Mi-
ckiewicza, zaczynajac od Mitosci, relacji z Innym (w obu znacze-
niach terminu: innym jako réznym ode mnie i jako odr¢bnym),
oraz religii. Tematy te uktadaja si¢ wokét osi jednostka — zbioro-

wo$¢ — historia.

Epistemologiczna preambula

Podstawowa tendencja romantyzmu, tak ciagle rozpowszech-
niona do dzisiaj w polskiej kulturze, ze whasciwie niedostrzegalna,
to nadrzedno$¢ jednostkowego i poszczegélngo nad ogélnym
i uniwersalnym — w racjonalistycznym, o§wieceniowym znacze-

niu terminu. Otéz w klasycznym modelu kultury, dominujacym

The type of universality delineated in Mickiewiczs works,
which in Polish culture serve as a cultural canon, is different from
the universality of the Enlightenment. Mickiewiczs model roots
the view of Man in the concreteness of culture and collective memo-
ry. Its attractiveness, even today, lies in perceiving individual identity
dynamically and dialectically, in its relation to the community.

Throughout the entire 19 century, until national freedom was
regained in 1918, and later from 1939 undil the fall of Commu-
nism, the Romantic tradition, partially re-interpreted by the Posi-
tivists, above all motivated patriotic feelings, as well as that specific
type of feeling of national identity which is linked with the heroic
ethos. All the same, even in periods of relative normality — the
twenty years of the Inter-War period and then after 1989 — Roman-
ticism, as a model of high artistic and spiritual culture and cultural
tradition, was also, and still seems to be, very visibly present.

After 1989, the end of the (patriotic and symbolic) Romantic
paradigm was proclaimed (by Maria Janion). But at the same
time one could observe its worldwide dissemination in religious
terms, since the attitude and initiatives of Pope John Paul II cle-
arly referred to the Romantic model of spirituality and faith, as
formulated in particular in the works of Mickiewicz and Norwid
and for the most part assimilated in cultural models of behavio-
ur. And the two events which have marked the collective con-
sciousness like nothing else since the end of the 2™ World War
(the very first Solidarity, from 1980-1981, and the national
mourning, so exceptionally intense, after the death of the Pope)
are both very clearly related to this paradigm. Thus, it would ap-
pear that the Romantic tradition has survived first and foremost
in the sphere of faith expressed through cultural behaviour.

In order to look at these issues in a more analytical manner,
let us consider some individual topics found in Mickiewicz’s
works, beginning with Love, through the relationship with the
Other (in both connotations of the term: the other as “different
from me” and the other as “someone standing apart”), and reli-
gion. These topics are focused around the axis of the individual
versus the collective and versus history.

The Epistemological Preamble

‘The basic tendency of Romanticism, which is even today so
widespread in Polish culture that it is practically unnoticeable,
is the primacy of the individual and the particular over the ge-
neral and the universal — in the rationalist, Enlightenment me-
aning of the term. In the classical model of culture, which was
dominant until the end of the 18 century, and is still dominant
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az do korica XVIII wieku, a na Zachodzie do dzisiaj, przypadki
poszczegélne dumaczy si¢, wywodzac je z ogdlnych praw $wiata,
zgodnie z matematycznym paradygmatem wiedzy. W epistemo-
logii romantycznej przeciwnie — dochodzi si¢ do wymiaru uni-
wersalnego — ekstrapolujac poszczegélne wydarzenia. By¢ moze
dlatego, iz cztowiek, zywy cztowiek, $wiat ozywiony i jego dzieje
znalazly si¢ w centrum zainteresowari romantykdw, a nie $wiat
przedmiotowy i zimne prawa kosmosu'.

Opozycja ta jasno jest przedstawiona w wierszu-manifescie,
jakim jest Romantycznosé (1822), gdzie oszalata z duchowego
bélu dziewczyna z malego miasteczka publicznie, w bialy dzieri
rozmawia z duchem swego zmartego kochanka. Wobec scep-
tycyzmu Medrca, jak wszyscy pamigtamy, poeta wykrzykuje
wowczas:

Czucie i wiara silniej méwia do mnie
Niz medrca szkieltko i oko.

Stowo ,czucie”, ktdrego rdzen przywoluje ,uczucie”, z tru-
dem tylko przetdtumaczalne jest na racjonalistyczny jezyk pojec.
Bliskie jest uzywanego wspélczesnie w jazzie angielskiego feeling.
Oznacza rodzaj wrazliwosci przez sympatig, psychicznej intuicji,
empatii.

Poeta, jak wiemy, ciagnie swdj wywod dalej:

Martwe znasz prawdy, nieznane dla ludu
Widzisz swiat w prochu, w kazdej gwiazd iskierce
Nie widzisz prawdy, nie obaczysz cudu

Miej serce i patrzaj w serce.”

«Czucie i wiara» staja si¢ w ten sposéb metodami inwestyga-
qji $wiata ludzkiego, przynoszac wizj¢ bliska dzisiejszej perspek-
tywie antropologicznej. Ale by inwestygacja przyniosta rezultaty,
trzeba wyj$¢ whasnie od przypadkéw poszczegblnych, od przezyé,
od psychicznej i intelektualnej empatii, mozliwej dzigki miedzy-
ludzkiej, weberowskiej sympatii (dzigki «sercu») i na tej drodze
dopiero mozna doj$¢ do wymiaru ogélnego i/lub uniwersalnego,
do «prawd zywych». Ale nie kazda generalizacja doswiadczenia

! Por. Cykl ksiazek Georges'a Gusdorfa: Naissance de la conscience
romantique au siécle des Lumiéres, 1980; Fondement du savoir roman-
tique, 1982; Du néant a Dieu dans le savoir romantique, 1983; L'homme
romantique ; 1984: Paris, éd. Payot.

2 A. Mickiewicz, Dzieta, t. 1: Wiersze, oprac. Cz. Zgorzelski, War-
szawa 1993 (wydanie rocznicowe), v. 64-69, s. 57. Dalej, jesli nie
wskazane inaczej, cytowane bedzie to wydanie.

in the West today, particular cases are explained by being derived
from general laws of the universe, in accordance with the mat-
hematical paradigm of knowledge. In Romantic epistemology
the opposite holds true: the universal dimension is reached by
extrapolating particular events. This may be because it was Man
as a living being, and the entire world of living things and its
history, that was the focus of interest for the Romantics, instead
of the world of objects and the cold laws of the universe'.

This opposition is very clearly presented in the 1822 poem
Romantycznosé [ The Romantic] — Mickiewicz’s manifesto — where
a village girl, gone mad with spiritual pain, publicly and in bro-
ad daylight converses with the ghost of her dead lover. As we all
remember, at that point the narrator — the Poet — faced with the
scepticism of the Sage, exclaims:

Faith and love are more discerning

Than lenses or learning.?

The word “czucie”, which in Polish denotes “feeling”, i.e.
something which is parallel to “sensation”, is very difficult to
translate into the language of rationalist terminology. In Polish,
its meaning is close to the way the English word feeling is used
today in jazz: it means a kind of sensitivity through fellow fee-
ling, spiritual intuition, or empathy.

The Poet, as we know, continues his argument thus:

You know the dead truths, not the living,
The world of things, not the world of loving.
Where does any miracle start?

Cold eye, look in your heart!

Thus, “fecling and faith” are established as methods of inve-
stigation into the human world; this results in a vision close to
today’s anthropological perspective. In order for the investigation
to bring tangible results, it is necessary to take as the starting po-
int particular cases, individual experiences, and spiritual and in-

tellectual empathy attainable only through a Weberian sympathy

! See the cycle of books by Georges Gusdorf: Naissance de la con-
science romantique au siécle des Lumiéres, 1980; Fondement du savoir
romantique, 1982; Du néant & Dieu dans le savoir romantique, 1983;
Lhomme romantique; 1984: Paris, ed. Payot.

2 Quoted from: A. Mickiewicz, Dzieta, vol. I: Wiersze, ed. Cz. Zgor-
zelski, Warsaw 1993 (anniversary edition), v. 64-69, p. 57. Translated
by W.H. Auden (http://www.ap.krakow.pl/nkja/literature/polpoet/

mic_roma.htm).
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jednostkowego prowadzi do uniwersalnosci, gdyz nie kazda osia-
ga odpowiedni stopiei sublimacji duchowej, generalizujacego
uogdlnienia dotyczacego wszystkich ludzi.

Po tej epistemologicznej preambule, nie zapominajac, jak
wiele z niej wynika, podejmiemy teraz zapowiedziane tematy w ich
wymiarze jednostkowym, zbiorowym oraz relacjonalnym.

Jednostka

W centrum zainteresowania romantykéw czlowiekiem znaj-
duje si¢ mitos¢. Nie chodzi jednak o uczucie, ktdre prowadzito-
by do zalozenia rodziny. To raczej fuzjonalna pasja, absolutna
i niszczaca, ktora niesposdb zaspokoi¢ ani skonsumowad, gdyz
— jak Gustaw w Dziadach — zakochany staje si¢ cieniem drugie-
go, catkowicie mu podporzadkowanym i od niego zaleznym:

Kto znalazt drugg swojej potow istoty,
Kto nad swieckiego zycia wylatujgc krarice,
Duszq i sercem gubi si¢ w kochance,
Jej tylko mysla mysli, jej oddycha tchnieniem,
Ten i po Smierci réwniez wtasng bytmos¢ traci,
1 prayczepiony do lubej postaci,
Jej vylko staje si¢ cieniem.
(Dziady, IV, vv. 1254-1259)

Potega owego namigtnego uczucia jest niezmierna, gdyz mo-
ze prowadzi¢ az do kontaktu z absolutem, a pierwszy pocatunek
przyréwnany jest wtedy do pierwszej komunii (Dziady 1V).
Wspomnienie ukochanej bedzie si¢ tez naklada¢ na obraz Naj-
$wictszej Panny (np. w intepretacji Leona Schillera obrona imie-
nia Maryi przez Konrada w III cz. Dziadéw tak by sie ttumaczyta;
analogicznie bedzie z Kordianem, ktéremu w scenie Warty Pala-
cowej ukazuje si¢ Pasterka gwiazd siota przypominajaca zaréwno
Laure jak i N. . Maryje). Niemniej mitos¢ jest uczuciem $mier-
ciono$nym, jak w Werterze Goethego. Gustaw z Dziaddw zabija
si¢ na scenie (cho¢ nie pada, i potem odzywa jako Konrad), Poraj
z I czgéci podobnie. Ten sam schemat zostanie zastosowany w Kor-
dianie. Milo§¢-pasja romantyczna, z powodu negatywnych
jej konsekwencji nie jest obrazem jakiej$ wartosci uniwersalnej,
ale raczej indywidualnego przezycia; niemniej ma charakeer ini-
Gjacyjny, gdyz prowadzi ku indywidualizacji, do rozwoju osobo-
wosci.

3 Wydanie rocznicowe, t. III: Dramaty, Warszawa 1995, oprac.
Z. Stefanowska, s. 95.

between human beings (that is, through the “heart”), and only
on this path to proceed to the general and/or universal dimen-
sion, to the “living truths”. However, not every generalisation of
an individual experience leads to universality, because they do
not all attain an appropriate level of spiritual sublimation, or
comprehensive generalisation referring to the entire humanity.

Having concluded this epistemological preamble, but never
disregarding the significance of the conclusions arising from it,
we shall now investigate the topics mentioned earlier in their
individual, collective and relative aspects.

The Individual

Love is the focus of the Romantic interest in the human being.
But not the kind of love which ultimately leads to starting a fa-
mily. It is rather a fusional passion, absolute and destructive,
which cannot be quenched or consummated, since — as happens
to Gustav in Dziady [ Forefathers' Eve] — he becomes a shadow of
his lover, entirely subordinate to and entirely dependent on her:

Whoever has discovered his spirits other half,
Whoever beyond limits of profane life would soar,
Losing in his mistress both his heart and soul,
Who thinks only her thoughts, breathes but her breath
Loses, too, his own being in the life beyond
And, forever attached to the dear form,
But her shadow is after death.
(Forefathers’ Eve, 1V, vv. 1254-12593)

The power of this passionate feeling is immeasurable, in that
it can even lead to contact with the Absolute, and the first kiss
is then compared to his First Communion (Forefathers’ Eve Part
IV). The memory of the beloved woman is also fused with the
image of the Holy Virgin (e.g. in Leon Schiller’s interpretation
this explains the defence of the Virgin Mary’s name by Konrad
in Forefathers' Eve Part I1I; an analogous case is Stowacki’s Kor-
dian, to whom appears, in the scene of the Palace Guard, a Shep-
herdess of the village stars, who resembles both Laura and the
Virgin Mary). Nevertheless, as in Goethe’s 7he Sorrows of Young
Werther, love is a death-dealing feeling. Gustav, from Forefathers’
Eve, commits suicide onstage (although he does not fall, and
then he comes back to life as Konrad), as does Poraj in Part 1.

3 The anniversary edition, vol. III: Dramaty, Warsaw 1995, ed. by
Z. Stefanowska, p. 95. Translated by K. Hildebrandt.



KWARTALNIK
POLONICUM

Michal Mastowski

Mickiewicz's models of universality

Najpierw nieudana mito$¢ rodzi patriotyzm zemsty — bojowe
zaangazowanie w sprawy wspolnoty:

Zemsta, zemsta, zemsta na wrogd,
Z Bogiem i chocby mimo Boga !
(Dziady 111, 1, vv. 466-467)

Niemniej owa mito$¢ do ojczyzny ma podobna strukture do
milo$ci romantycznej (cho¢ ze zmienionym znakiem, gdyz pod-
porzadkowany Maryli Gustaw teraz stara si¢ podporzadkowad
sobie nar6d): jest to namietno$¢ zaborcza, niszczycielska, abso-
lutna; kaze mysle¢ raczej o kompleksie sado-masochistycznym

niz o mitosci w tradycyjnym znaczeniu:

Cheg czuciem rzqdzic, ktdre jest we mnie;
Rzqdzic jak Ty wszystkimi zawsze i tajemnie:
Co ja zechcg, niech wnet zgadna,

Spetniq, tym si¢ uszczgsliwia,

A jezeli si¢ sprzeciwig,

Niechaj cierpiq i przepadng. (...)

Ja bym mdj nardd jak piesi zywq stworzyt,

[ wigksze niz Ty zrobitbym dziwo,
Zanucithym piesis szczeslivg !

(Dziady, 111, 2, v. 156-161, 167-169)

Po przegranej owej milosci do ojczyzny opartej na nienawisci
do wrogdéw, po przezwycigzeniu pychy i po nawrdceniu serca —
owo «kochanie wielu» przeksztalca si¢ w pokorne, bledne poszu-
kiwanie milodci uniwersalnej, ktéra prowadzitaby do misji
w stuzbie cztowieczeristwa. To juz sfera religijna, uniwersalistycz-
na, tyle ze owo uczucie religijne nie realizuje si¢ u Mickiewicza
w liturgicznych formach, ale na placu publicznym, w promete;j-
skim wysitku przeksztalcania swiata.

Uniwersalno$¢ owego uczucia polega na tym, ze rozwinigty
duchowo cztowiek osiaga dzigki niemu — w sobie samym — wy-
miar cztowieka zbiorowego. Juz na poziomie mitosci patriotycz-

nej jednostka i wspdlnota zdaja si¢ naklada¢é:

Nazywam si¢ Milijon — bo za milijony
Kocham i cierpie katusze.
(Dziady, 111, 2, vv. 260-261)

Nastepnie, utozsamiajac sie z czlowiekiem uniwersalnym,
jednostka osigga w samym sobie wymiar boski, staje si¢ cztowie-
kiem-Bogiem (theantropos), zywym obrazem zbawienia wedlug

The same pattern is used in Kordian. Due to its negative conse-
quences, the Romantic passion of love is not an image of some
universal value, but rather of individual experience; nevertheless,
it has the nature of initiation, since it leads towards individuation
and the development of individual personality.

First, unrequited love gives rise to the patriotism of revenge,

a militant involvement in the affairs of the community:

Vengeance, vengeance, vengeance upon the foe,
God willing or even against His will!

(Forefathers’ Eve, 111, 1, vv. 466-467)*

Yet this love for the homeland has a structure similar to roman-
tic love (albeit with a reversed vector, since Gustav, subservient to
Maryla, tries to make the nation subservient to himself): it is a posse-
ssive, destructive and absolute passion, which brings to mind a sa-
domasochistic complex rather than love in its traditional sense:

But I will rule men by love in me,
As thou dost rule, forever, secretly.
What I desire, at once let all
Divine, and joyously fulfill;

And if they shall oppose my will,
Let them suffer, let them fall (...)

1 will make my land a pride,

A living song more marvelous than thine

Own works. For I will sing of happiness divine!
(Forefathers’ Eve, 111, 2, v. 156-161, 167-169)°

After this love for the homeland, based on hate towards the
enemy, is defeated, after pride is vanquished and the heart con-
verted, this “love for many” turns into a humble, confused search
for universal love which would lead towards some mission in the
service of humanity. We now enter a sphere of religiosity and
universalism; although in Mickiewicz’s writings this religious fe-
eling is not expressed through forms of liturgy, but in the public
arena, in a Promethean effort to change the world.

The universality of this feeling lies in the fact that due to its
influence, a spiritually developed individual attains — within him-

4 Translated by K. Hildebrandt.

> Translated by Dorothea Prall Radin; Selected poetry and prose: cen-
tenary commemorative edition; ed. with an introduction by Stanislaw

Helsztynski; Warsaw 1955; Polonia Publishing House.



KWARTALNIK
POLONICUM

Michal Mastowski

Mickiewicza modele uniwersalnosci

Fot. Marta Nicgorska

Odslonigty w 1898 r. pomnik Adama Mickiewicza
jest dzielem rzezbiarza Cypriana Godebskiego

wierzen prawostawia. Proces ten opisany jest zwlaszcza w péZznym

wierszu Mickiewicza Snud mitosé:

Snué mitosé, jak jedwabnik ni¢ wngtrzem swym snuje,
Laé jg z serca, jak Zrodio wode z wnetrza leje,
Rozktadaé jq jak zlotq blache, gdy si¢ kuje

Z ziarna zlotego; puszczac jg w glab, jak nurtuje
Zrédto pod ziemig. — W gore wiaé nig, jak wiatr wieje,
Po ziemi jq rozsypaé, jak si¢ zboze sicje.

Ludziom piastowac, jako matka swych piastuje.

Stad bedzie naprzéd moc twa jak moc prayrodzenia,
A potem bedzie moc twa jako moc zywiotéw,

A potem bedzie moc twa jako moc krzewienia,
Potem jak ludzi, potem jako moc aniotéw,

A w kortcu bedzie jako moc Stwércy stworzenia.

Wydaje si¢ oczywiste, ze w stadium bozocztowieczeristwa —
nawet jedli si¢ dochodzi do niego chwilami tylko — patriotyzm
zemsty jest przezwycigzony poprzez postawe stuzby uniwersali-
stycznym ideom etycznym.

self — the dimension of collective man. Already at the level of pa-
triotic love the individual and the collective seem to merge:

My name is million, for I love as millions;
Their pain and suffering 1 feel.
(Forefathers’ Eve, 111, 2, vv. 260-261)°

Further, by identifying himself with universal man, the indi-
vidual attains within himself a divine dimension, becomes God-
man, theantropos, a living image of salvation according to the
Orthodox faith. This process is described especially in 7o Spin

Love [Snuc mitosd], a late poem by Mickiewicz:

Spin love just as a worm spins silk thread from inside,
And pour it from your heart as springs from bedrock flow,
And spread. it, frail as sheets of gold, hammered out wide
From glittering seeds; and let it stream below and ride
With rivers underground, and blow high as winds blow;
And scatter it like grains, which take deep root and grow;
Nurse it for mankind as a mother does her child.

And herewith grows your might — at first, like that of nature,
Then might exceeding all the elements; then vast

As power born of ceaseless generation;

Then might of humankind; of angels, and, at last,

Might rivaling the Lord of All Creation’.

It seems evident that in the state of God-manhood — even
if it is reached only for a moment — the patriotism of revenge
is overcome by the attitude of service to the universalist ethical

ideas.

The Collective

The fact that this overcoming occurs is essential to the pic-
ture of the collective, especially to the image of the nation per-
ceived as a collective being. The basic consideration of a Roman-
tic hero is the endeavour to ethicise relationships between
nations, as well as to achieve a public denunciation and overt-
hrow of the principle of violence.

¢ Translated by Dorothea Prall Radin.

7 Translated by S. Baranczak and C. Cavanagh; Treasury of love
poems by Adam Mickiewicz in Polish and English; comp. and ed. by
Krystyna S. Olszer; New York 1998; Hippocrene Books.
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Wspdlnota

Przezwycigzenie to jest niezmiernie istotne dla obrazu zbio-
rowosci, a przede wszystkim narodu uwazanego za zbiorowa oso-
be. Podstawowa mysla romantycznego bohatera bedzie walka
o etyzacje stosunkéw miedzy narodami oraz publiczne oskarzenie
i przezwyci¢zanie zasady przemocy.

W Europie Swigtego Przymierza bedzie chodzito wiec przede
wszystkim o budowanie przymierza ludéw uciskanych przez de-
spotyczne rzady. Owo dazenie, zapowiedziane profetycznie
w Ksiggach narodu i pielgrzymstwa polskiego i w wykladach
w College de France przezyje apogeum w 1848 r. w czasie Wios-
ny Ludéw. Mickiewicz sam bedzie usifowal stworzy¢ polski le-
gion we Wloszech, general Bem zaangazuje si¢ w Powstanie We-
gierskie, sprawa wolnosci Polakdéw, Wegréw, poludniowych
Stowian (przyszlej Jugostawii) bedzie broniona przez Polakéw
$rodkami dyplomatycznymi (Czartoryski), medialnymi (,, Trybu-
na Ludéw” redagowana przez Mickiewicza) i intelektualnymi
(wyklady w College de France).

Za ogdlna ideq etyzacji (cewangelizacji» w jezyku epoki) —
stosunkéw miedzynarodowych, zapowiedziang juz w 1830 r.
przez ksigcia Czartoryskiego w Traktacie dyplomatycznym, i wspa-
niale rozwinigta poetycko przez Mickiewicza w Ksiggach, kryje
si¢ zasadniczy postulat suwerennosci politycznej narodéw, walki
«za wasza 1 nasza wolno$é», jak pisali na sztandarach zotnierze
polscy w 1831 r., walczac przeciw Rosjanom.

Za to sprzecznosci ustrojowe i spoleczne oraz dola chlopéw
stabo zostaly tylko wspomniane aluzyjnie — w Panu Tadeuszu.

Relacja miedzyludzka

Dziedzina relacji migdzyludzkich nie znajdowata si¢ w kregu
zainteresowann owego indywidualistycznego okresu. Jesli juz
o0 niej méwi¢, to raczej z powodu obecnych naszych debat, gdyz
sfera relacjonalna znajduje si¢ w centrum obecnych rozwinigé
filozoficznych (filozofia dialogu: Buber, Lévinas, Tischner, Gomb-
rowicz...), politycznych i antropologicznych (globalizacja, wie-
lokulturowo$¢, pluralizm religijny...).

W romantyzmie polskim uderza przede wszystkim «odkry-
cie» tego co bylo dotad marginalne, albo stabo przedstawione
w literaturze i mysli: Innego jako réznego od siebie. A wigc po-
jawia si¢ folklor, sposéb myslenia i sekretne mysli chlopéw
(Dziady), waina postaé Zyda (stynny Jankiel), kobieta jako bo-
hater (Grazyna, Emilia Plater, Matka Polka); postaci Kozakéw
(Czary).

So, in a Europe under the Holy Alliance the main goal wou-
Id be to construct an alliance of nations oppressed by despotic
governments. This aim, spoken of prophetically by Mickiewicz
in his Ksiggi narodu i pielgrzymstwa polskiego [ The Books of the Po-
lish Nation and of the Polish Pilgrimage] and his lectures at the
College de France, would reach its apogee in 1848, during the
Spring of Nations. Mickiewicz himself would attempt to create
a Polish Legion in Italy, General Bem would be an active prota-
gonist of the Hungarian uprising. The issue of freedom for Poles,
Hungarians or the South Slavs (the future Yugoslavs) would be
defended by Poles through diplomatic channels, e.g. by Prince
Czartoryski, through publicity in the media, for instance in 7ry-
buna Ludéw [The Peoples’ Tribune] edited by Mickiewicz, and
through intellectual means, like Mickiewicz’s lectures at the
College de France.

Behind the general idea of ethicisation (“evangelisation” in
the language of the era) of international relations, predicted by
Prince Czartoryski in his Traktat dyplomatyczny | Diplomatic Tre-
atise] as early as 1830, and admirably explained poetically by
Mickiewicz in the Books, there stood a fundamental demand for
political sovereignty of nations, and the struggle “for freedom,
ours and yours”, as Polish soldiers fighting against the Russians
wrote on their standards in 1831.

On the other hand, the contradictions within the political
and social system, as well as the condition of the peasantry were

only superficially alluded to — in Pan Tadeusz.

Human Relationships

The sphere of human relationships was not central to the
interests of this individualistically-minded period. If we are to
mention it here at all, it is rather due to the debates of today,
because the relational sphere is at the centre of various current
developments in philosophy (e.g. the philosophy of dialogue:
Buber, Lévinas, Tischner, Gombrowicz et 4l.), and also in the
fields of political thought and anthropology (e.g. globalisation,
multiculturalism, religious pluralism).

What is striking in Polish Romanticism is the “discovery” of
an issue hitherto marginal, or barely noticeable, in literature and
thought: of the Other understood as the one different from one-
self. Thus, there appears the folklore, the way of thinking and the
secret thoughts of peasants (in Forefathers’ Eve), an important Je-
wish figure, the famous Jankiel (in Pan Tadeusz), female main
heroes (Grazyna, Emilia Plater, the Polish Mother), or Cossacks

(in the poem Czaty).
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Kiedy przyjrze¢ si¢ jednak z bliska tym utworom, owa inno§¢
jest przewaznie kostiumem mysli wlasnych poety, badz proble-
matyki kultury wysokiej. Na przyktad za rytuatem Dziadéw
kryja si¢ obyczaje prawostawne i wierzenia w formy zycia po
$mierci, chodzi wigc raczej o kulture duchows wysoka niz ludo-
wa’. Za to etyka wylaniajaca sie spoza wspélnotowego osadu
zmarlych jest do$¢ nowatorska: nie ma zbawienia bez do$wiad-
czenia goryczy zycia, nie mozna wstapi¢ do raju nie dotykajac
ziemi, nie ma przebaczenia dla kogos, kto sam si¢ wykluczyl ze
wspdlnoty. A wiec doswiadczenie zbiorowe zycia pozwala zrewi-
dowa¢ etyczne stereotypy nauczania Kosciota: najwazniejszym
kryterium jest solidarno$¢ ludzka i owocno$¢ spoteczna. W ten
sposdb zarysowana zostaje nowa, poetycka perspektywa uniwer-
salizmu etycznego.

Wracajac do obrazéw innego jako réznego — poza tymi i in-
nymi obrazami epoki kryje si¢ zainteresowanie nowymi drogami
duchowego rozwoju, ale jednocze$nie brak jest rzeczywistego dia-
logu mi¢dzyosobowego. Za to rysuje si¢ wyraznie nowy uniwer-
salizm etyczny. Sytuacja ta jest najlepiej przedstawiona w Skfadzie
Zasad, zredagowanym przez Mickiewicza w 1848 r. jako szkic
przysztej konstytucji. Przyznane tam sa réwne prawa wszystkim
ludziom (réwniez kobietom), wszystkim ludom stowiadskim,
Zydowi jako «starszemu bratu» (skad z pewnoscia wyrazenie uzy-
wane przez Jana Pawta II) oraz «pomoc chrzedcijariska wszelkie-
mu narodowi jako bliZniemu» .

Przymierze ludéw mialo w przysztosci stworzy¢ dobrowolna
konfederacj¢ europejska, zgodnie z modelem unii polsko-litew-

skiej:

. wielki nardd, Litwa, polgczyt si¢ z Polskg, jako maz z zZong,
dwie dusze w jednym ciele. A nie bylo nigdy tego polgczenia naro-
dow. Ale potem bedzie.

Bo to potgczenie i ozenienie Litwy z Polskq jest figurg prayszte-
go polgczenia wszystkich ludéw chrzescijariskich, w imi¢ wiary
i Wolnosci.

(Ksiggi narodu, wyd. Dzieta 1955, t. V1, s. 15).

Wszystko to nalezy z pewnoscig do zdobyczy romantyzmu.
Ale trzeba podkresli¢ jeszeze raz, ze owo otwarcie na réznorod-

# Rozwinigcie tego tematu w moim szkicu Trzy figury Innego w pol-
skim romantyzmie, [w:] M. Janion, Cl. Snochowska-Gonzales, K. Szczu-
ka (red.), Inny, inna, inne. O innosci w kulturze, Warszawa, IBL, 2004,
s. 34-47.

> Rozwiniecie tej mysli w mojej ksiazce Gest, symbol i rytuaty pol-
skiego teatru romantycznego, Warszawa, PWN 1998.

However, a closer look at all these texts reveals that this other-
ness is usually nothing but a disguise for the poet’s own thoughts
or issues relating to high culture®. For instance, behind the rituals
of the Forefathers’ Eve are the customs of the Orthodox faith and
beliefs concerning life after death; so the issue in question is the
spiritual high culture rather than folk culture’. But the ethics
which are revealed by the community’s judging of the dead are
relatively novel: there is no salvation without tasting the bitterness
of life; those who have never touched earthly things cannot enter
paradise; there is no forgiveness for one who of his own accord
excludes himself from the community. Thus, the communal ex-
perience of life makes it possible to revise the ethical stereotypes
contained in the teachings of the Church: the most important
criterion is human solidarity and social usefulness. In this manner
a new, poetical perspective on ethical universalism is outlined.

Returning to the images of the Other as different, behind
these and other images of the era lies interest in new pathways
of spiritual development, but at the same time real person-to-
-person dialogue is absent. A new ethical universalism, on the
other hand, is clearly present. This situation is best exemplified
in the Collection of Principles [Sktad Zasad), edited by Mickiewicz
in 1848 as a draft of a future constitution. Equal rights are gran-
ted there to all people (including women), to all Slavonic peo-
ples, to the Jews as the “elder brothers” (hence, surely, the ex-
pression used by Pope John Paul II), and “Christian aid to all
nations as neighbours” is guaranteed.

In the future, this alliance of peoples was to result in the cre-
ation of a pan-European voluntary confederacy, modelled on the
union of Poland and Lithuania:

...the great nation, Lithuania, joined itself with Poland, as man
with wife, two souls in one body. Never had there been such a joi-
ning of nations before. But there will be.

Because this joining and marriage of Lithuania to Poland
prefigures the future joining of all Christian nations in the name of
faith and Freedom.

(The Books of the Polish Nation, vol. VI)'°

8 See the development of this topic in my essay Trzy figury Innego
w polskim romantyzmie, in: M. Janion, Cl. Snochowska-Gonzales,
K. Szczuka (ed.), Inny, inna, inne. O innosci w kulturze, Warsaw, IBL,

2004, pp. 34-47.

% This thought is further developed in my book Gest, symbol i rytu-
aly polskiego teatru romantycznego, Warsaw, PWN 1998.

19Translated by K. Hildebrandt.
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no$¢ nie szfo w parze z rzeczywistym dialogiem, z otwarciem na
innego jako Innego®.

Za to romantycy dali nowy wymiar duchowosci religijnej,
dzigki ktorej Inny pojawit sic mimo wszystko na horyzoncie ich
tworczosci. Chodzi o pragnienie — pragnienie mitosci, pragnienie
wolnosci, pragnienie przemiany §wiata. Pragnienie Boga. Wiaze
si¢ ten nowy ideal z kultem Maryjnym, gdyz jak w prawostawiu,
Matka Boska przedstawiona jest jako ta, ktdra swoim pragnie-
niem niemal zmusita Boga do wcielenia si¢ (Sfowa Panny). 1 o ile
w tradycyjnym etosie chrzescijafistwa najwazniejsza bylta $wiado-
mos¢ i wola, obecnie pojawia si¢ pragnienie jako sita napedzaja-
ca dynamizm stwarzania czy przetwarzania §wiata. Pragnienie
stwarza mozliwo$¢ dotarcia do innego, jako rodzacego si¢ w nas
i z nas. Solipsyzm romantyczny nie zostal w ten sposéb rzeczy-
wiscie przelamany w perspektywie poziomej, dialogicznej, ale
dynamizm twodrczoéci, zaptadniania i rodzenia nowego $wiata
poprzez pragnienie — pozostawil trwaly $lad w polskiej kulturze,
dzigki kedremu przetrwata i trwa do dzisiaj. Inny jako przedmiot
pragnienia zastapit wigc niejako mito$¢ rodzinna, autonomic po-
lityczna, dewocyjna wiarg, a stat si¢ nowym, uniwersalistycznym
idealem — dynamizmu duchowego przetwarzania $wiata (cho¢
stabo uswiadomionym) — i zapewnit takze rozwéj kultury i du-
chowosci Polakdw.

Pozostaja jeszcze dwa wazne aspekty $wiata relacji, o keérych
trzeba wspomnieé. Pierwszy to przyjazi. Przyjazii jako wspél-
dzialanie i wspétodczuwanie, a wigc niekoniecznie jako dialog
z Innym. Niemniej rzeczywiscie, jesli romantycy nie potrafili ko-
cha¢ bez patologii namigtnosci czy zaktada¢ rodziny, realizowali
za to ideal przyjazni, kedry zostat przedstawiony jako najwazniej-
szy juz w Odzie do miodosci Mickiewicza (1820). Istotnie, jego
przyjazii z kolegami z Uniwersytetu Wilediskiego trwala czasem
cale zycie. Ideat zostal postawiony i przezyl w kulturze jako wzor.
Wiaze si¢ z pewnoscia z etosem wojownika, ciagle w Polsce do-
minujacym (M. Ossowska, L. Kotakowski).

Inny aspekt niezwykle istotny, naszkicowany zaledwie przez
Mickiewicza, rozwinat w specyficzny sposéb Norwid w Promethi-
dionie: chodzi o filozofi¢ pracy. U Mickiewicza zycie mesjanicz-
nego Mgza z Widzenia Ksiedza Piotra to «trud trudéw»’. Dla

® Tematyka innosci jako odrebnosci rozpoznanej i uszanowanej
zostala rozwinigta szczeglnie w pismach M. Bubera (Jz i 7j), J. Lacana,
E. Lévinasa, a w Polsce przez J. Tischnera i J. Kuronia.

7 A w rozmowach Mickiewicz bedzie wskazywat tez na znaczenie
pracy pokoled, np. w rozmowie z Zygmuntem Szczgsnym Felidskim:
«Kazda wielka idea, rzucona w tono ludzkosci, musi si¢ wyrabia¢ i w wi-
dome weciela¢ ksztalty praca wszystkich przyjmujacych ja jednostek

All this certainly belongs to the great achievements of Ro-
manticism. But it has to be stressed once again, that this recep-
tiveness towards differences did not go hand in hand with true
dialogue, with openness towards others as the Other!!.

Still, the Romantics gave a new dimension to religious spiri-
tuality, thanks to which the Other first appeared on the horizon
of their creativity. The issue at stake here is desire — a desire to
love, a desire to be free, a desire to change the world. A desire
for God. This new ideal is closely connected with the cult of
Mary, since, as in the Orthodox belief, Mary the Mother of God
is represented, e.g. in Stowa Panny [Words of the Maiden), as the
one who by her desire practically forced God to take on a human
body. And while in the traditional Christian ethos, it was awa-
reness and will that were the most important, at this time desire
appears as the dynamic force which drives the creation or trans-
formation of the world. Desire makes it possible to reach the
Other, as the one begotten in ourselves and from ourselves. The
Romantic solipsism was not in this way really overcome in the
horizontal, dialogical perspective, but the dynamism of creating,
impregnating and bringing forth the new world through desire
left a lasting mark on Polish culture, thanks to which it has sur-
vived until today. To a certain extent the ‘Other’ as the object of
desire replaced family love, political autonomy, and devotional
religiosity, and became a new, universalist ideal (though barely
perceived in a conscious way) — an ideal of dynamism in the
spiritual transformation of the world, which also assured the de-
velopment of Polish culture and spirituality.

There remain two more important aspects of the world of
relationships which should be mentioned here. The first of them
is friendship: friendship perceived as cooperation and fellow fe-
eling, hence not necessarily as a dialogue with the Other. Indeed,
if the Romantics really were incapable of loving without patho-
logical passion, or of establishing a family, they nevertheless ful-
filled the ideal of friendship, which as early as 1820, in
Mickiewicz's Ode to Youth [Oda do miodosci], was described as
the most crucial of all. Some of Mickiewiczs friendships with
fellow students of Vilnius University indeed lasted for a lifetime.
Thus established, this ideal survives in Polish culture as model.
It is certainly connected with the warrior ethos, which is still
dominant in Poland'2.

1 'The topic of otherness as a recognised and respected differentness
was particularly developed in the works of M. Buber (/2 i 7j), J. Lacan,
or E. Lévinas, and in Poland of J. Tischner and J. Kuros.

12 See M. Ossowska, L. Kotakowski.
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Norwida za$ «trudéw trud» to dzielo zbiorowej pracy ludzkosci,
dzieki ktdrej zmartwychwstanie ona, stwarzajac sie niejako przez
pracg i milo$é. Mesjanizm narodowy stat si¢ w ten sposéb me-
sjanizmem pracy.

Doswiadczenie religijne poswigcania si¢ za czy dla innych
w samym sercu historii zbiorowej lub tez poprzez wysitek samo-
stwarzania si¢ zbiorowego czlowieka przez prace, pozostana
z pewnoscia najbardziej oczywistym znakiem uniwersalizmu ro-
mantycznego w polskiej kulturze, gdyz zakorzeniaja wiare w do-
$wiadczeniu i wyzwaniach tak codziennoéci, co wielkich mutacji
historycznych. W tej perspektywie etyka solidarnosci z innymi
ludzmi i narodami, jak tez odwolywanie si¢ do uniwersaliéw
etycznych, staly si¢ oryginalng droga poszukiwan duchowych,
réwnolegla do racjonalistycznej uniwersalnosci o§wiecenia. W ja-
ki spos6b uwazang nawet za wyzsza, gdyz mierzy ona w zdrowy
rozsadek, w etyczny konsensus ludzkosci, w zbiorowa intuicje
dobra i zfa, i podporzadkowuje zachowania indywidualne tym
wartosciom. Staboscig tego uniwersalizmu jest jego stabe sforma-
lizowanie — dlatego umyka on fatwej konceptualizacji. Za to for-
muje silne motywacje dzialania, nawet w $wiecie wielokulturo-
wym, w ktérym panuje relatywizm warto$ci. Pod warunkiem, ze
te wartosci sa stale zywe.

Autor jest profesorem Sorbony (Paris IV), wybitnym znawca i badaczem
literatury romantyzmu, teatru oraz antropologii kultur Europy Srodko-
wej. Zajmuje si¢ réwniez thumaczeniem literatury polskiej na jezyk fran-

cuski (Mickiewicz, Stowacki, Mitosz, Rézewicz).

(...)» (Adama Mickiewicza Dzieta wszystkie, tom XVI, Warszawa 1933:
Rozmowy z Adamem Mickiewiczem, oprac. S. Pigon, s. 303: zapisek

21848 1.).

The other crucial aspect, which Mickiewicz barely touched
upon, was developed by Norwid, in his peculiar fashion, in Pro-
methidion: it is the philosophy of work. To Mickiewicz, the life
of the Messianic Man from the Vision of Father Piotr is a “toil
of toils”'3; whereas to Norwid the “toil of toils” is the work of
a collective effort of the entire human race, through which it will
be resurrected, as if creating itself through work and love. Thus,
national Messianism becomes the Messianism of work.

The religious experience of sacrificing oneself for, or instead
of, others in the very heart of collective history, and the effort of
self-creation of the collective man through labour, will certain-
ly remain the most obvious signs of Romantic universalism in
Polish culture. For through them, faith is grounded in experien-
ce and in challenges, both those of everyday life and those of
great historical transformations. In this perspective, the ethos of
solidarity with other people and nations, as well as recourse to
ethical universals, became a unique path of spiritual exploration,
parallel to the rationalist universality of the Enlightenment. In
some way this path may be viewed as the higher one, as it aims
towards common sense, towards the ethical consensus of huma-
nity, towards the collective intuition of good and evil, and sub-
ordinates forms of individual behaviour to those values. The we-
akness of this universalism lies in the fact that it is not well
formalised — and therefore it escapes easy conceptualisation. In-
stead, however, it forms strong motivations for action, even in
a multicultural world in which the relativism of values is the or-
der of the day. On condition that these values are still alive.

‘The author is a professor at the Sorbonne (Paris IV), an outstanding
scholar and specialist on Romantic literature, theatre and anthropology
of Central European cultures. He is also a translator of Polish literature

(Mickiewicz, Stowacki, Mitosz, Rézewicz) into French.

Translated by Klaudyna Hildebrandt

13 In conversations, Mickiewicz indicated also the importance of
the labour of generations, e.g. in a conversation with Zygmunt Szczgsny
Feliriski: “Every great idea, sown in the womb of humankind, must be
shaped and incarnated in visible forms through the labour of all indivi-
duals who endorse it (...)“ (Adama Mickiewicza Dziela wszystkie,
vol. XVI, Warsaw 1933: Rozmowy z Adamem Mickiewiczem, ed.
S. Pigon, p. 303 : note from 1848).
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Barwy biato-czerwone

Drugim, obok Orla Bialego, symbolem panstwa polskiego sa
barwy biata i czerwona. Na fladze maja one posta¢ dwéch paséw
poziomych réwnej szerokosci, z ktérych gérny jest bialy, a dolny
czerwony.

Geneza tych barw zwiazana jest z dziejami Orla Bialego, od
ktérego wprost si¢ wywodza. Barwy biato-czerwone, zgodnie z za-
sadami heraldyki i weksykologii sa bowiem pochodna barw Orla
polskiego. Na fladze pas gérny bialy jest barwa godla herbowego
— orla, pas dolny czerwony bierze si¢ z barwy pola tarczy. Barwy
biata i czerwona sa wigc kolorystyczna synteza herbu zwanego
Orzel Bialy. W podobny sposéb do barw herbowych nawiazuja
flagi niektérych paristw oraz wiele flag miast, ziem i regionéw.

Barwy paristwowe i flagi powstaly w okresie formowania si¢
nowozytnych panistw i narodéw w XVIII i XIX wieku. W tym
czasie wyksztalcily si¢ tez polskie barwy paristwowe i narodowe.
Ale ich poczatki siggaja odleglej przesztosci.

Juz w $redniowieczu znane byly w Polsce znaki choragiewne
w ksztalcie plata materii osadzonego na drzewcu. Byly to cho-
ragwie kroléw i ksiazat, ziemskie, miejskie, oddzialéw wojsko-
wych i réinych korporacji (jak choragwie cechowe). Na polu
walki choragwie spelnialy funkcje znakéw bojowo-rozpoznaw-
czych: wyznaczaly miejsce oddziatu w szyku i kierunki natarcia.
Na placie choragwi umieszczano odpowiednie herby (kréla, ksig-
cia, dowddcy). Byly tez w uzyciu indywidualne proporce ksigzat
i rycerzy, réwniez opatrzone herbami.

Na pieczeciach ksiazat wielkopolskich Wladystawa Odonica
z okolo 1223 r. oraz Przemysta 11 z 1290 r. wystepuja przedstawie-
nia tych ksiazat trzymajacych tréjstrefowe proporce (gonfanony)
z wizerunkiem orla bez korony. Na pieczeci Wladystawa Lokietka,
ksiecia krakowskiego, sandomierskiego, sieradzkiego i feczyckiego
z 1313 r. ukazany jest ksiaz¢ w mitrze na glowie i w plaszczu,
trzymajacy w prawicy prostokatny proporzec z ukoronowanym
orfem, co wyrazalo aspiracje tego wladcy do krélewskiej korony.

Proporce ksiazece daly poczatek choragwi krélewskiej. Na jej
placie barwy czerwonej wyobrazony byl Orzel Bialy w koronie.
Poniewaz osoba kréla symbolizowata catos¢ podleglych mu ziem,
totez i jego choragiew stala si¢ choragwia calego Krolestwa Pol-
skiego. Byla zarazem choragwia najznaczniejszej w paristwie zie-
mi krakowskiej, o ktdrej Jan Dlugosz pisal, ze to ,,matka, metro-
polia i stolica wszystkich ziem i krain Krélestwa Polskiego”.

Od czaséw zjednoczenia Krélestwa Polskiego przez Wihady-
stawa Lokietka i jego koronacji w 1320 r. choragiew z wyobra-
zeniem Orla Biatego na czerwonym placie stata si¢ znakiem pan-
stwa. Byla podnoszona na polach bitew oraz podczas $wiat
i uroczystoéci z udzialem kréla. Choragiew te nosit chorazy wiel-
ki koronny.

Along with the White Eagle, the colours white and red are
the symbol of the Polish state. On the Polish flag, they are seen
as two horizontal stripes of equal width, the white above and the
red below.

The origin of these symbolic colours is directly connected
with the history of the White Eagle from which they are derived.
According to the rules of heraldry and vexillology, the white and
red colours stem from the colours of the Polish Eagle. On the
flag, the upper, white stripe is the colour of the charge, i.e. the
eagle, whereas the lower, red stripe is the colour of the field of
the heraldic shield. Thus, white and red are a colour synthesis of
the coat of arms known as the White Eagle. Similarly, the flags
of some countries and many towns, provinces and regions are
connected to the colours of coats of arms.

National colours and flags appeared during the formation
phase of modern states and nations in the 18%and 19 centuries,
which was also when the Polish national colours were firmly es-
tablished; however, their origin is much older than that.

Banners were known in Poland as early as the Middle Ages,
when their usual form was a piece of fabric attached to a pole.
There were banners of kings and dukes, of provinces, of cities,
of military units, and of various professional corporations (e.g.
guild banners). On the battlefield, their function was to distin-
guish friend from foe; they also helped to establish the position
of a unit in the formation, or the direction of attack. The banner
usually contained a coat of arms (of a king, a prince, or the com-
mander). Individual banners of princes and knights were used
too, also decorated with coats of arms.

On the seals of the Dukes of Great Poland, Ladislas III (Od-
onic) from around 1223 and Przemyslas II from 1290, there are
representations of the dukes holding tripartite banners (gonfa-
lons) showing a crownless eagle. On the seal of Ladislas the
Short, Duke of Cracow, Sandomierz, Sieradz and Leczyca, dating
from 1313, the duke is portrayed wearing a mitre-crown and
a cape, holding in his right hand a rectangular banner with
a crowned eagle, which represented the duke’s aspirations to the
royal crown.

Ducal banners gave rise to the royal banner: on a red field,
the White Eagle, crowned. Since the person of the king symbo-
lised all the land which was subject to him, his banner became
the banner of the Kingdom of Poland. At the same time it was
the banner of the most important province in the country — the
Cracow one, described by the Polish chronicler Jan Dlugosz as
“the mother, metropolis and capital of all the provinces and parts
of the Kingdom of Poland”.
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Swiety Stanistaw jako patron Krélestwa Polskiego.
Obok $wigtego choragiew panstwowa z Orlem Bialym.
Miniatura Stanistawa Samostrzelnika z lat 1530-1535

Kronikarz Janko z Czarnkowa opisal pogrzeb Kazimierza
Wielkiego w Krakowie w 1370 r. Wiadomo, ze w kondukcie
zatobnym , kroczylo czterdziestu rycerzy w pelnych zbrojach na
koniach przykrytych suknem szkartatnym; nastepnie jedenastu
niosto choragwie tyluz ksigstw [ziem], dwunasty za$ choragiew
Krolestwa Polskiego, a kazdy mial tarcz¢ ze znakiem, czyli her-
bem kazdego ksigstwa”’. Po odprawieniu egzekwii zatobnych,
»podtug zwyczaju w takich przypadkach”, zaczgto tamac¢ chorag-
wie, przy czym ,powstal taki krzyk zalosny, ze od tego placzu
i jeku wszyscy... ledwo si¢ utuli¢ mogli”.

Z Rocznikdéw Jana Diugosza wiemy, jaka role odgrywata cho-
ragiew Krélestwa Polskiego w wielkiej wojnie z Zakonem Krzy-
zackim w 1410 r. Udajac si¢ na spotkanie wojsk krzyzackich, po
przekroczeniu granicy paristwa zakonnego, Wladystaw Jagietto
»wzigwszy do rak swoich choragiew wielka, na ktdrej byt Orzel
Bialy z rozciagnionymi skrzydtami, dziobem rozwartym i z ko-
rong na glowie, jako herb i godlo catego Krélestwa Polskiego,
przy rozwinieciu jej, ze fzami w oczach... wyrzekt modlitwe”. Po
czym, podnoszac choragiew powiedzial: ,W imi¢ Twoje przeto
[Boze], w obronie sprawiedliwosci i narodu mego choragiew te
podnosze... Podobnie modlitwy i Aleksander wielki ksiaze litew-
ski..., ksigzeta mazowieccy i panowie polscy przy podniesieniu
swoich choragwi poboznie odmawiali. A gdy zewszad wzniesio-

Beginning with the unification of the Kingdom of Poland by
Ladislas the Short in 1320, the banner portraying the White
Eagle on a red field became the national emblem. It was raised
on battlefields and during celebrations, and it was borne by the
Grand Crown Standard-Bearer.

In the description written by the chronicler Janko of Czarnkow,
of the funeral ceremonies of King Casimir the Great, which took
place in Cracow in 1370, we read that there were “forty knights
riding in full armour on horses covered in scarlet felt cloth, then
eleven knights bearing the banners of eleven dukedoms (provin-
ces); the twelfth bore the banner of the Kingdom of Poland, and
each of them had a shield with the coat of arms of each dukedom”.
After the funeral rites, “as is customary on such occasions”, the
banner poles were broken in two, whereupon “such a pitiful cry
arose that the crying and moaning left no one unaffected”.

From the Annals [Roczniki] of Jan Dhugosz we know how
important the banner of the Kingdom of Poland was in the gre-
at war against the Teutonic Order in 1410. During the march to
meet the Teutonic Knights, having crossed the border of the mo-
nastic state, King Ladislas Jagielto “took into his hands the grand
banner, on which there was the White Eagle with wings outstret-
ched and beak opened, with a crown on its head, as the emblem
and coat of arms of the entire Kingdom of Poland, and after it
was unfurled, with tears in his eyes... he uttered a prayer”. Then,
raising the banner, the king said: “’In Thy name then, in defence
of justice and of my nation I raise this banner’... And also Ale-
xander, the Grand Duke of Lithuania, the dukes of Mazovia and
Polish lords piously prayed when their banners were raised. And
when all around the banners flew high and true, all the host sang
loudly the native anthem Mother of God | Bogurodzica]”.

On the day of the battle of Grunwald (Tannenberg), 15%
July 1410, the Poles raised fifty banners, all with coats of arms
of the king, dukes, provinces and knights” houses. The Teutonic
knights attacked the host from the province of Cracow particu-
larly fiercely, as they thought that the king would be fighting
under that province’s banner, the White Eagle. In ferocious com-
bat the banner fell from the standard-bearer’s hands; at the sight
of this, the Teutonic knights began to sing the song of victory,
but the fall of the banner infuriated the Poles. Then “knights
seasoned in combat, who were part of that host, seeing this [the
fall of the banner], raised it immediately and carried it to where
it belonged. But for the bravery of those daring men, who scre-
ened it with their own breasts and weapons, it would certainly
have been lost”. Then “Polish knights, who wanted to redeem
that insult, clashed fiercely with the enemy and the host that
opposed them was scattered, destroyed and beaten”.
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Chorazy z choragwia Rzeczypospolitej. Fragment Rolki
Sztokholmskiej przedstawiajacej uroczysty wijazd arcyksiezniczki
Konstancji do Krakowa (4 XII 1605 r.)

ne i rozciagnicte wionely proporce, wszystko wojsko zaspiewalo
glos$no ojczysta piesti Bogurodzice”.

W dniu bitwy pod Grunwaldem, 15 lipca 1410 r., Polacy
podniesli 50 choragwi, wszystkie z herbami kréla, ksiazat, ziem
i rodéw rycerskich. Krzyzacy ze szczegdlng zaciekloscia uderzyli
na rycerstwo krakowskie, gdyz sadzili, ze pod choragwia tego
oddziatu z Orfem Bialym znajduje si¢ Jagielto. W straszliwej wal-
ce choragiew wysunela si¢ z rak chorazego i upadfa. Na ten wi-
dok Krzyzacy zaczeli $piewaé piestt zwycigstwa. Upadek chorag-
wi krakowskiej spotegowal walecznos¢ Polakéw. Totez
»dzielniejsi 1 ¢wiczeni w bojach rycerze, ktdrzy nalezeli do jej
znaku, spostrzeglszy to [upadek choragwi], natychmiast podnie-
§li ja i kedy nalezalo odniesli. Gdyby nie tych dzielnych mezéw
odwaga, ktérzy ja piersiami swymi i or¢zem zastonili, bytaby za-
pewne stracong . Nastepnie ,,rycerstwo polskie, chcac zmy¢ z sie-
bie t¢ zniewagg, uderzyto z wielkim zapalem na nieprzyjaciela
i wszystkie te hufce, ktére z nimi toczyly bitwe, porazilo na glo-
we, rozproszylo i zniosto”.

Utrata choragwi w boju byla najcigzsza strata dla oddziatu
rycerzy. Totez wérdd trofedw, ktdre przypadly rycerstwu polskie-
mu pod Grunwaldem, najwazniejszych bylo 51 zdobycznych
choragwi krzyzackich. Na znak kleski zakonu zawieszono je nad
konfesja $w. Stanistawa w katedrze krakowskiej na Wawelu.

Choragiew Krélestwa Polskiego, podobnie jak herb Orzet
Bialy, stala si¢ symbolem jednosci padstwa i znakiem wlasnym
Polakéw. Unia polsko-litewska wprowadzita do herbu i na chora-
giew paristwowg Pogon, godlo herbowe Wielkiego Ksiestwa Litew-

Loss of a banner during combat was a heavy blow for the
knights. From among many trophies collected by the victorious
Polish knights on the Grunwald battlefield, the most important
were fifty-one banners of the Teutonic Order. As a sign of the
defeat of the Order, they were hung over the tomb of St. Stanis-
laus in Cracow Cathedral on Wawel Hill.

‘The banner of the Kingdom of Poland, just like its emblem,
the White Eagle, became the symbol of the unity of Poland and
the Poles’ own sign. The Polish-Lithuanian Commonwealth in-
troduced the Chase [Pogon] into the emblem and onto the sta-
te banner too. This was the heraldic charge of the Grand Duchy
of Lithuania, although the autonomous charge of the White Ea-
gle remained in use as well. These emblems permanently entered
the state symbolism of the Commonwealth. The banner also fe-
atured the red and white colours, from the colours of the Eagle
and the Chase.

A large tripartite banner, carried during the entry to Cracow
of King Sigismund III and his future wife Constance in 1605,
had three horizontal stripes — two red ones at the sides and a whi-
te one in the middle, with a multi-marshalled coat of arms of the
Commonwealth. Such a combination of colours was also used in
other banners of the Vasa period. On their lances, Polish hussars
had long pennons composed of white and a red stripe, and the
lance itself was sometimes painted in red and white spiral.

At that time the red was often not “real” red, but crimson or
amaranth — hues which were fashionable in the Old Polish, Sar-
matian culture. This was due to the type of dyes used in the dy-
eing trade at that time, but there were also opinions that crimson
was a nobler shade of red, and that amaranth was a typically Po-
lish colour. Lords and magnates were also referred to as the “crim-
son-clothed”, and there was a saying that “virtue wears red”.

Although white and red were widely accepted as the colours
of Polish banners, their official recognition as the colours of the
Commonwealth did not follow immediately. They were custo-
marily used, but with the awareness that they were only deriva-
tives of the colours of the White Eagle.

The establishment of the colours as a sign identifying the
Poles is associated with the introduction of a standard army uni-
form, which took place in the early 18" century. There were two
types of troops in Poland at that time. One, the so-called “na-
tional draft”, was chiefly cavalry and consisted of Poles, whereas
the other, the so-called “foreign draft”, consisted mostly of Saxon
troops, brought to Poland by King Augustus II and composed
of infantry, artillery and dragoons. Each draft had different uni-
forms: the cavalry used traditional Polish costume, while the
infantry, following patterns brought from Saxony, had its own
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skiego, chociaz utrzymat si¢ tez autonomiczny znak Orla Bialego.
Godta te weszly juz na trwate do symboliki pafistwowej Rzeczypos-
politej Obojga Narodéw. Na placie choragwi pojawily sie tez bar-
wa biala i czerwona, pochodne od barw Orla Bialego i Pogoni.

Wielka tréjstrefowa choragiew niesiona podczas wjazdu do
Krakowa kréla Zygmunta III i jego przyszlej zony Konstangji
w 1605 r. miala trzy pasy poziome — dwa skrajne czerwone
i $rodkowy bialy z umieszczonym na nim wielopolowym herbem
Rzeczypospolitej. Takiego zestawienia barw uzyto tez na innych
choragwiach z czaséw panowania Wazéw. Husaria polska nosila
na kopiach dtugie, waskie proporce, najczeéciej ztozone z paséw
bialego i czerwonego. Drzewce kopii malowano niekiedy w bia-
fe i czerwone spiralne pasy.

W tym czasie barwie czerwonej cz¢sto nadawano odcient
modnego w kulturze sarmackiej karmazynu lub amarantu. Bylo
to zwiazane z barwnikami stosowanymi wéwczas w farbiarstwie.
Pojawily si¢ tez glosy, ze karmazyn jest szlachetniejsza odmiang
pospolitej czerwieni, a amarant to kolor typowo polski. Wielkich
pandéw i magnatdw z czasem nazywano ,,karmazynami”, méwio-
no tez, ze ,cnota w czerwieni chodzi”.

Z upowszechnieniem si¢ na choragwiach bieli i czerwieni nie
poszlo jeszcze formalne uznanie ich za barwy Rzeczypospolitej.
Byly uzywane zwyczajowo, ale ze $wiadomoscia, ze pochodza od
barw Orla Biatego.

Ustanowienie barwy jako oznaki wyrézniajacej Polakéw wia-
ze si¢ z wprowadzeniem jednolitego umundurowania wojska, co
nastapito w poczatkach XVIII w.

W Polsce utrzymywano wéwczas dwa rodzaje wojska. Jeden,
tzw. autoramentu, czyli zaciggu narodowego, obejmowal jazde,
drugi, autoramentu cudzoziemskiego, skfadat si¢ gléwnie z wojsk
saskich, wprowadzonych przez kréla Augusta I1 i skupiat piecho-
t¢, artyleri¢ oraz dragonéw. Z podzialu na autoramenty wywodzi-
ty si¢ réznice w umundurowaniu wojska. Jazda uzywala tradycyj-
nych strojéw polskich, piechota, na wzér saski, miata swoje
mundury, w tym i czarny trdjgraniasty kapelusz, a na nim jako
oznake rozpoznawczg bialy kokarde. Byla to jedwabna wstazka
wigzana w ksztalcie kokardy noszona na lewej stronie glowy.

W wyniku reform wojskowych drugiej potowy XVIII w.
przeprowadzono nowa organizacje wojska, zaprowadzono tez
jednolity mundur o charakterze narodowym. Woéwczas to dla
wszystkich rodzajéw broni ustanowiono bialg kokarde jako ozna-
ke zolnierza Rzeczypospolite;.

Biala kokarda miata opini¢ barwy krélewskiej. Uzywali jej
obcy monarchowie, jak we Frangji, gdzie wyparly ja dopiero tréj-
kolorowe kokardy Rewolucji Francuskiej — niebiesko-biato-czer-
wone. Od korica XVIII w. radykalne ruchy spoleczne w Europie

FIRST TO FIGHT

Plaka z flaga polsk z okresu II wojny
(wedhug projektu M. Zufawskiego, Anglia po 1942 r.)

uniforms, including a black tricorn with a white cockade as iden-
tification. The cockade was a length of silk ribbon tied in a bow
on the left side of the head.

As a result of the military reform in the second half of the
18 century the army was reorganised and one standardised na-
tional uniform was introduced. As the sign of a soldier of the
Commonwealth, all forces were to wear a white cockade.

‘The white of the cockade was considered to be a royal colour.
It was used by foreign kings, for instance in France, where it was
replaced only with the tricolour, blue, white and red cockades of
the French Revolution. From the end of the 18® century onwar-
ds, radical social movements in Europe often adopted the trico-
lour cockade as an emblem of universal revolution. In 1794 in
Warsaw such a cockade was worn by the Polish Jacobins during
the Kosciuszko Uprising.

After the third partition of Poland, the Polish Legions were
created in Italy in 1797, commanded by general Jan Henryk
Dabrowski. In the Legions, orders were given in Polish and the
Polish uniform colours were retained, but the French cockade
was used as belonging to “the nation supporting the free peoples”
and the epaulettes had the colours of the Lombardian Republic:
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przyjmowaly tréjkolorowa kokardg jako godlo powszechnej re-
wolucji. W 1794 r. w Warszawie taka kokarda byta noszona przez
polskich jakobinéw w dniach insurekcji kosciuszkowskie;.

Po trzecim rozbiorze kraju, w 1797 r. we Wloszech utworzo-
ne zostaly Legiony Polskie pod dowddztwem gen. Jana Henryka
Dabrowskiego. Zachowano w nich polska komendg i barwy mun-
duru polskiego, ale uzywano kokardy Francuzéw ,jako narodu
protegujacego ludzi wolnych” oraz szlify w barwach Republiki
Lombardzkiej (zielono-bialo-czerwone). Tréjkolorowe kokardy
francuskie byly tez w uzyciu w oddziatach polskich walczacych
u boku Napoleona. Najwicksza trwalos¢ miala jednak biata kokar-
da wojska Rzeczypospolitej, utrzymana w armiach Ksiestwa War-
szawskiego (1807-1815) i Krélestwa Polskiego (1815-1831).

Dopiero powstanie listopadowe 1830-1831 r. przyniosto zmia-
n¢ kokardy. W pierwszych dniach wystapienia zbrojnego, solidary-
zujac si¢ z wojskiem, ktore przystapito do powstania, ludnos¢ cywil-
na manifestacyjnie przypiela biale kokardy wojskowe. Jednoczesnie
radykalni demokraci nosili tréjkolorowe kokardy rewolugji. Byli
tez zwolennicy kokardy biato-czerwonej. Brak jednolitosci tego
znaku sprawil, ze toczyly sie zawziete spory o barwe kokardy.

Dnia 7 lutego 1831 r. Sejm podjat uchwate w sprawie kokar-
dy narodowej. Brzmiala ona: ,Izba senatorska i poselska, po wy-
shuchaniu wnioskéw komisji sejmowych i zwazywszy potrzebe
nadania jednolitej odznaki, pod ktéra winni si¢ faczy¢ Polacy,
postanowily i stanowia: Artykul 1. Kokard¢ narodows stanowi¢
beda kolory herbu Krélestwa Polskiego i W. X. Litewskiego, to
jest kolor bialy z czerwonym. Artykut 2. Wszyscy Polacy, a mia-
nowicie Woysko Polskie, te kolory nosi¢ maja w miejscu, gdzie
takowe oznaki dotad noszonymi byly”.

Byt to pierwszy akt prawny uchwalony przez Sejm, najwyisze
przedstawicielstwo narodu, ustanawiajacy barwy bialg i czerwona
barwami narodowymi Polakéw. Uchwala sejmowa respektowala
tradycje tych barw oraz odpowiadala zasadom heraldyki. Barwy
Orta Bialego i Pogoni, godel herbu dawnej Rzeczypospolitej, zna-
lazly si¢ w znaku walczacego o wolno$¢ narodu. Biel i czerwient
— poprzez kokarde — staly si¢ formalnie barwami narodowymi.

Uchwala Sejmu w sprawie kokardy byla tez wyrazem kom-
promisu ideowego. Porzucono barwe biala, krélewska, obcg de-
mokratycznym i republikariskim pogladom, ale i nie przyjeto
trzech koloréw rewolucji. W sprawie barw Polski i Polakéw zwy-
ciezyta idea narodowa.

Bialo-czerwona kokarda zostala wprowadzona w wojsku,
gdzie noszono ja na kapeluszach i czapkach. Miala ksztalt owalny
i byta pokryta tkanina, czesto marszczona do $rodka. Otok byt
bialy, a $rodek (,serce” kokardy) czerwone. Kokarda wojskowa
upowszechnita barwy biato-czerwone. Totez pojawily si¢ na cho-
ragwiach, w réznych oznakach, nawet w szczegétach ubioru.

green, white and red. The French tricolour cockades were also
used by Polish troops fighting alongside Napoleon’s army; the
white cockade of the Commonwealth forces was, however, the
most enduring, as it was also used in the army of the Duchy of
Warsaw (1807-1815) and the Congress Kingdom of Poland
(1815-1831).

Only the November Uprising of 1830-1831 brought about
a change in the cockade. In the first days of the armed struggle,
the civilians generally wore a white military cockade as a sign of
solidarity with that part of the army which joined the uprising.
Radical democrats, however, displayed tricolour cockades of the
revolution, and there were also some supporters of a white and
red cockade. This lack of uniformity led to agitated disputes as
to its proper colours.

On 7% February 1831 the Diet (Seym) adopted a resolution
on the national cockade. It said: “The Senators and the Repre-
sentatives, having heard the opinion of the Seym commissions
and bearing in mind the need to adopt one symbol, under which
the Poles should congregate, have decided as follows: Article 1.
The national cockade shall be in the colours of the Kingdom of
Poland and the Grand Duchy of Lithuania, that is white and red.
Article 2. All Poles, namely the Polish Army, shall wear those
colours in the places where such signs were worn previously”.

This was the first legal act adopted by the Seym, the supreme
representation of the nation, establishing white and red as the
national colours of Poland. The resolution adhered to tradition
and complied with the rules of heraldry. The colours of the Whi-
te Eagle and the Chase, charges of the coat of arms of the old
Commonwealth, appeared in the emblem of a nation fighting
to regain its freedom. Through the official establishment of that
cockade, white and red formally became national colours. The
resolution of the Seym was also a national compromise, as whi-
te — the royal colour, alien to democratic and republican ideas
— was abandoned, but the three colours of the revolution were
not adopted either. The national idea prevailed.

The white and red cockade was introduced into the army,
where it was worn on hats and caps. It was oval, covered in fa-
bric, often gathered at the centre. The edge was white and the
centre (the heart of the cockade) red. The military cockade po-
pularised the white and red colours, and they soon appeared on
banners and various signs, even in details of clothing.

After the defeat of the November Uprising in 1831 the co-
lours white and red, along with other national symbols, were
prohibited by the occupants. They survived among the Polish
émigrés, where national holidays and anniversaries of historic
events were accentuated with the use of white and red. The Poles
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Flaga paristwowa Rzeczypospolitej Polskiej

Po upadku powstania listopadowego w 1831 r. barwy bialo-
-czerwone, podobnie jak inne symbole narodowe, zostaly surowo
zakazane przez zaborcéw. Znaki te przetrwaly na emigracji. Tu
przy uzyciu polskich symboli obchodzono rocznice $wiat naro-
dowych i inne wazne wydarzenia. Znakami tymi Polacy manife-
stowali tez swéj udzial w walce o wolnos$¢ innych narodéw —
w Paryzu, Rzymie, w Niemczech i na Wegrzech.

W kraju symbole te ozywaly we wszystkich ruchach wyzwo-
leAczych i powstaniach przeciw zaborcom w 1846, 18481 1863 r.
Barwy bialo-czerwone wystepowaly na kokardach powstaricéw,
na choragwiach i sztandarach, czgsto z Ortem Bialym i innymi
patriotycznymi znakami. Porzadek barw nie byt jeszcze ustalony
i nierzadko barwe czerwona kladziono na pierwszym miejscu,
przed biala, ale i odwrotnie. Rézny tez byt odcieri czerwieni,
z preferencja amarantu.

Kiedy w latach I wojny $wiatowej powstala nadzieja na od-
zyskanie przez Polske niepodlegloéci, uczucia patriotyczne i na-
rodowe spoleczeristwa polskiego wyrazaly si¢ w symbolach — zna-
ku Orta Bialego oraz flagach, choragwiach i sztandarach
biato-czerwonych. Jeszcze podczas okupacji niemieckiej, 3 maja
1916 r. — w 125 rocznice uchwalenia konstytucji majowej — od-
byla si¢c w Warszawie wielka manifestacja patriotyczna, ktdrej
uczestnicy wystapili pod znakiem Orla Bialego oraz z flagami
biato-czerwonymi. 11 listopada 1918 r. student Uniwersytetu
Warszawskiego zawiesit na Patacu Namiestnikowskim, siedzibie
wladz zaborczych, wielka bialo-czerwong flage; zwiastowata ona
juz niepodleglos¢. Narodzinom Drugiej Rzeczypospolitej towa-
rzyszyla oprawa bieli i czerwieni.

Dnia 1 sierpnia 1919 r. Sejm uchwalil ustawe o godle i bar-
wach Rzeczypospolitej Polskiej, za barwy uznajac kolory bialy
i czerwony. Jednocze$nie wprowadzono wzory flagi paristwowej,
choragwi Rzeczypospolitej z Orlem Bialym na czerwonym pla-
cie, przystugujacej tylko Naczelnikowi Paristwa, flagi dla przed-

Flaga paristwowa Rzeczypospolitej Polskiej z godtem

used these signs also when fighting for the freedom of others —
whether in Rome or in Paris, in Germany or in Hungary.

In Poland the symbols were revived during each and every
uprising against the occupants — in 1846, 1848 and 1863. Whi-
te and red appeared on insurgents’ clothing, on banners and
standards, often accompanied by the White Eagle and other pa-
triotic signs. The order of colours was not yet established, so the
red was sometimes placed above the white. The shades of red
also varied, the most common choice being amaranth.

During the 1 World War, when hope dawned for the rega-
ining of national freedom, the patriotic and national feelings of
Polish society were expressed through symbols: the sign of the
White Eagle, as well as white and red flags, banners and standar-
ds. On 34 May 1916 — the 125% anniversary of the May Con-
stitution — in Warsaw which was then still under German occu-
pation, participants in a great patriotic demonstration marched
under the White Eagle and white and red standards. On 11t
November 1918 a student of Warsaw University hung a huge
white and red flag on the Steward’s Palace, the seat of the aut-
horities of the occupying forces; it heralded the approaching
independence. The birth of the Second Republic was graced by
the presence of the white-and-red.

On 1°* August 1919 the Seym adopted a resolution on the
emblem and colours of the Republic — white and red became its
official colours. At the same time, the official patterns were es-
tablished for the national flag, the banner of the Republic with
the White Eagle on a red field, pertaining solely to the Head of
State, flags for diplomatic representations, the merchant marine
ensign, military standards and banners, the war standard for the
armed forces and the navy flag. The reborn Republic finally had
a full set of emblems and symbols.

The patterns of national symbols were changed in accordan-
ce with the Ordinance of the President of the Republic of Poland
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Barwy biato-czerwone

stawicielstw dyplomatycznych, handlowej bandery morskiej,
choragwi i sztandaréw wojskowych oraz flagi wojennej ladowej
i bandery morskiej wojennej. Odrodzona Rzeczpospolita uzyska-
fa pelny zespét swoich godel i symboli.

Wzory symboli pafistwowych ulegly zmianie stosownie do
rozporzadzenia Prezydenta RP z 13 grudnia 1927 r. Byly to zmia-
ny rysunkowe, nienaruszajace symboliki i barw tych znakéw.

Jakie wartosci zwiazaly sie z barwami bialo-czerwonymi, wy-
kazat czas 11 wojny $wiatowej. W najci¢zszych chwilach hitlerow-
skiej niewoli barwy biato-czerwone byly znakiem walki wszyst-
kich Polakéw. Zakazane pod grozba $mierci, pojawialy si¢ na
ulicach Warszawy w dniach $wiat narodowych — krzepily serca,
budzily nadzieje, dodawaly otuchy, byly wyzwaniem rzuconym
wrogowi. Opaski i naszywki bialo-czerwone nosili na mundurach
zolnierze Podziemnego Paristwa Polskiego. W dniach powstania
warszawskiego 1944 r. flagi narodowe wyznaczaly w miescie te-
reny zajgte przez powstaricéw — enklawy krwawo okupionej,
krétkotrwalej wolnosci. Bialo-czerwonymi flagami znaczyli swoj
chlubny szlak bojowy zolnierze — Polacy na wszystkich niemal
frontach wojny. 18 maja 1944 r. zolnierze grupy szturmowej 12
putku Ultanéw Podolskich zatkneli flage biato-czerwona na rui-
nach klasztoru Monte Cassino. 2 maja 1945 r. bialo-czerwona
zawista nad pruskim pomnikiem chwaly, Kolumna Zwycigstwa
w Berlinie.

Polska Ludowa przyjeta za swoje uswigcone tradycja histo-
ryczne barwy biato-czerwone, czgsto uzywane wtedy wraz z flaga
czerwona, symbolem nowego, niechcianego ustroju. Poza oficjal-
nym uzytkiem flagi biato-czerwone odegraly wazna role w bu-
dzeniu $wiadomosci politycznej i ducha narodowego spoteczeni-
stwa polskiego. Towarzyszyly protestom robotnikéw Poznania,
Radomia, Gdariska, Szczecina i wielu innych miast przeciw wy-
paczeniom systemu politycznego oraz w obronie prawa narodu
do godnego zycia i wolnosci. Byly stalym elementem manifesta-
gji i strajkéw jako srodka nacisku na whadze.

Uwiericzeniem dazeni, wyrazonych przez barwy bialo-czerwo-
ne, stalo sie powstanie III Rzeczypospolitej oraz dokonane zmia-
ny polityczne i ustrojowe.

W celu poglebienia i utrwalenia wartosci, jakie niosa te bar-
wy, w 2004 1. Sejm Rzeczypospolitej ustanowil, ze 2 maja ob-
chodzony bedzie w Polsce Dzieri Flagi.

* Ilustracje pochodzg ze zbioréw Autora.
Autor jest profesorem w Instytucie Historii Polskiej Akademii Nauk.

Sprawuje funkeje kierownika w Zakladzie Nauk Pomocniczych Historii

i Edytorstwa.

of 13" December 1927. These were only changes in the outlines
and way of drawing them, which did not pertain to the symbo-
lism and colours of those signs.

The 2" World War was the time to demonstrate the values
attached to the white and red. In the darkest times of the Nazi
occupation, the national colours became the emblem of the fight
which united all Poles. Forbidden on pain of death, they nevert-
heless appeared in the streets of Warsaw on national holidays:
they strengthened hearts, lifted spirits, awakened hope, they we-
re a challenge to the enemy. Soldiers of the Underground State
wore white and red armbands and patches on their uniforms.
During the Warsaw Uprising in 1944 national flags indicated
the parts of the city occupied by the insurgents — enclaves of the
hard-won, short-lived freedom, paid for in blood. White and red
flags marked the glory road of Polish soldiers on almost all the
fronts of the war. On 18" May 1944 soldiers of the Assault De-
tail of the 12 Regiment of Podolian Uhlans raised a white and
red flag over the ruins of the Monte Cassino monastery. On 2
May 1945 the white and red blew above Siegessiule, the Column
of Victory in Berlin, a monument of Prussian glory.

The People’s Republic of Poland adopted the traditional, ti-
me-honoured white and red as its own; but those historical co-
lours were then often paired with the red banners of the new,
unwanted system. Apart from the official usage, white and red
flags played an important role in awakening political awareness
and national spirit in Polish society. They accompanied the wor-
kers of Poznani, Radom, Gdarisk, Szczecin and many other cities,
protesting against the distorted political system and defending
the right of the nation to freedom and dignity of life. They were
a permanent element of demonstrations and strikes pressurising
the government.

The emergence of the Third Republic, and the resulting po-
litical transformations, crowned those efforts, always expressed
through the white and red. In order to extoll and venerate the
values represented by these colours, in 2004 the Seym decreed
that the Flag Day will be celebrated on 2" May.

* The photos come from the Author’s private collection.
The author is a professor at the Institute of History of the Polish Aca-

demy of Sciences. He is the Head of the Supplementary Sciences and
Editing Division.

Translated by Klaudyna Hildebrandt
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Polskos¢ i cudzoziemskosc.
Wybory tozsamosciowe 0séb z rodzin narodowo mieszanych

Najdalej idaca forma kontaktu mi¢dzykulturowego jest mat-
zefistwo dwunarodowe; skutkuje ono stalym zwiazkiem dwéch
rodzin oraz zwykle pojawieniem si¢ dzieci. Przynaleznos¢ naro-
dowa, paristwowa i kulturowa tych ostatnich nie jest oczywista.
Interesujacy jest problem, jak samookreslenie w kategoriach et-
nicznych formuluja osoby, ktérych tozsamos¢ wydaje si¢ mniej
oczywista niz tozsamo$¢ dzieci z malzedstw jednolitych narodo-
wo — osoby o niejednolitym pochodzeniu etnicznym staja wobec
koniecznosci dokonywania okreslonych wyboréw i rozwiazywa-
nia problemdw.

W badaniu, ktérego rezultaty tu przedstawiam, postawitam
pytanie: jak te dzieci konstruuja i interpretuja swoja sytuacje
zyciowa poprzez odwolywanie si¢ do etnicznych zbiorowosci
rodzicéw — a co za tym idzie — w jaki sposéb ,,dwoisto$¢” ich
pochodzenia narodowego wplywa na konstrukeje tego samo-
okreslenia. Przed rozpoczeciem badan podejrzewatam, ze pro-
cesowi ksztaltowania si¢ takiego samookreslenia towarzyszy¢
musza zjawiska, ktore kiedy$ okreslitam jako ,pogranicze we-
wnetrzne — poczucie rozdarcia, zmarginalizowania, niejasnosci
statusu. Okazalo si¢, ze tozsamo$ciowym dylematom towarzysza
tez pewne tozsamosciowe strategie, prowadzace do glebokich
urazdw i cierpied, ale tez czasem do korzystnych rozwiazan zy-
ciowych. Pochodzenie z rodziny mieszanej wywotuje problemy,
ktére si¢ nie pojawiajg w innych rodzinach, ale zarazem stanowi
spoleczny kapital, skwapliwie wykorzystywany przez wiele os6b.
Z pewnoscig jednak dzieci z malzeristw mieszanych staja wobec
koniecznosci podejmowania decyzji, ktérych podejmowaé nie
muszg inne osoby.

Badanie zostalo przeprowadzone w Warszawie i jej okolicach
w okresie od stycznia do kwietnia 2001 r. Dotyczylo dzieci z mal-
zefistw mieszanych obecnie mieszkajacych w Polsce. Rozumienie
kluczowego pojecia tozsamosci opartam wylacznie na elementach
$wiadomosci jednostki, jest to forma postrzegania i definiowania
whasnej osoby.

Interesowalo mnie ustalenie stosunku badanych do swojej
przynaleznos$ci narodowej i sposobu jej formulowania. Wyrazal
si¢ on nie tylko w bezposrednich deklaracjach przynaleznosci,
lecz takze w postawach wobec kultury krajéw pochodzenia oboj-
ga rodzicéw, a nawet wobec samych rodzicéw. Badalam zatem
identyfikacyjny aspekt uczestnictwa w obu kulturach narodo-
wych rodzicéw. Skupitam si¢ na analizie sposobéw, w jaki dzieci
malzeristw mieszanych konstruuja swoja identyfikacje narodowa,
jak okreslajg swoja przynalezno$¢ narodowa expressis verbis, jak
to robia ,,migdzy wierszami”, a takze czy tozsamo$¢ etniczna jest

dla nich istotna. W czasie prowadzenia dtugich swobodnych wy-
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A mixed-origin marriage is the most advanced form of inter-
cultural contact; it causes a stable relationship between two fa-
milies and usually results in the birth of children. Yet the natio-
nal, civic and cultural identity of those children is not entirely
clear. An interesting issue is how, in terms of ethnicity, self-iden-
tification is formulated by people whose identity seems less cle-
ar-cut than the identity of people originating from single-origin
marriages; how these issues are dealt with by people whose ethnic
origins make them face certain choices, recognise problems and
then resolve them.

In the research project, the results of which are presented in
this article, I posed a question: how do such persons construe
and interpret their situation by referring to the ethnic commu-
nities of their parents, and, consequently, in what way do their
“dual” national origins influence the construction of this self-
-identification. Initiating this project, I suspected that the pro-
cess of shaping such self-identification must be accompanied by
phenomena which I have once termed the “internal frontier” —
the feeling of internal division, marginalisation, confusion as to
status. It turned out, however, that self-identification dilemmas
are accompanied by certain self-identification strategies, which
sometimes lead to severe traumas and suffering, but may also
lead to advantageous existential choices. Coming from a mixed-
origin family does cause problems which do not appear in other
families; but it also constitutes a form of social capital which
many people are eager to use. Nevertheless, it is certain that chil-
dren of a mixed-origin couple are faced with decisions which
others do not have to take.

The research project summarised here was carried out in War-
saw and its environs in the period between January and April
2001, and referred to the offspring of mixed-origin marriages
currently living in Poland. The perception of the key concept of
identity was here based entirely on elements of individual awa-
reness, i.e. a way of perceiving and defining oneself.

My aim was to establish the attitude of the subjects to
their own national affiliation and their method of formulating
this affiliation. This attitude was expressed not only in stra-
ightforward declarations of affiliation, but also in the disposition
towards the culture of each parent, and even towards the parents
themselves. Thus, I examined the identification aspect of parti-
cipation in the national culture of each parent. I concentrated
on the analysis of the means by which offspring born from mi-
xed-origin marriages construe their national identification, and
how their national affiliation is defined expressis verbis and how
this is done “between the lines”; I also analysed the importance
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wiadéw miatam $wiadomo$¢, ze tozsamo$¢ trzeba traktowad jako
zjawisko interakcyjne. Z pewnoscig poza elementami stalymi
i trwalymi zawiera ona elementy sytuacyjne, ktére pojawiaja si¢
lub znikaja wraz z pojawieniem sie lub zniknieciem bodzca sy-
tuacyjnego. Dotyczy to réwniez sytuacji rozmowy z badaczem.
W niniejszym artykule zamierzam przedstawi¢ skromna cze$¢
wynikéw mojego badania. Bedzie to typologia wyboréw tozsa-
mosciowych oraz oddzialywanie niektérych czynnikéw warun-
kujacych takie wybory.

Réznice indywidualnych loséw zyciowych moich rozméw-
c6éw okazaly si¢ ogromne, do$wiadczenia z losami tymi zwiazane
réwniez reprezentuja wielka réznorodno$é. Co wigcej, wnioski,
jakie rozne osoby czerpia z tych do$wiadczen, a takze strukeury
myslowe i emocjonalne, ktére buduja w drodze do porzadkowania
wlasnego zycia sa niemniej zréznicowane. Kazda z tych biografii
wydaje sie zupelnie unikatowa, niepowtarzalna. Wyodrebni¢ jed-
nak mozna kilka typéw wybordéw, ktdre interpretowatabym jako
typy strategii tozsamosciowych. Wybory te uktadaja si¢ w naste-
pujacym porzadku: najczedciej (24 wywiady) pojawia sie wybor
dwoistego samookreslenia — osoby te wprost méwily o tozsamo-
$ci podwdjnej, dokladnie tyle samo dokonywalo czasem drama-
tycznego wyboru tozsamosci jednego z rodzicdw — rodzica-Pola-
ka lub (znacznie rzadziej) rodzica-cudzoziemca. Pojawita si¢ tez
tozsamo$¢, kedra mozna by okresli¢ jako ponadnarodows lub
pozanarodowa — szczegdlnie interesujaca — mimo to, ze takich
0s6b w moim badaniu bylo zaledwie kilka. Interpretowatabym
ten swoisty rodzaj samookreslenia jako przejaw pewnej rodzacej
si¢ tendengji kosmopolityzacji $wiadomosci w literalnym sensie
tego stowa, odrzucenie sensu tozsamosci narodowej jako konsty-
tutywnej dla ogdlnej struktury tozsamosciowej.

of ethnic identity to those children. During long, unstructured
interviews I was fully aware that identity has to be viewed as an
interactive phenomenon. It cannot be doubted that, apart from
stable and enduring elements, identity encompasses situational
components, which appear and disappear in relation to a certain
situational stimulus. This is also true in the situation of an in-
terview with a researcher. In this article I am going to present
a small section of the results of my research. It will be a typolo-
gy of identity choices and the influence of some factors which
determine such choices.

The differences in my interviewees’ individual courses of life
turned out to be enormous, and their consequent experiences
were equally varied. Moreover, the conclusions that they drew
from their experiences, and the cognitive and emotional struc-
tures constructed as they ordered their lives varied accordingly.
Each of the individual biographies appears unique, distinct, one
of a kind. It is possible, however, to distinguish some types of
choices, which T would interpret as types of identity strategies.
Those choices can be ordered as follows: the choice of dual self-
identification appears the most often (24 interviews) — these
individuals referred straightforwardly to a dual identity. The sa-
me number made the choice, often a dramatic one, of the iden-
tity of only one parent — the Polish one or (much more rarely)
the foreign one. Another identity that appeared could be termed
“supra-national” or “extra-national”; it is particularly interesting,
although it was mentioned in the interviews only a couple of
times. I would interpret this very particular type of self-identifi-
cation as indicative of a growing tendency towards cosmopolita-
nism of self-awareness in the most literal sense, towards a rejec-
tion of the meaning of national affiliation as a constituent of the
entire identity structure of an individual.

In the statements of those interviewees who had chosen
a “double” identity, there appear expressions like “half and half”,
“50% of one and the rest of the other”, “half-blood”, “mixed”
or “in halves”, which literally express the basis for this strategy.
But the attitude to each culture and each identity is not at all
based on a simple balance derived from this duality; it is accom-
panied by a feeling of confusion, which is expressed through, for
instance, disconcertment, avoidance (often disguised by grand-
iloquence) of direct answers to questions about national self-
identification, and through resorting to metaphorical formulas.
One of my interviewees expressed his feelings thus: “I don’t even
remember, I was always divided when it comes to that... I dont
know if I feel more Polish or Egyptian. Frankly speaking I feel
like being a cappuccino, neither fully one nor the other.” Also
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W wypowiedziach badanych, ktérzy wybieraja tozsamosé
»podwdjna”, pojawiaja sie sformulowania ,,pét na pot”, ,50%
jednym a reszta drugim”, ,,pétkrwi”, ,,pomieszane”, ,w polowie”,
ktére dostownie wyrazaja podstawe tej strategii. Jednak stosunek
do obu kultur i obu tozsamosci nie jest bynajmniej prosta wy-
padkowsa owej dwoistosci. Towarzysza jej: poczucie niejasnosci,
wyrazajace si¢ miedzy innymi w zaklopotaniu, czasem maskowa-
nym elokwencja w unikaniu odpowiedzi wprost na pytanie o na-
rodowe samookreslenie oraz w szukaniu swoistych formut meta-
forycznych. Jeden z rozméwcéw wyrazit to nastgpujaco: LA ja
nawet nie pamigtam, zawsze bylem rozbity jesli chodzi o to...Nie
wiem czy czuje si¢ bardziej Polakiem czy Egipcjaninem, czuje si¢
jak cappuccino szczerze méwiac, ze ani tym, ani tym tak napraw-
de do korica”. Réwniez do metafory odwotuje si¢ syn Polki i Ke-
nijczyka wychowany w Kenii: ,Ja mysle, ze tak, w ogéle kiedys
myslatem, jak miatem osiem do pi¢tnastu lat, ze... bardzo bylem
dumny z tego, ze jestem taki mieszany, jakby nazywalem siebie
zebra. W ogdle zebra jest nadal takim moim ulubionym zwierza-
kiem, taka bialo-czarna, ale dlatego bylem dumny, bo ...bylem
jakby $wiadomy tych probleméw rasowych. To, ze cztowiek pa-
trzy na drugiego czfowieka przez pryzmat koloru skéry, jakby
przypisuje mu i interpretuje rézne jego zachowania, dzialania,
w taki szablonowy sposéb, szukajac potwierdzenia jakich$ tam
swoich stereotypéw. Zawsze bylem na to wyczulony, to znaczy
na te kwestie rasowe, i widziatem, Ze to jest w mojej perspektywie
bardzo glupie, takie plytkie i prymitywne. Pamigtam, ze bardzo
cieszytem sig z tego, ze jestem taka mieszanka’. Odbierani w Pol-
sce jako ,,inni” réwniez w kraju rodzica-cudzoziemca sg postrze-
gani jako obcokrajowcy. ,(...) O ile tutaj wygladam na cudzo-
ziemca, to tam tez wygladam jak cudzoziemiec, wigc jestem tak
doktadnie posrodku, i tu i tu, ale jednoczesnie ani tu, ani tu. Tu
wida¢, ze mam rysy obce i tam tez. Tam wyraznie mam rysy eu-
ropejskie lub amerykariskie, bo to nie wiadomo oczywiscie, dla-
tego bardziej jestem postrzegany jako cudzoziemiec”.

Znaczna cz¢$¢ moich rozméwedw zdecydowanie wybierata
»pojedyncza” tozsamo$¢ narodowa, jakby w nawias biorac swoje
cudzoziemskie pochodzenie z racji posiadania jednego z rodzicéw
narodowosci niepolskiej. Zdecydowana przewaga badanych de-
klarujacych tozsamos¢ pojedyncza decydowata si¢ na polska toz-
samo$¢ narodowa. Do tej kategorii zaliczatam osoby, ktére ex-
pressis verbis stwierdzaly: ,Jestem Polakiem” lub ,Jestem Polka”.
Czasem taki wybdr wiaze si¢ z odrzuceniem tozsamosci drugiego
rodzica.

Ma to zwiazek z sytuacja rodziny, z wigziami z tym rodzicem,
zwiazkiem emocjonalnym z nim samym, z jego rodzina, a takze

Rys. Jerzy Gawryolek/A'DiA Multildea

the son of a Polish woman and a Kenyan, brought up in Kenya,
resorted to a metaphor: “I think yes, generally I used to think,
when I was from eight to fifteen years old, that... I was very
proud of being so mixed, I used to call myself a zebra, generally
it is the zebra that is still my favourite animal, being so white
and black, but I was proud because... I was sort of aware of tho-
se racial problems. That one man views another man according
to the colour of his skin, sort of ascribes to him certain ways of
behaving or acting, in this trite way looking for some kind of
affirmation of his stereotypes and this, I was always sensitive to
this, the racial issues I mean, and I saw that from my perspecti-
ve this is very stupid and so shallow and primitive. I remember
I was very glad that I was such a mixture.”

Interviewees who were perceived in Poland as “others”,
were also perceived as foreigners in the countries of their foreign
parent: “While here I look foreign, I look foreign there too, so I
am just exactly in the middle, both here and there, and yet nei-
ther here nor there. Here it is obvious that I am, I have foreign
features, and there it's obvious too. There I obviously have Eu-
ropean features, or American, because you can't tell which of
course, so I am more perceived as foreign.”

A significant number of my interviewees emphatically chose
a “single” national identity, as if putting into parentheses their
foreign origin, due to having one non-Polish parent. Of those
interviewees who declared themselves to have a single identity,
the very large majority opted for the Polish one. I included in
this category those interviewees who expressis verbis stated “T am
a Pole” or “T am Polish”.

Sometimes such a choice is connected with a rejection of the
other parent’s identity. This is related to the condition of the fa-
mily, the interviewee’s ties with this parent and his/her family,
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z ukladem uczuciowym miedzy rodzicami. Czasami rozwéd ro-
dzicéw, jak dowodzi zebrany material, usuniccie si¢ jednego
z nich z zycia rodziny decyduje o czysto polskim wyborze tozsa-
mosci. W otwartej lub skrytej niecheci do kraju ojca przebija
zawiedziona mifo$¢ synowska i pretensja osobista. Rodzice bada-
nego rozwiedli si¢, mozna si¢ domysla¢, ze ojciec opuscit rodzing
i wrécit do swojego kraju. Syn nie chce stysze¢ o kontaktach
z rodzing ojca, o wizytach na Wegrzech; manifestacyjnie twierdzi,
ze mu si¢ nie podoba ani ten kraj, ani jego kultura. Podkresla, ze
nie ma z nim zadnych zwiazkéw. W innym przypadku pojawia
si¢ odrzucenie tozsamosci ojca-cudzoziemca z innych przyczyn.
Syn Polki i Rumuna zapewnia, ze ojciec-cudzoziemiec sam nie
ma juz zadnych zwiazkéw ani ze swoim krajem, ani ze swoja kul-
tura. Na pytanie, czy ojciec jest zwiazany z Rumunia odpowiada,
ze: ,Nie, w ogéle, zero”, z jej jezykiem, kultura: ,Nie, zero, nie”,
za$ pytany czy $wicta spedza zgodnie z polska tradycja wykrzyku-
je: ,Oczywiscie!” W tym przypadku domysla¢ si¢ mozemy jeszcze
innego powodu — dziata¢ moze czynnik niskiego prestizu Rumu-
nii w Polsce, ostatnio pojawiajace si¢ utozsamianie Rumunéw
z przybywajacymi do Polski Romami z Rumunii. Rozméwea wy-
daje si¢ odzegnywac od jakichkolwiek zwiazkéw z krajem, ktéry
nie przynosi mu w jego wlasnym odczuciu zaszczytu.

Wybér polskiej tozsamosci narodowej nie musi prowadzi¢ do
tak radykalnej niecheci do tozsamo$ci rodzica-cudzoziemca; cza-
sem lacznie z deklaracja wlasnej polskosci pojawialy si¢ réwno-
legte wyjasnienia stosunku do drugiej narodowosci, ktére nieko-
niecznie okazywaly sie niechetne. Jedna z mlodych kobiet, cérka
Rosjanki méwi: ,, Tak. Czuje si¢ Polka, to na pewno, tylko czasem
mi si¢ tak wydaje, ze jakby jestem dobrze nastawiona do Rosji
i do Rosjan. Tak przychylnie. Wydaje mi sig, ze jako$ ich lubig
po prostu. Ale uwazam, ze jestem Polka’.

Zewngtrzne cechy wydaja sig istotne dla wyboru samookre-
$lenia; mozna si¢ domysla¢, ze osoby, ktérych rodzic-cudzozie-
miec wyrdznia si¢ wygladem fizycznym, odbierany w Polsce jako
»widoczny obcy”, a ktére same maja powierzchowno$¢ zwraca-
jaca uwage swoja odmiennoscia beda bardziej sklonne do iden-
tyfikowania si¢ z grupa narodowa, do ktdrej nalezy ten rodzic.
Jednakze material empiryczny wskazuje, ze 6w zwiazek nie jest
bynajmniej jednoznaczny i ze inne czynniki musza ingerowad
w taki wybér. Okazalo si¢ bowiem, ze wyglad cudzoziemca nie
determinuje przywiazania do kultury, tozsamosci i ojczyzny ro-
dzica-obcokrajowca. Wéréd badanych wybierajacych ,pojedyn-
czg’ polska strategic tozsamoséciows znajduja si¢ zaréwno osoby,
ktére nie wyrdzniaja si¢ fizycznie w masie Polakéw, jak i tacy,
ktérzy wyrdzniaja sie znacznie. Niektérzy z tych ostatnich defi-

and to the emotional relationship between the parents themsel-
ves. The research materials indicate that sometimes the parents’
divorce, and the resulting disappearance of the foreign parent
from family life, is a deciding factor in choosing a single, clear
Polish identity. A disappointed filial love or personal dislike is
often visible in a young person’s open or hidden resentment to-
wards the father’s country. In one case, the interviewee’s parents
are divorced, it can be assumed that the father has returned to
his country of origin: the son will not hear of contact with his
father’s family, of ever visiting Hungary. He very emphatically
states that he likes neither the country nor its culture and stres-
ses that he feels no ties with it whatsoever. In another case the
foreign father’s identity is rejected for different reasons: the son
of a Polish mother and Rumanian father assures the interviewer
that his father himself no longer feels any connection with his
country or culture of origin. Asked whether his father is attached
to Rumania, he replies “no, not at all, zero”; to Rumanian cul-
ture or language — “no, zero, no”, whereas when asked whether
his father celebrates Christmas or Easter according to Polish tra-
ditions, he exclaims: “Of course!” In this case the presence of yet
another reason can be guessed: the factor of Rumania’s low pre-
stige in Poland, a recent identification of the Rumanians with
the Romanies arriving from Rumania. The interviewee seems to
repudiate all ties with a country which in his own perception
does not do him credit.

Choosing a Polish national identity does not necessarily lead
to such a strong resentment towards the foreign parent’s identi-
ty; sometimes, together with a declaration of Polishness, we eli-
cited a parallel explanation of the interviewee’s attitudes to the
other nationality — and those attitudes did not always turn out
to be negative. One of the young women, the daughter of a Rus-
sian mother, told us: “Yes. I feel Polish, that’s for sure, only so-
metimes it seems to me that I am somehow well-disposed towar-
ds Russia and the Russians. Like, friendly. It seems to me that I
sort of simply like them. But I think I am Polish”.

The physical appearance seems to be significant in the choi-
ce of self-identification. Children whose foreign parent stands
out because of his/her appearance and is perceived in Poland as
a “visible other” will have inherited an appearance which makes
them visibly different and therefore noticeable. A guess could
be made here that such children are more willing to identify with
the national group to which that parent belongs. The empirical
material, however, reveals that such a connection is by no means
unequivocal and that there must be other factors which influen-
ce this choice. It turned out, surprisingly, that foreign appearan-
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niuja si¢ jednoznacznie jako Polacy, tylko np. Polacy ,,opaleni po
prostu”, jak okreslit to ojciec jednego z badanych. Zreszta wlasnie
ta odmienno$¢ fizyczna w powiazaniu z pelng kompetencja kul-
turowg w zakresie wszystkich aspektéw polskiej kultury, jedynej
kultury, z kedra jednostka miata kontakt enkulturacyjny sprawia
konieczno$¢ takiego drastycznego pojedynczego wyboru. Jest to
wybdr niejako na przekor stereotypowi jasnowlosego i jasnoské-
rego Polaka.

Jednakze droga prowadzaca do takiego ostatecznego wyboru
czgsto wiaze si¢ z cierpieniami i zatamaniami. Nast¢puje bowiem
zderzenie wewnetrznej tozsamosci jednostki z tozsamoscia ze-
wnetrzng, narodows przynaleznoscia przypisywana przez otocze-
nie. W autodefinicji Polaka nie miesci si¢ odmienno$¢ fizyczna.
Cudzoziemiec o innym kolorze skéry tylko dla 13% badanych
w sondazach przeprowadzonych na prébach moze by¢ dopusz-
czony do uczestnictwa w narodowej wspdlnocie Polakéw. We-
dug pogladéw czesci polskiego spoteczeristwa odmienno$é fi-
zyczna uniemozliwia przekroczenie tej granicy.

Gdy przyjmujemy takie zalozenie, nie dziwia cigzkie przezy-
cia szkolne jednego z naszych rozméwcéw (syna Polaka i czarno-
skérej Kubanki): ,No nie wiedziatem. Zawsze oni (koledzy szkol-
ni — E. N.) mnie w ten sposéb gnebili. Podchodezili i pytali: Kim
si¢ czujesz? Ja méwitem: Polakiem. To mnie szturchali. — Przeciez
ty nie jeste$ Polakiem (...). Ale ja zawsze obstawalem przy swoim,
ze Polakiem i w koricu wyrosli z tego i zaczeli mnie sza... No, nie
wiem, tak, ale tak, ze mogg sobie chodzi¢, wiesz o co chodzi”.
Polska tozsamo$¢ jest w tym wypadku wywalczona na otoczeniu.
Mtiodemu rozméwey zalezalo na tym, aby uznano go za Polaka,
poniewaz byt wychowany w Polsce, tu si¢ urodzil i wyrdst, tu
mieszkat tylko z ojcem Polakiem, gdyz matka cudzoziemka wy-

ce does not determine the child’s attachment to the culture, iden-
tity and homeland of the foreign parent. Among interviewees
who chos a “single” Polish identity strategy there are individuals
who physically would not stand out in a crowd of Poles, but al-
so individuals who would very much. Some of the latter define
themselves decisively and emphatically as Poles, but “simply sun-
tanned” Poles, as described by the father of an interviewee. It is
anyway this physical difference, in connection with full cultural
competence in all aspects of Polish culture (the only culture with
which a given individual had an enculturative contact), which
creates the need to make such a drastic “either-or” choice. It is,
in a sense, a choice to fly in the face of the stereotype of a fair-
haired, fair-skinned Pole.

The road leading to such a final choice is, however, often
a rocky one, on which suffering and heartbreak are encountered,
because the internal identity of an individual collides at this po-
int with the external identity, the national affiliation ascribed to
this individual by the people who surround him/her. In an ave-
rage Pole’s self-definition there is no space for physical otherness.
During polls conducted on samples, only 13% of statements
revealed that a foreigner with a different skin colour can actual-
ly be admitted into the Polish national community. According
to the worldview of a part of Polish society, physical otherness
rules out the possibility of ever crossing this boundary.

If we accept this principle, we are not surprised at the hard
lot of one of our interviewees (the son of a Pole and a black-
skinned Cuban) at his school: “Well, I didn’t know. They (fellow
pupils — E. N.) always used to torment me this way. They wou-
Id come and ask: Who do you feel you are? I would say, a Pole.
So then they would start pushing me — You are not a Pole, you
know (...), but I always stuck to my point, I'm a Pole, and final-
ly they grew out of it and they started to res... Well, I dont know,
yes, well, so that I can go where I want to, you know what I me-
an.” In this case the Polish identity is hard-won in a struggle with
peers. The young interviewee wanted very much to be regarded
as a Pole because he had been brought up in Poland, he was born
and bred here, he lived here with his Polish father alone, becau-
se his foreign mother had returned to her country after the di-
vorce. He had practically no contact at all with the culture of her
country. In his situation, to choose the Polish identity was
practically the only satisfactory solution. To take up this struggle
is a difficult thing; it occurs only when a person of mixed origin
has no ties to the foreign parent’s culture and feels forced, to
choose the Polish identity. In this case the result for the intervie-
wee was a dramatic, very painful discrepancy between his feeling
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jechata do swojego kraju po rozwodzie. Z kultura jej kraju
w gruncie rzeczy nie mial zadnego kontaktu. Tozsamo$¢ polska
stanowila wigc jedyne satysfakcjonujace wyjscie w jego sytuacji.
Podjecie walki jest trudne i nastepuje tylko wtedy, gdy cztowiek
o dwunarodowym pochodzeniu nie ma zwiazkéw z kultura ro-
dzica-cudzoziemca i czuje si¢ zmuszony do wybrania tozsamosci
polskiej. W tym przypadku dochodzi do dramatycznej i bolesnej
dla badanego rozbieznosci migdzy catkowitym poczuciem zanu-
rzenia w polskiej rzeczywistosci i kulturze i obcosci odzwiercied-
lonej, ktéra okazuje si¢ bardzo silna. Mlody ciemnoskéry Polak
czuje pelng kompetencje kulturowa i spoteczna w obrebie spole-
czeristwa polskiego i zadnej innej poréwnywalnej kompetencji
kulturowej nie posiada, ale zarazem jest odbierany przez grupg
wlasnej tozsamosci jako obcy. Dla moich rozméwcéw bardzo
wazna jest kategoria narodowosci lub/i (a czgéciej) obywatelstwa,
jakie maja wpisane do dokumentéw. Jest to rodzaj namacalnego
dowodu ich polskosci, jej praktycznego wyrazu, rodzaj argumen-
tu koronnego.

Niektérzy jako zrédio i uzasadnienie swojej polskiej przyna-
leznosci narodowej podawali kryterium terytorialne; méwili
o tym, ze przeciez w Polsce si¢ urodzili, wychowali lub/i miesz-
kaja na state. Miejsce zamieszkania jest jednak do$¢ elastycznym
argumentem, gdyZz zmiana miejsca zamieszkania nie jest w dzi-
siejszym $wiecie wyjatkowa sytuacja. Zgodnie z tym pojawialy sie
osoby, ktére méwily o czynniku terytorialnym jako o elemencie
sytuacyjnym wplywajacym na zmienno$¢ samookreslenia w za-
leznosci od miejsca zamieszkania. Miejsce statego zamieszkania
wiaze si¢ nierozerwalnie z kulturowymi kompetencjami i przy-
wiazaniem do okreslonych obyczajéw, sposobéw zachowania
i mySlenia. Co godne podkreslenia — ani miejsce zamieszkania,
ani kompetencja kulturowa nie musza si¢ pokrywac ze $wiado-
mym wyborem tozsamosciowym. Mozna czu¢ si¢ Polakiem ani
nie mieszkajac cale zycie, lub wickszo$¢ zycia w Polsce, ani nie
znajac obyczajowosci i kultury polskiej. ,Ja.... Polka jestem z tego
powodu, ze tutaj si¢ urodzitam, ze mam mame Polke i jaka$ czes¢
rodziny w Polsce. Ale ja si¢ tam wychowalam w Ekwadorze, cale
zycie stamtad mam, t¢ calg kulture, mam sposdb zycia raczej
ekwadorski niz polski”. O polskosci decyduja wigc wzgledy: bio-
logicznego pochodzenia (mama Polka), miejsce urodzenia sig
w DPolsce, a takze posiadanie rodziny mieszkajacej w Polsce.

Wybdr polskiej tozsamosci narodowej jest czasem wynikiem
przemysleri i $wiadomych decyzji, a kiedy indziej efektem bezre-
fleksyjnej inercji. Wéréd badanych stosunkowo niewielka grupe
stanowia osoby, ktére zdecydowanie wybieraja ,,pojedyncza” toz-
samo$¢ rodzica-cudzoziemca. Wprawdzie w dziewigciu wywia-

of total immersion in Polish reality and culture and his reflected
otherness, which turned out to be very strong. A young, dark-
skinned Pole feels a full cultural and social competence within
the boundaries of Polish society, and he does not possess any
other comparable cultural competence; and yet he is perceived
by his own identity group as a stranger. The category of natio-
nality and/or (more often) citizenship which they have in their
documents is extremely important to my interviewees. It is for
them a visible proof of their Polishness, its practical expression,
a kind of ultimate argument.

Some interviewees referred to the criterion of territory as the
source of and reason for their Polish national affiliation; they said
that they had, after all, been born in Poland, they grew up here
and/or they permanently live in Poland. The place of residence
is, however, a rather flexible argument, as changes of place of
abode are not unusual or exceptional in contemporary reality. In
keeping with this, we received some statements which gave the
territorial element as a situational factor which influenced the
flexibility of self-identification depending on the place of resi-
dence. The place of permanent residence is inseparably connec-
ted with cultural competence and attachment to certain customs,
ways of behaving and modes of thinking. It is especially worth
stressing that neither the place of residence nor cultural compe-
tence has to be fully in keeping with a conscious identity choice.
It is possible to feel Polish while neither living all one’s life, or
even most of it, in Poland, nor knowing the Polish mentality,
customs or culture. “I... am Polish for the reason that I was born
here, that my Mum is Polish and part of the family lives in Po-
land. But I was brought up there in Ecuador all my life, I have
all that culture from there, my way of living is rather Ecuadorian
than Polish”. Thus, Polishness is here determined on the basis of
such considerations as biological origins (a Polish mother), place
of birth, and having some family living in Poland.

Polish national identity is sometimes chosen as a result of
deliberation and conscious decision-making, but sometimes the
choice can be an effect of unthinking inertia. A relatively small
group of interviewees consisted of individuals who decisively
chose the “single” identity of the foreign parent. It is true that
in nine more interviews we find answers pointing to the advan-
tages of the non-Polish identity over the Polish one, a far-rea-
ching idealisation of, even a kind of adoration for, the foreign
parent’s country of origin. However, only two individuals stra-
ightforwardly stated that they were of a different nationality than
Polish, simply telling the interviewer: “I am a Spaniard”, “I feel
Macedonian”. Neither of these people, although brought up and
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dach jeszcze znajdujemy wypowiedzi wskazujace na przewage
tozsamosci niepolskiej nad polska, na daleko idaca idealizacje
kraju rodzica-cudzoziemca, a nawet uwielbienie dla niego. Jed-
nakze tylko dwie osoby wprost stwierdzily, ze sa narodowosci
innej niz polska. W swoich wypowiedziach méwia wprost: ,Je-
stem Hiszpanem”, ,,Czuj¢ si¢ Macedonczykiem”. Cho¢ wycho-
wali si¢ i mieszkaja w Polsce, w ogdle nie czuja sie Polakami.
Obydwaj rozméwcy nie znaja gleboko kraju rodzica-cudzoziem-
ca, nie wiaza ich z nim wspomnienia dziecifistwa. Byli w tym
kraju zaledwie raz lub kilka razy, a jednak twierdza, ze swoje
miejsce odnalezli wlasnie tam. Sami nie potrafia wskaza¢ przy-
czyn takiego stanu. ,,Co to znaczy przynaleze¢ do jakiego$ naro-
du?” — stawia sobie retoryczne pytanie jeden z rozméwcow.

Na taki wybor, mozna wnioskowaé z ich wypowiedzi, nie
wywierali wplywu rodzice. ,,Zdajg sobie sprawe, ze zostatem wy-
chowany w innej kulturze, ale moja przynalezno$é, tozsamosé
moja okreslam jako hiszpariska. Dlatego mi¢dzy innymi tak bar-
dzo mnie to boli, ze tej kultury tak wilasciwie nie znam, ze nie
znam swojej wlasnej kultury”. Drugi badany z tej samej katego-
rii dodaje ,Ani jej jezyka, ale gdzies tak na wysokosci szkoly
$redniej, to juz tego tak nie... Niestety, tak to odbieratem. W du-
zej mierze tego dzisiaj zaluj¢, bo mieliémy wspaniale warunki,
uczyliSmy si¢ wtedy, przynajmniej ja, brat zreszta tez. (...) Ale
jednak bardzo dtugo byla ta bariera, ze uczysz si¢ jakiegos jezyka
nowego, ze to nie jest twodj jezyk, ze myslisz w tym jezyku czy
co$. Po prostu si¢ go uczysz. lle wkujesz tyle masz (...)” .

W swiadomosci obu rozméwcdw kraj rodzica-obcokrajowca
jest kolorowym wspomnieniem cudownych wakacji. Pokochali
go od pierwszego wejrzenia, zachwycil ich swoja uroda, a przede
wszystkim tym, ze rézni si¢ on od ogladanej na co dzieri i nieco
spowszednialej Polski. ,,(...) To jest genialne miejsce po prostu.
Mysle, ze to — chociaz urodzitem si¢ w Polsce — ale czuje, ze to
jest moje miejsce tam. To dziwne w sumie, bo powinienem si¢
czué catkowicie Polakiem. Ale si¢ tu nie czujg, jak u siebie, a tam
si¢ czutem jak u siebie. Tak jako$ to wyszto”.

W jednym z wywiadéw ujawnia si¢ bardzo wyraznie potrze-
ba egzotyki, kreowania samego siebie na osobg interesujaca, chec
wyodrebnienia si¢ z ttumu. Zycie Hiszpana w Polsce moze by¢
barwniejsze niz zycie Polaka czy nawet syna Hiszpana. Sam ba-
dany méwi: ,,(...) to jest forma pewnego indywidualizmu (...)”.

Czym jest przynaleznos¢ do narodu tumaczy, odwolujac sie
do czysto psychologicznego aspektu: ,,(...) Wystarczy czué, wy-
starczy wierzy¢, ze jest si¢ jego czescia. Wystarczy mitos¢ do tej
ziemi. (...) Taka nostalgia za tym krajem, ten wysuszony klimat...
no Jezu trudno to odda¢ jak cztowiek mieszka w jakim§ takim

now living in Poland, feel Polish at all. Neither of them knows
their foreign parent’s country well, neither is attached to that
country through childhood memories. They have visited it only
a few times; but both of them state that it is precisely there that
they have found their place on earth. They are unable to explain
the reasons for this situation. “What does it mean, to belong to
some nation?”, asked one of the interviewees rhetorically.

From the stories they tell it can be judged that their choice
was not influenced by their parents. “I am aware that I have been
brought up in a different culture, but my affiliation, my identi-
ty, I define as Spanish. That’s why, among other reasons, I find
it so very painful that I practically don’t know that culture, that
I don’t know my own culture”. The other interviewee included
in this category added: “nor its language. By secondary school,
more or less, that was it... Unfortunately, this is how I saw it
then. I really regret it today, because we had wonderful con-
ditions, we were learning then, at least I was, so was my brother.
(...) But nevertheless for a very long time there was this barrier
that you are learning some new language, that it is not your lan-
guage, it is not that you think in this language or something.
You are just learning it. You only have what you cram (...)”.

In the perception of both these interviewees the foreign
parent’s country of origin was a colourful memory of wonderful
holidays. They fell in love with it at first sight; it captivated them
with its beauty, and most of all with the fact that it was different
from the familiar, common, everyday Poland. “(...) It is a fabu-
lous place, really. I think that it — although I was born in Poland
— but I feel that it is my place, there. It is strange really, because
I should be feeling entirely Polish. But I don’t feel at home here,
while there I did feel like it was my home. This is how it turned
out somehow.”

One of the interviews very clearly reveals a desire for the exo-
tic, a need to promote oneself as an interesting person and to
stand out in the crowd. The life of a Spaniard in Poland, after
all, may be more colourful than the life of a Pole, or even the
son of a Spaniard. The interviewee himself said: “(...) it is a cer-
tain form of individualism (...)”. He explained what he under-
stood as affiliating with, or belonging to a given nation through
a purely psychological aspect of the issue: “(...) It is enough to
feel, it is enough to believe that you are a part of it. The love for
that land is enough. (...) A nostalgia for this country, that dry
climate... oh Jesus it is difficult to express this, when a man lives
in such a place, every person has their home somewhere. For me
this mythical homeland is there, there I feel at home when it
comes to such things. (...) As I say, when I set foot on that land,
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miejscu, kazdy cztowiek ma gdzie§ swoj dom. — dla mnie ta mi-
tyczna ojczyzna jest tam, tam si¢ czuj¢ u siebie, jezeli chodzi
o takie rzeczy (...) Méwie, jak ja staje na tej ziemi, jeszcze nie
zdarzylo mi si¢ wysia$¢ z samolotu i calowaé ziemi z radosci, ale
jako$ tak, jest to dla mnie zawsze duze przezycie.W jaki$ sposéb
czuje si¢ z ta ziemia zwigzany, i to raczej nie z systemem politycz-
nym, nie, z ziemia, z ludZmi na drugim miejscu, na pierwszym
miejscu to jest ziemia, morze, klimat, to jest to, z czym czuje
taki zwiazek”.

Czasami wybér tozsamosci rodzica-cudzoziemca jest efektem
refleksji, pewnego wywazenia wplywéw i znaczeri. Ponizsza wy-
powiedz odwoluje si¢ do kryterium kulturowego: (Nasza roz-
méwezyni nigdy nie byla w kraju ojca): ,Znam obie kultury.
Wychowatam si¢ na dwéch, przy czym dominowata afgariska, ale
poréwnujac te dwie kultury, podsumowujac, to czuje si¢ bardziej
Afganka i bardziej mi tez odpowiada sposdb patrzenia na zycie”.
Zapewne ojciec Afgariczyk i jego rodzina zaktadali jednoznaczng
przynalezno$¢ narodowa cérki, gdyz w jego kulturze obowiazuje
pelny patrylinearyzm.

Wydaje si¢ tez, ze na taki wybdr tozsamosci wplywa jakos¢
kontaktéw dziecka z tymze rodzicem — mitoécia panujaca w do-
mu, stosunkiem drugiego rodzica do narodowosci wspétmatzon-
ka. Na przyktad w wypowiedzi cytowanego juz syna Egipcjanina
czujemy gleboka sympatie do ojca, serdeczno$é, troske o niego
i che¢é zrobienia mu przyjemnosci. Syn podkreslat jednak, ze ma
podwdjng tozsamo$é, ale chwilami stwierdzal, ze czuje sie bar-
dziej Polakiem niz Egipcjaninem. Taki dobry kontakt emocjo-
nalny nie musi wiec prowadzi¢ do odrzucenia tozsamosci rodzi-
ca-Polaka lub zepchniecia jej na drugi plan i gloryfikacji
tozsamosci rodzica-cudzoziemca. Do wyjasnienia tego ostatniego
wydaje si¢ konieczne zejécie na poziom bardziej zindywidualizo-
wanej biografii psychologiczne;.

Dla niektérych oséb identyfikacja narodowosciowa nie ma
w ogéle znaczenia dla samookreslenia. Niektére z nich nazywaja
siebie obywatelami $wiata. W analizowanym materiale bylo ich
tylko kilka, cho¢ nieche¢ do klasyfikowania si¢ w kategoriach
narodowych lub zazenowanie wobec pytan wprost tego rodzaju
jest czeste u wielu badanych, ktérych zaliczytam do poprzednich
kategorii.

Autorka jest profesorem Uniwersytetu Warszawskiego, kierownikiem

Zakladu Antropologii Spolecznej w Instytucie Socjologii.

it has not happened to me yet that on getting out of the plane I
have kissed the ground for joy, but that’s how it is, it is always
a big thing for me. Somehow I feel attached to that land, and it
is not with the political system rather, no, with the land, and the
people are only in second place, in the first place is the land, the
sea, the climate, this is what I feel so attached to.”

Sometimes the choice of the foreign parent’s identity is an
effect of a more clear-headed deliberation, a cool reflection, a cer-
tain balancing of influences and meanings. In the following
statement the interviewee, who has never visited her father’s co-
untry of origin, resorted to the cultural criterion: “I know both
cultures. I was brought up in both, Afghan the dominating one,
but comparing these two cultures, summarising, I feel more Af-
ghan, and I also find the Afghan worldview more congenial”. It
is probable that the Afghan father and his family assumed the
daughter should have a clear, single national affiliation, since full
patriarchy is a duty in the Afghan culture.

It also appears that the choice of national identity is influen-
ced by the quality of a child’s relationship with the foreign pa-
rent, the amount of family love within the household, the atti-
tude of the other parent to the spouse’s nationality. For instance,
in the statement of the already-quoted son of an Egyptian it is
very easy to sense the boy’s deep attachment to his father, a fond-
ness, an affectionate regard for his feelings and a desire to please
him. Nevertheless, the son stressed that he had a double identi-
ty, and from time to time he stated he felt more Polish than
Egyptian. Obviously, very close emotional contact does not ne-
cessarily have to result in a rejection of the Polish parent’s iden-
tity, in pushing it to the background, or in glorification of the
foreign parent’s identity. But in order to explain this last fact, it
seems necessary to descend to the level of a more personal psy-
chological biography of the individual.

For some people national identity has no value in their self-
identification whatsoever. Some call themselves “citizens of the
world”. In the researched material there were only a few such
statements; but in many cases unwillingness to classify oneself
in national terms, or disconcertment at being asked such que-
stions directly could be felt in the behaviour of many intervie-
wees whom [ included in previous categories.

The author is a professor at Warsaw University, the head of the Depart-
ment of Social Anthropology in the Institute of Sociology.

Translated by Klaudyna Hildebrandt
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POLONISTYKA W SWIECIE

Marta Pancikova

80 lat polonistyki w Bratystawie

Rok 2004 byt dla bratystawskiej polonistyki szczegdlny,
bowiem obchodzita ona 80-lecie swego istnienia. Na zalozo-
nym w roku 1919 pierwszym stowackim uniwersytecie, Uni-
wersytecie Komeriskiego, od samego poczatku jego dziatalno-
$ci na Wydziale Filozoficznym funkcjonowaly studia jezykéw
stowiariskich. Polonistyka jest cz¢scia Katedry Filologii Sto-
wiariskich, ta za$ nalezy do Wydziatu Filozoficznego. Pierwszy
lektor jezyka polskiego — Jerzy Pogonowski — pojawil sie
w Bratystawie w roku akademickim 1923/1924.

Na Uniwersytecie Komeriskiego pracowato dotad 16 lek-
toréw z Polski, kt6rzy przyjezdzali do Bratystawy regularnie
co 4 lata na podstawie umowy kulturalnej miedzy Stowacja
i Polska. Czasami zdarzalo sie jednak, ze kto$ wydluzal swéj
pobyt, albo tez — z powoddéw osobistych — wyjezdzal wezes-
niej. Przed wojna najdhuzej, bo 10 lat, przebywat w Bratysta-
wie docent Whadystaw Bobek, ktdry zginal pézniej w Oswie-
cimiu. Odegral on wielka role w szerzeniu polskiej kultury,
literatury i jezyka polskiego na Stowacji. Dzigki niemu nasi
pétnocni sasiedzi zapoznali sig z literatura stowacka. Po woj-
nie najdtuzszym pobytem moze si¢ pochwali¢ profesor Hali-
na Janaszek-Ivanickova, ktéra po powrocie do kraju zajeta si¢
stowacko-polskimi kontaktami literackimi.

W czasie II wojny $wiatowej nastapita przerwa w wysyta-
niu polskich lektoréw do Bratystawy, ale mimo to polonisty-
ka jezykoznawcza rozwijala si¢ w pracach komparatystycz-
nych stowackich jezykoznawcéw (J. Stanislav, E. Pauliny,
J. Stolc, V. Blandr, R. Krajéovi¢, S. Ondrus). Po podpisaniu
nowej umowy kulturalnej miedzy Czechostowacja i Polska
w 1949 r. rozpoczela si¢ juz regularna wymiana lektoréw.
Przysylano zaréwno osoby majace wyniki naukowe, jak réw-
niez mlodych lektoréw, dla ktérych nauczanie jezyka polskie-
go jako obcego za granicg stwarzalo okazj¢ do wykazania si¢
wiedza, i to nie tylko jezykowa. Wszystkich faczyt duzy en-
tuzjazm do przekazywania wiedzy o jezyku polskim, literatu-
rze, kulturze polskiej, jak i do poznawania Stowacji. Po po-
wrocie do kraju polscy lektorzy starali si¢ wykorzysta¢ swoja
wiedze w pracach poréwnawczych oraz artykulach populary-
zatorskich z literatury, jezyka, historii oraz kultury. W ten
sposdb zastuzyli si¢ w upowszechnianiu wiedzy o Stowacji
wéréd Polakéw.

Fot. Ze zbioréw Autorki

Polonisci w Instytucie Polskim

Polonistyka, jako samodzielny kierunek, zostata powofana
do zycia w roku 1958. W zwiazku z obowiazujacym na Sto-
wagji systemem studiéw dwukierunkowych od tego czasu co
3-5 lat prowadzono rekrutacje¢ na polonistyke, ale w polaczeniu
z innym kierunkiem, najczesciej filologicznym. Poczatkowo
byly dostepne tylko studia nauczycielskie i naukowe. Obecnie
mozna wybra¢ studia translatorskie. Najczedciej taczone sg
one z inng filologia, na przyklad z jezykiem stowackim, ro-
syjskim, angielskim, niemieckim. Polonistyke ukoriczyto po-
nad 100 oséb. Jest to moze skromna liczba absolwentéw, ale
grupy byly nieliczne (3-7 studentéw). W tej chwili mamy
najliczniejsza grupe 23 studentéw na drugim roku, kedrzy
wybrali kierunek translatorski w potaczeniu z jezykiem an-
gielskim (wigksza cz¢$¢ grupy) i z niemieckim. Absolwenci
polonistyki koricza studia z tytutem magistra, ale od nastgp-
nego roku w ofercie edukacyjnej naszego wydzialu beda tez
dostepne studia licencjackie (w Stowacji — bakalarskie).

Program studiéw polonistycznych na Uniwersytecie Ko-
meriskiego obejmuje wszystkie podstawowe dyscypliny — od
wstepu do kultury i historii Polski, przez wszystkie dzialy gra-
matyki opisowej, histori¢ literatury i specjalne dyscypliny
translatorskie — teori¢ przekladu, dumaczenie tekstéw z lite-
ratury picknej i fachowej. W ramach studiéw wiele czasu
poswigca si¢ nauce praktycznej znajomosci jezyka. Niestety,
program nie przewiduje wystarczajacej liczby godzin nauki
jezyka polskiego, dlatego studenci tak chetnie starajg si¢ o po-
byty semestralne w Polsce.

Katedra Filologii Stowiariskiej otwiera corocznie dla cale-
go Wydzialu Filozoficznego dwusemestralny kurs Jezyk sto-
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Fot. Ze zbioréw Autorki

Czwarta od lewej Autorka artykutu

wiariski. Zainteresowani maja do wyboru nauke jednego
z siedmiu jezykéw stowiariskich, w tym jezyka polskiego, kté-
ry cieszy si¢ najwickszym powodzeniem. Na obydwu pozio-
mach (poczatkujacym i $rednio zaawansowanym), studenci
uzyskuja podstawowe informacje nie tylko o jezyku polskim,
kulturze, historii i gramatyce, ale tez o polskich realiach.
Wickszos¢ kursantéw wykorzystuje pézniej swoja wiedze je-
zykowa podczas pobytéw stypendialnych w polskich uczel-
niach (stypendia semestralne w ramach umowy kulturalnej
miedzy RS i RP oraz w ramach programéw wymiany studen-
ckiej Cepus, Socrates i innych). Po studiach polonistycznych
nasi studenci znajduja prace jako: dyplomaci, thumacze, re-
daktorzy, pracownicy kultury i nauki, pracownicy biur tury-
stycznych oraz instytugji handlu zagranicznego. Kilkoro zo-
staje na uniwersytecie, aby ksztalci¢ nastepne pokolenia
polonistéw.

Od poczatku istnienia polonistyki, pracownicy naukowo-
-dydaktyczni zabiegali o wspéSprace z polskimi uniwersyteta-
mi. Bratystawskiemu srodowisku polonistycznemu udalo si¢
nawigza¢ kontakty z wieloma osrodkami naukowymi. Szcze-
gblnie silne wiczi facza nas z o$rodkiem krakowskim. Owo-
cem tej wspolpracy sa wspolnie organizowane konferencje,
sympozja i publikacje zbiorowe. Uczestniczymy w grancie
Unii Europejskiej (Socrates — Lingua 1 — Slavic Network). Ko-
ordynatorem tego projektu jest polonistyka w Uniwersytecie

Slaskim. Bezposrednia wspStpraca miedzyuniwersytecka ist-

nieje takze z innymi uniwersytetami: w Warszawie, Krakowie,
Katowicach oraz Y.odzi.

Rozwijamy wspélprace z innymi krajami, szczegdlnie do-
brze z polonistykami czeskimi. Do momentu podziatu Cze-
chostowacji odbywaly si¢ regularne spotkania polonistéw,
ktére pod koniec lat 70. zainicjowala polonistyka ofomuniec-
ka. Teraz, mimo odrebnosci Republiki Czeskiej i Stowacji
wcigz utrzymywane sa kontakty osobiste. Czeskich kolegéw
zapraszamy na nasze spotkania naukowe, a my uczestniczymy
w konferencjach i przedsigwzigciach organizowanych przez
nich. Dobrze uklada si¢ wspétpraca z polonistyka w Niem-
czech (Leipzig, Halle), w Stowenii (Ljubljana), w Bulgarii
(Sofia, Veliko Trnovo), na Wegrzech (Debreczen, Piliscsaba,
Budapeszt), w Chorwacji (Zagrzeb), we Francji (Nancy)
i w innych krajach (Tokio). Oprécz tego jestesmy, albo byli-
$my, cztonkami réznych innych organizacji polonistycznych
(Bristol, Komitet Slawistyczny itp.)

Polonistyka w Bratystawie, chociaz jest nieduzym osrod-
kiem, ma znaczne osiagniccia naukowe. Ukazalo si¢ drukiem
kilka toméw pokonferencyjnych. Mozemy sie pochwali¢ pub-
likacjami, wsréd ktérych sa podreczniki poréwnawcze do na-
uki jezyka i literatury, podrecznik z serii Jezyk polski dla cu-
dzoziemcéw opracowany wspélnie z Uniwersytetem
Jagiellofiskim. Regularnie od 5 lat wydawane sa ,Kontakey,
czasopismo Sekcji Stowacko-Polskiej Komisji Nauk Huma-
nistycznych przy Ministerstwie Szkolnictwa RS, po polsku
i stowacku. Od tego roku bedzie jedna wersja dwujezyczna.
Przewodniczacy sekeji stowackiej i sekretarz naukowy tej sek-
Gji sa pracownikami polonistyki bratystawskiej.

Mimo tego, ze nasza polonistyka jest zaopatrzona w réz-
ne pomoce dydaktyczne, niewatpliwie wielu rzeczy jej jeszcze
brakuje: aktualnej prasy, programéw komputerowych, stow-
nikéw, encyklopedii, nowosci literackich. Ograniczenia finan-
sowe nie pozwalajg rozszerza¢ kadry naukowo-pedagogicznej.
Wielu z kolegéw odejdzie niebawem na emeryture, dlatego
konieczne jest przygotowania mlodego pokolenia wykladow-
céw. W ostatnich latach studia polonistyczne podjeta znaczna
grupa studentéw, wicc jest nadzieja, ze z nich wyrosnie nowa
kadra naukowo-pedagogiczna polonistéw na Uniwerytecie
Komerskiego.

Autorka jest doktorem, docentem w Katedrze Filologii Stowiariskich
na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Komenskiego w Bratysta-
wie, gdzie sprawuje funkcje dyrektora. Zajmuje si¢ badaniem po-
réwnawczym leksykologii polskiej, stowackiej i stowiariskiej i duma-

czeniem literatury popularnonaukowe;j.
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Jak otrzymac stypendium
na Wakacyjny Kurs Jezyka Polskiego
i Kultury Polskiej w,Polonicum”?

O formach ksztatcenia cudzoziemcow w polskich uczelniach: stazach naukowych, studiach

i szkolach letnich oraz o uznawalnosci wyksztatcenia opowiada dr Bogustaw Szymariski

— Dyrektor Biura Uznawalnosci Wyksztatcenia i Wymiany Migdzynarodowej

Marta Nicgorska: Na sierpniowy kurs jezyka polskiego i kul-
tury polskiej w ,Polonicum” przyjezdza co roku ponad 200
0s6b. Ponad potowe stanowia uczestnicy kierowani przez Biu-
ro Uznawalnosci Wyksztalcenia i Wymiany Miedzynarodowej
na podstawie uméw kulturalnych miedzy Polska a innymi
krajami. Jakie kroki trzeba podja¢, aby otrzymac¢ stypendium
na tak zwana szkole letnia? Gdzie nalezy si¢ zglosi¢?

Bogustaw Szymariski: Nalezy zacza¢ od tego, ze limity sty-
pendiéw na kursy letnie, tak jak i na inne formy ksztalcenia,
zawarte sa w zapisach dwustronnych uméw o wspéipracy
w dziedzinie edukacji lub w programach wykonawczych do
tych uméw. Tak wige studenci powinni zasiggna¢ informacji
ze znacznym wyprzedzeniem w swoich ministerstwach, ktére
sa naszymi partnerami. Kwalifikacja prowadzona jest przez
whasciwe komérki tych ministerstw we wspéipracy z naszymi
placéwkami dyplomatycznymi lub Instytutami Polskimi. Na-
sze Biuro otrzymuje gotows listg 0séb do przyznania stypen-
dium, a nastgpnie zglasza okreslong liczbe kandydatéw z da-
nego kraju do pigciu o$rodkéw nauczania jezyka polskiego,
ktére takie szkoly organizuja.

M.N.: Wydaje mi si¢, ze cudzoziemcy czgsto nie wiedza, ze
mogliby skorzysta¢ z takiej oferty. Czy na przyklad student
ktéregos z whoskich uniwersytetéw wie, ze powinien zwrdcié
si¢ do Instytutu Polskiego w Rzymie, bo tam czekaja na nie-
go ,,propozycje nie do odrzucenia?”

B.S.: Informacje maja zwykle lektorzy jezyka polskiego na
zagranicznych uniwersytetach. Pochodza oni najczesciej
z o$rodkéw, ktdre latem prowadza szkoly jezyka polskiego.
Nasi lektorzy za granica to profesjonalisci w nauczaniu jezyka
polskiego jako obcego, wiec tak naprawde to oni sa najlep-
szym zrédlem informacji. To, ze Uniwersytet Warszawski or-
ganizuje kurs w sierpniu, a Uniwersytet Jagielloniski w lipcu
jest przeciez pewnego rodzaju tradycja, a nawet dobrze rozu-
mianym konserwatyzmem. To si¢ od lat nie zmienia i wszyscy
o tym wiedza.

Fot. Marta Nicgorska

Dyrektor Biura Uznawalnosci Wyksztatcenia
i Wymiany Miedzynarodowej
dr Bogusaw Szymanski

M.N.: Oprécz ,Polonicum” kilka innych o$rodkéw w Polsce
zajmuje si¢ ksztalceniem obcokrajowcéw w zakresie jezyka
polskiego i kultury polskiej w okresie wakacji. Poza cieszacym
si¢ dobra reputacja Uniwersytetem Jagielloriskim sporo oséb
podejmuje nauke w innych znanych uczelniach z siedziba we
Wroclawiu, w Katowicach, w Lublinie. Czy cudzoziemiec,
ktéry ubiega si¢ o stypendium na kurs wakacyjny ma prawo
wyboru szkoly? Co decyduje o tym, ze dana osoba ,,otrzymu-
je miejsce” na przyklad w Krakowie, a nie w Warszawie?

B.S.: Decyduje o tym liczba miejsc na kursach, ktére mini-
sterstwo wykupuje w poszczegdlnych osrodkach i przeznacza
dla danego kraju. W duzej mierze decyduje tez o tym termin,
bo daty kurséw zazwyczaj si¢ nie pokrywaja.

M.N.: Czy kandydat, ktéry w swoim kraju zaczyna t¢ for-
malng droge moze wskaza¢ o$rodek, w ktérym chcialby od-
by¢ taki kurs?

B.S.: Tak. Prosimy kandydatéw, aby wskazywali dwie szkoly,
do ktérych chcieliby przyjechaé. Staramy si¢ uwzglednia¢ ich
preferencje.

M.N.: Jak wybiera si¢ kandydatéw?
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B.S.: Nasi partnerzy zagraniczni sami okreslaja procedury,
wiec nie mozna méwi¢ o jednolitym typie rekrutacji. Za-
zwyczaj pierwszy etap selekeji obywa si¢ na uczelniach, kté-
re formuluja opinie o kandydatach i przedstawiaja je pod-
miotom decyzyjnym, czyli zagranicznym partnerom Biura
Uznawalno$ci Wyksztalcenia i Wymiany Miedzynarodowej.
We Wloszech jest to Instytut Polski w Rzymie, we Frangji
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, w Niemczech DAAD.
Do listu rekomendacyjnego lektora jezyka polskiego powi-
nien by¢ zalaczony dokument z informacja o $redniej ocen
studenta. Rozpatrywanie wnioskéw czesto opiera si¢ na ana-
lizie dokumentéw. Czasami jednak na podstawie nawet rze-
telnie wypelnionych aplikacji trudno wybra¢ idealnego kan-
dydata, dlatego wiasnie w wielu placéwkach organizuje si¢
przestuchania przed komisja, w sklad ktdrej wchodza przed-
stawiciele zar6wno strony wysylajacej, jak i przyjmujacej na
stypendium. Takie procedury sa dlugotrwale i dotycza na-
boru na wszystkie formy ksztalcenia. Obowiazujg réwniez
polskich studentéw ubiegajacych si¢ o przyznanie stypen-
dium za granica.

M.N.: Na letni kurs do ,Polonicum” przyjezdza wielu stu-
dentéw z Europy Zachodniej i Poludniowej. Wsréd krajow
wiodacych, jesli chodzi o liczbg uczestnikéw, sa: Francja,
Whochy, Niemcy, Hiszpania, Portugalia. Znacznie mniej oséb
pojawia si¢ z Wielkiej Brytanii. Dlaczego?

B.S.: To, co powiem, bedzie pewnym uproszeniem, ale wspét-
praca z Wielka Brytania nie uklada si¢ tak, jak z innymi kra-
jami. Brytyjczycy nie przyznaja nam stypendiéw. A te, ktére
otrzymuja pracownicy naukowi, sa wysoce wyspecjalizowane
i my w nich nie po$redniczymy. Zajmuje si¢ tym British Co-
uncil. Polska w zasadzie tez nie przyznaje zadnych stypendiéw
obywatelom brytyjskim. Méwie w zasadzie, bo zdarzaja sie
wyjatki. Jesli na kursach w Polsce pojawiaja si¢ kandydaci
z Anglii czy Irlandii, to w ramach stypendiéw przeznaczonych
na promocje jezyka polskiego, a nie w ramach umowy dwu-
stronnej. To samo zreszta dotyczy Holandii.

M.N.: Czy na kursy letnie moga przyjecha¢ tylko studenci,
jedynie osoby miode?

B.S.: Whasciwie stypendia przeznaczone sa dla studentéw.
Oczywiscie my nie mamy nic przeciwko temu, aby na kurs przy-
jechala osoba 60-letnia, ale powinna to zrobi¢ na wlasny
koszt.

M.N.: Od ponad 20 lat na kurs wakacyjny do ,,Polonicum”
otrzymuje stypendium pewien Norweg. Za regularne uczest-
nictwo w wakacyjnym kursie zostal nawet odznaczony przez
rektora medalem Uniwersytetu Warszawskiego. Jak wida¢, nie
tylko studenci, ale takze osoby dojrzate sg wielkimi entuzja-
stami Polski i jezyka polskiego.

B.S.: Zdarza sig, ze z oferty wakacyjnej korzystaja osoby nie-
co starsze. Najczedciej s3 one zawodowo zwigzane z jezykiem
i kultura naszego kraju.

M.N.: Polski — jezyk prawie 40 milionowego paristwa — nie
ma statusu jezyka $wiatowego, a jednak obserwujemy, ze liczba
0s6b zainteresowanych uczeniem si¢ go wzrasta z roku na rok.
Po tym jak Polska stata si¢ cztonkiem Unii Europejskiej nasta-
pita — jak mi si¢ wydaje — pewna nobilitacja jezyka polskiego.
Coraz wigcej cudzoziemeéw chee przeznaczyé czas wakacyjny
na intensywna nauke naszego jezyka i poznawanie naszej kul-
tury. Czy to prawdopodobne, ze liczba 0séb, ktéra strona pol-
ska zechce przyja¢ w kolejnych latach znacznie wzrosnie?

B.S.: Liczba stypendiéw jest mniej wigcej ta sama kazdego
roku, a wynika to z tego, ze $rodki finansowe sg podobne. Nie
ma znaczacych zmian w budzecie, wiec nie mozemy przyzna-
wacé wiecej miejsc.

M.N.: Studenci-cudzoziemcy moga w Pariskim Biurze stara¢
si¢ réwniez o krétkoterminowy staz lub o studia w Polsce.
Biuro od poczatku swego istnienia zajmuje si¢ szeroko rozu-
miang wymiana miedzynarodows.

B.S.: W zakresie wymiany mi¢dzynarodowej Biuro koordynu-
je 1 organizuje rekrutacje oraz kwalifikacje polskich naukowcéw
i studentéw na stypendia zagraniczne, jak réwniez cudzoziem-
cow na studia i staze w Polsce. Kiedy$ byta to wymiana studen-
cka polegajaca na wysylaniu na petne studia. W tym celu
w sposdb zorganizowany delegowano po kilkaset 0s6b rocznie:
do Zwiazku Radzieckiego, na Wegry, do NRD. Wszystkie oso-
by posiadaly tzw. uczelni¢ macierzysta tu w Polsce, ale pelny
cykl studiéw odbywaly za granica. W tej chwili nikogo nie wy-
sylamy na pelne studia, bo uwazamy, ze nie ma takiej potrzeby.
Znacznemu rozszerzeniu ulegly natomiast formy wymiany se-
mestralnej czy rocznej. Taka jest ogdlna tendencja w Unii.

M.N.: Wielu cudzoziemcéw z Zachodu decyduje si¢ na studia
w polskich uczelniach, bo poziom nauczania jest bardzo wysoki,
a koszty utrzymania znacznie nizsze. Czy obcokrajowcéw obo-
wiazuja takie same warunki przyjecia na studia jak Polakéw?

B.S.: W swietle zapiséw ustawy o szkolnictwie wyzszym oby-
watele paristw czfonkowskich Unii Europejskiej moga odby-
wacé ksztalcenie w Polsce na takich warunkach jak obywatele
polscy. Maja tez mozliwo$¢ ubiegania si¢ o stypendia, jezeli
wynikaja one z zapiséw zawartych w umowach dwustronnych
lub w programach wykonawczych do tych uméw. Wspétpra-
ca i wymiana schodzi na poziom uczelni, ktére nie tylko
w Polsce, ale wszedzie w Unii ciesza sie duza autonomia. De-
cyzje podejmowane s wigc na tym szczeblu.

M.N.: Stypendystami rzadu polskiego sa liczni studenci ze
Wschodu. Dla nich pobyt w Polsce moze by¢ jednak bardzo
kosztowny. Czy paristwo polskie otacza ich jaka$ szczeg6lna
opickg?
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B.S.: Duza grupe studentéw, ktérzy przyjezdzaja do Polski na
réznego rodzaju formy ksztalcenia stanowia osoby polskiego
pochodzenia, czyli tak zwana Polonia, zwlaszcza ze Wschodu.
Istnieje odrebna polityka stypendialna nastawiona na osoby
polskiego pochodzenia, co wynika z zapisu rzadowego pro-
gramu wspdlpracy z Polonig i Polakami za granica.

M.N.: Czy s3 jakies$ specjalne programy, z ktérych moga ko-
rzystaé mlodzi naukowcy z Rosji, Biatorusi, Ukrainy i innych
panstw sasiednich?

B.S.: Specjalne programy dla studentéw ze Wschodu obej-
muja tez nie-Polonig i realizowane s mi¢dzy innymi przez:
Studium Europy Wschodniej, Osrodek Badan nad Tradycja
Antyczna, Miedzynarodowe Studia Doktoranckie przy Wy-
dziale Nauk Scistych Polskiej Akademii Nauk i kilka innych

osérodkéw.

M.N.: A ilu studentéw z Polski rocznie wyjezdza na zagra-
niczne uczelnie?

B.S.: W ramach programéw dwustronnych okolo tysiaca
dwustu os6b. Jesli chodzi o wyjazdy w ramach programu So-
krates, to liczba ta sigga szesciu tysigcy. Oczywiscie w tych
statystykach nie bierzemy pod uwage wymiany studentéw
w ramach uméw bilateralnych (partnerskich) miedzy polskimi
i zagranicznymi uczelniami.

M.N.: To dobry czy zly wynik?

B.S.: Jedli zsumujemy obie liczby, to otrzymamy mniej niz
dziesigé¢ tysigcy oséb. A to, niestety, nie jest wynik, ktérym
mozna by si¢ pochwali¢, gdyz w Polsce mamy milion osiem-
set tysigey studentéw. Wydaje mi sig, ze zaréwno uczelnie, jak
i ministerstwo powinny zastanowic sig, co zrobi¢, aby wspo-
maga¢ t¢ mobilnos¢ akademicka.

M.N.: Poza wymiana mi¢dzynarodowa Biuro zajmuje si¢
uznawalnoscia wyksztalcenia.

B.S.: W 1999 r. wydzielono z ministerstwa wydziat zajmuja-
cy si¢ uznawalnoscia wyksztalcenia i wlaczono go w sklad
Biura Ksztalcenia Zagranicznego. Nastapila zmiana jego
struktury, nadano mu nowa nazwe, ustalono nowy zakres
obowiazkéw. Od 1 maja 2004 r. Biuro pelni rolg polskiego
osrodka informacji (contact point) odnosnie do dyrektyw
ogélnego systemu uznawania kwalifikacji zawodowych uzy-

skanych w UE.

M.N.: W jakim celu dokonuje si¢ uznania zagranicznych do-
kumentéw o wyksztalceniu?

B.S.: Aby postugiwa¢ si¢ dokumentem o wyksztatceniu (dy-
plomem, $wiadectwem itp.) w kraju innym niz kraj jego wy-
dania, nalezy podda¢ go procedurze uznania zgodnie z obo-
wiazujacymi w danym panfstwie przepisami. Zagraniczne
dokumenty o wyksztatceniu moga by¢ uznane w celu konty-

nuacji ksztalcenia, badz w celu zatrudnienia. Pierwszy rodzaj
to uznanie do celéw akademickich, drugi — to uznanie do
celéw zawodowych.

M.N.: Uznanie wyksztalcenia reguluja przepisy. Czy kazdy
kraj ma wlasne, czy s3 one zunifikowane?

B.S.: Kazdy kraj posiada wiasne przepisy regulujace uznawa-
nie wyksztalcenia, czesto rézne w przypadku uznania akade-
mickiego i zawodowego. Jedynie w przypadku uznawania
kwalifikacji zawodowych do pracy w zawodach regulowanych
w krajach Unii Europejskiej i Europejskiego Obszaru Gospo-
darczego istnieja dyrektywy UE obowiazujace w tych pas-
stwach. Zagraniczny dyplom moze zosta¢ uznany w Polsce
w rézny sposob w zaleznosci od tego, z jakiego kraju pocho-
dzi, jakiego poziomu wyksztalcenia dotyczy, i w jakim celu
ma by¢ uznany. Inaczej sa traktowane dyplomy z krajow
cztonkowskich UE, inaczej z krajéw, z ktérymi Polska pod-
pisala umowy o wzajemnym uznawaniu dokumentéw o wy-
ksztalceniu. Z niektérymi paristwami mamy podpisane umo-
wy, ktére pozwalaja na automatyczne uznanie, aczkolwick od
praktyki automatycznego uznawania do celéw zawodowych
powoli odchodzimy. W celu uzyskania doktadnych informa-
Gji o procedurze uznania w kazdym przypadku najlepiej jest
skontaktowa¢ si¢ bezposrednio z Biurem.

M.N.: W pelnej nazwie Biura brakuje informagji o jeszcze
jednej dziatalnosci, ktéra si¢ ono zajmuje. Cudzoziemcy po-
winni wiedzie¢, ze do Biura Uznawalnosci Wyksztalcenia
i Wymiany Migdzynarodowej powinni si¢ zglosi¢ réwniez
wtedy, gdy chcieliby przystapi¢ do pafstwowego egzaminu
z jezyka polskiego.

B.S.: Kolejnym momentem waznym dla Biura bylo lato
2003 r., kiedy po nowelizacji ustawy o jezyku polskim i stwo-
rzeniu Paristwowej Komisji Poswiadczania Znajomosci Jezyka
Polskiego jako Obcego powierzono mu obowiazek obstugi
administracyjnej i finansowej tej komisji. W trzecim roku
organizowania egzamindéw zaréwno w Polsce, jak i za granica
mogg powiedzie¢, ze dynamika wzrostu liczby 0séb zaintere-
sowanych uzyskaniem certyfikatu zaskoczyta mnie.

M.N.: Wyglada na to, ze w Pafiskim Biurze ciagle co$§ nowe-
go si¢ dzieje.

B.S.: To prawda. Nie mozna tu zastygna¢ w jednej tematyce
i popas¢ w rutyne.

M.N.: Wobec tego zycze Panu, aby o kazdej z form dziatal-
nosci Biura, ktérym zarzadza Pan juz 13 lat, mégt Pan méwic
w kolejnych latach z taka satysfakeja jak dzis.

Dzigkuje za rozmowe.

Rozmawiata Marta Nicgorska.
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Mirostaw Jelonkiewicz

Spacery po Warszawie

Trakt Krélewski. Czes¢ | — Stare i Nowe Miasto

Trakt Krolewski, prowadzacy z Placu Zamkowego do Wi-
lanowa, liczacy okoto 10 kilometréw dtugosci, jest niewatpli-
wie jedna z najwigkszych atrakgji turystycznych stolicy. Roz-
poczyna si¢ na Starym Miescie i biegnie kolejno: Krakowskim
Przedmiesciem, Nowym Swiatem, dalej przez Plac Trzech

Fot. Marta Nicgorska

Krzyzy, Aleje Ujazdowskie, a nastepnie ulica Belwederska,
Aleja Sobieskiego i ulica Wilanowska. Mieszcza si¢ przy nim
krélewskie rezydencje: Zamek Krélewski, Patac Kazimierzow-
ski, Zamek Ujazdowski, Patac w Lazienkach oraz rezydencja
Jana IIT Sobieskiego w Wilanowie.

Nasza wedréwke rozpoczynamy na Staréwcee. Otoczona
resztkami muréw obronnych najstarsza dzielnica miasta jest
jedna z piekniejszych czesci Warszawy. Stoimy na Placu Zam-
kowym, ktérego wschodnig cz¢$¢ zamyka $ciana Zamku Kré-
lewskiego, w jednym z najbardziej charakterystycznych
miejsc stolicy — pod kolumna Zygmunta III Wazy (il. 1) — A
ufundowana w 1644 r. przez kréla Wiadystawa IV ku czci ’

SWego ojca. ) o )
Nasza uwagg przyciaga tez Zamek Krélewski (il. 2), naj-

bardziej okazata budowla na warszawskiej Stardéwce, stojacy
na miejscu dawnego grodu obronnego, z ktérego z czasem
rozwinglo si¢ Stare Miasto. Poczatki Zamku si¢gaja korica
XII wicku. W swej dlugiej historii byl on wielokrotnie nisz-
czony i przebudowywany. W roku 1944 Niemcy wysadzili
jego mury i do czasu odbudowy rozpoczetej w roku 1971,

Fot. Ze zbiréw ,,Polonicum”

przez 30 lat stat na jego miejscu tylko niewielki ocalaly frag-
ment. Zamek odzyskal swa $wietno$¢ w 1974 r., natomiast
Stare Miasto wraz z Rynkiem zostalo pieczolowicie odbudo-
wane znacznie wezesniej (1950-53). Obok Mariensztatu sta-
nowito pierwszy fragment stolicy, w ktérym nie bylo wida¢
wojennych zniszczedd. W 1980 r. zostato wpisane na liste $wia-
towego dziedzictwa kulturalnego UNESCO.
Kolejnym waznym punktem naszego spaceru jest Rynek
Starego Miasta (il. 3). Z Placu Zamkowego prowadza do nie-
go dwie malownicze uliczki: Piwna i Swigtojariska. Jako trase
naszej wedréwki wybieramy t¢ druga, gdyz chcemy odwiedzi¢
o el i st znajdujacy si¢ przy niej najstarszy kosciot Warszawy — katedre
$w. Jana. Zbudowana na przetomie XIII i XIV w. $wiatynia
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3. Wschodnia czg$¢ Rynku Starego Miasta

byta wielokrotnie przebudowywana, by — podobnie jak Za-
mek i cale Stare Miasto — ulec niemal catkowitemu zniszcze-
niu w czasie Powstania Warszawskiego w 1944 r. Z dziejami
katedry wiaza sie wazne wydarzenia z historii Polski. To tu
odbywal si¢ w 1339 r. proces polsko-krzyzacki, tutaj korono-
wany byl na kréla Stanistaw Leszczyniski oraz Stanistaw Au-
gust Poniatowski — ostatni monarcha Polski. W jej murach
zaprzysiezono w 1791 r. Konstytucje 3 Maja. Podczas zwie-
dzania katedry warto zejé¢ do jej podziemi, gdyz spoczywaja
tam prochy ksiazat mazowieckich, a takze znajduja si¢ groby:
pisarza Henryka Sienkiewicza, laureata literackiej Nagrody
Nobla, oraz pierwszego prezydenta odrodzonej Polski — Ga-
briela Narutowicza. Po wyjéciu z kosciota kierujemy si¢ w pra-

wo i dochodzimy do Rynku Starego Miasta.

Rynek to prostokatny plac obudowany kolorowymi ka-
mieniczkami o barokowych fasadach (il. 4), co zwiazane jest
z ich odbudows po zniszczeniach, jakie spowodowal pozar

Fot. Ze zbioréw ,,Polonicum”

4. Kamienice na Rynku Starego Miasta

w 1607 r. Kiedys na $rodku placu stat ratusz, kedry rozebrano
w 1817 r. Dzi$ na jego miejscu stoi pomnik Syrenki. Od
1915 r. kazda ze stron Rynku nosi nazwe jednego z zastuzo-
nych obywateli miasta: Hugona KoHataja, Jana Dekerta,
Franciszka Barssa, Ignacego Zakrzewskiego. Niektére z ka-
mienic wziely imi¢ od charakterystycznych rzezb zdobiacych
ich frontony. Najbardziej znana jest kamienica nr 36 Pod
Murzynkiem. Nazwa, pochodzaca od glowy murzyna, nawia-
zuje do tradycji handlu zamorskiego, ktérym trudnit sie wias-
ciciel posesji — Jakub Gianotti. Bywalcy warszawskich restau-
racji kojarza wiszace nad wejsciem do dwéch popularnych
niegdy$ lokali wykute w metalu stwory: bazyliszka (il. 5)

Fot. Marta Nicgorska

5. Bazyliszek — fantastyczny stwor,
bohater jednej z warszawskich legend

i krokodyla. Sg one takze znakami rozpoznawczymi kamienic,
na ktérych wisza. Na Rynku, oprécz licznych lokali gastro-
nomicznych (il. 6), w ktérych warto posmakowa¢ dani pol-
skiej kuchni, maja swoja siedzibe muzea. Koniecznie trzeba
wstapi¢ do Muzeum Historycznego Miasta Stotecznego War-
szawy, w ktérym warto przesledzi¢ historie miasta, jak réw-
niez obejrze¢ krétki film o zniszczeniach Warszawy w czasie
IT wojny $wiatowej. Drugim muzeum, ktdérego nie powinni-
$my pomina¢, jest Muzeum Literatury.

Z Rynku ulicg Krzywe Kolo kierujemy si¢ w dalsza drogg.
Mijamy mury obronne i dochodzimy do Barbakanu (il. 7),
ktéry niegdys stanowit fortyfikacje pétnocnej bramy miejskiej
zwanej Nowomiejska.

Za nim rozpoczyna si¢ ulica Freta, ktéra mozna dotrze¢
do Rynku Nowego Miasta. Nasza uwage zwraca jego tréjkat-
ny ksztalt. W jednym z naroznikéw widzimy charakeerystycz-
na bialg bryle kosciota Sidstr Sakramentek. Te barokowa $wia-
tynie ufundowala krélowa Marysienka za wiederiska wiktorie
jej meza Jana III Sobieskiego.
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Tak wigc by¢ w Warszawie i nie zobaczy¢ Starego Miasta,
to tak — jak wedlug znanego przystowia — by¢ w Rzymie i nie
zobaczy¢ papieza. Zapraszamy na dalszy cigg wedréwki Trak-
tem Krélewskim w kolejnym numerze ,Kwartalnika”.

Fot. Marta Nicgorska

Mirostaw Jelonkiewicz jest wyktadowcg w Centrum ,,Polonicum”.

6. Kamienica Fukierowska — jedna z najbardziej znanych kamienic
— nalezala kiedy$ do rodziny Fukieréw — kupcéw win

Nowe Miasto to dawna osada handlowa. Pierwotnie mia-
fa drewniang zabudowe, kt6érg w XVIII i XIX w. wymieniono
na domy murowane. Od 1792 r. Nowe Miasto polaczono ze
Starym w jeden zespdl miejski. Znajdujace si¢ w centrum
Nowego Miasta targowisko przeksztalcito si¢ w brukowany
rynek. Kierujac si¢ w strong skarpy wislanej, dochodzimy do
najstarszego na Nowym Miescie koéciota Nawiedzenia Naj-
$wictszej Marii Panny. Ufundowata go w XV w. ksi¢zna ma- Stare i Nowe Miasto

zowiecka Anna Danuta Kiejstutéwna. Tuz obok znajduje sie
i i B . : X Legenda:
jeden z ciekawszych punktéw widokowych na Wiske i na
. Kolumna Zygmunta

. Zamek Krélewski

. Katedra Sw. Jana

. Muzeum Historyczne Miasta Stolecznego Warszawy
Muzeum Literatury

Barbakan

. Kosciot Siéstr Sakramentek

. Kosciét Nawiedzenia Naj$wictszej Marii Panny

. Zabytkowy gmach Biblioteki Narodowej

. Pomnik Powstania Warszawskiego

przeciwlegly brzeg praski.

W tym miejscu koriczy si¢ nasza wedréwka po Starym
i Nowym Miescie. Aby nie wracad ta sama droga na Plac Zam-
kowy, kierujemy si¢ w strone Placu Krasifskich, podziwiajac
po drodze zabytkowy gmach Biblioteki Narodowej, nowo-
czesny budynek sadéw oraz przylegajacy do niego pomnik
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Powstania Warszawskiego. Stamtad, idac w kierunku wschod-
nim ulica Miodowa, dochodzimy do punktu, z ktérego roz-
poczelismy nasz spacer.

Stowniczek — Vocabulary:

gréd obronny — fortified stronghold

wysadzi¢ — blow up

pieczotowicie — meticulously

malownicze uliczki — picturesque little streets

zaprzysiac konstytucje — to take an oath to declare the Con-
stitution valid

Fot. Ze zbioréw ,,Polonicum”

barokowe fasady — Baroque fagades
zashuzony obywatel — distinguished citizen
wykuty w metalu — hammered from metal

7. Barbakan — ceglana gotycka budowla wedtug projektu Stwor — creature
wloskiego architekta Jana Baptysty Quatro. W XVII w. stuzyla

jako fortyfikacja obronna w czasie walk ze Szwedami naroznik — corner
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Tetyana Bilyk

Krzysztof Kieslowski (1941-1996), wybitny polski rezyser i scenarzysta, przedstawiciel nurtu

,kina moralnego niepokoju”, twérca filméw fabularnych i dokumentalnych.
Jego najwazniejsze filmy: Amator (1979), Przypadek (1981), cykl filmowy Dekalog (1988),
Podwidjne zycie Weroniki (1991), Trzy kolory: niebieski (1993), Trzy kolory: biaty (1993), Trzy ko-

lory: czerwony (1994).

Honorowy cztonek Brytyjskiego Instytutu Filmowego i Amerykaniskiej Akademii Filmowe;j.

Laureat wielu nagréd na festiwalach migdzynarodowych, m.in. Ztotego Lwa, Srebrnego Niedz-

wiedzia, Felixa, FIPRESCI. W 1994 r. nominowany do Oscara za 7rzy kolory: czerwony.

Wyrezyserowal ponad 50 filméw; autor ponad 40 scenariuszy filmowych.

Czy naszym zyciem rzadzi przypadek?

Refleksje na temat filméw Krzysztofa Kieslowskiego

,Zyj uwaznie” — to zdanie mozna uznaé za najwazniejsze
przestanie Krzysztofa Kieslowskiego dla potomnych. Jest ono
chyba kluczem do zrozumienia jego twérczosci, nieprzecigt-
nej osobowosci, filozofii zyciowej, moralnosci, stosunku do
innych, do siebie, do Boga.

Wedlug cérki rezysera, Marty Kieslowskiej, ojciec byt ,,su-
peruwazny”. Na innych. Na wszystko, co go otaczato. Pamigtat
o ludziach, pomagat im. Byl cztowickiem odpowiedzialnym
za to, czego si¢ dotknat. Wieloletni asystent rezysera, Krzysz-
tof Wierzbicki, podziela t¢ opini¢ i wspomina, ze Kieslowski
byl niezwykle pracowity, uparty i wymagajacy. Wymagat od
innych, ale najbardziej od siebie samego. Czgsto mawial, ze
udaje mu si¢ osiagna¢ w swoich filmach najwyzej czterdziesci
procent tego, co zamierzal. Nie docenial siebie? By¢ moze,
jednak umiat okresli¢ swéj cel i do niego dazy¢. Zawsze wie-
dzial czego chce, powtarzat jednak, ze wazna jest droga do
celu, a nie cel sam w sobie. Nie dziwie sig, ze ci, ktérzy z nim
pracowali, poszliby za nim w ogieri. I mimo ze minelo 10 lat
od jego $mierci, wspomnienia o nim sg wciaz zywe.

Skupitam si¢ na osobowosci Kieslowskiego moze dlatego,
ze gdy ogladam filmy tego rezysera, zastanawiam si¢, kim byt
cztowiek, keéry umial tak precyzyjnie pokazac zycie zwyklych
ludzi i ukaza¢ na ekranie ich przezycia duchowe? Bohaterowie
filméw Kieslowskiego to zwykli ludzie, jednak kazdy z nich
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Krzysztof Kieslowski

jest na swdj sposéb niezwykla osobowoscia. Kazdy z nich
idzie whasna droga. Tylko jaka?

O trudnych wyborach egzystencjalnych méwi Dekalog.
Zdumiewa mnie, ze w takich krétkich filmach, tak duzo moz-
na powiedzie¢! Nie maja one skomplikowanych fabul, prze-
mawiaja jednak do kazdego odbiorcy swoja prostota. Mygle,
ze whasnie w tej prostocie ukryta jest sita filméw Kieslowskie-
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go. Rezyser nie narzuca widzowi wlasnych interpretacji, po-
zwala na dowolno$¢ w rozumieniu utworu. Wedlug mnie
Dekalog prowadzi do najglebszych przemyslen.

Wychodzac od Dziesieciu Przykazan, rezyser kieruje nasza
uwage ku odwiecznym problemom cztowieczeristwa. To whas-
nie przykazania okreslaja moralne zasady zachowania si¢ wo-
bec Boga, blizniego i samego siebie. Po obejrzeniu Dekalogu
jeszcze raz przekonalam sie, ze Boze przykazania sa dzi$ tak
samo aktualne jak w dawnych czasach. Za kazde uczynione
Bogu i ludziom zto ponosi si¢ odpowiedzialno$¢ i kare. Nawet
wiccej, czlowiek sam siebie karze, poniewaz nie jest w stanie
znie$¢ wyrzutéw sumienia za zto, ktdrego si¢ dopuscit. Kazdy
odcinek Dekalogu jest opowiescia o tragedii czfowiceka, kazdy
koriczy si¢ $miercia albo jakim§ nieszczgsciem.

Kto$ moze powie ,,Przypadek. Wszystko sie zdarza w zyciu”.
Jednak taka diagnoza mnie nie przekonuje, gdyz przyjmujac ja
mogliby$my powiedzie¢, ze cale zycie cztowieka jest niczym
innym niz skutkiem zbiegu okolicznosci lub przypadku. We-
dlug mnie jest to za proste i za fatwe zarazem. Gdyby Zyciem
rzadzil przypadek, znaczyloby to, ze czlowiek to stworzenie
nieodpowiedzialne i bezwolne. W ten sposdb cztowick tracitby
$wiadomo$¢ otaczajacej go rzeczywistosci, statby si¢ niezdolny
do walki o swoje szczgscie i do ponoszenia odpowiedzialnosci
za swoje uczynki, nie potrafitby stana¢ w obronie bliskich sobie
ludzi. Zawsze tatwiej powiedzie¢ ,kombinuje” niz ,,oszukuje”,
a usprawiedliwienia szuka¢ w tym, ze wszyscy tak postepuja.

Skad ta refleksja? Trudno powiedzie¢. Moze wplynela na
to moja wiara? Uwazam, ze losem czlowieka rzadzi nie przy-
padek, lecz Bég, Sita Wszechmogaca, ktérej nigdy nie potra-
fimy poja¢ do korica. ,Zyj uwaznie” — powiedziat kiedys Kie-

, . ., s . .
Slowski swojej corce. ,Czuwajcie” — zapisano w Pi§mie

Swietym. ,,Uwazaj” — powiedziatabym. Uwazaj na innych lu-

dzi, na siebie. Uwazaj, bo twdj wybdér moze zmieni¢ nie tylko
twoje zycie, ale i Zycie otaczajacych ci¢ ludzi. Uwazaj, bo po-
niesiesz odpowiedzialno$¢ za swoje uczynki.

Nieraz zastanawiatam sig, jaki byl stosunek Kieslowskiego
do Boga. Czy uwazal przykazania Boze za emanacj¢ woli bo-
skiej, czy po prostu za najlepsze z mozliwych moralne zasady
zachowania sie w zyciu codziennym? Nie wiem. Jednak bez
watpienia mogg stwierdzi¢, ze to, co rezyser potrafit pokaza¢
w Dekalogu, jest naprawde warte podziwu i szacunku. Trudno
we wspélczesnej rzeczywistosci, w ktdrej kazdy robi to, na co ma
ochote i wymaga przy tym od innych tolerancji, méwi¢ o ducho-
wosci wprost, niczego przy tym nie ukrywajac, nazywajac rzeczy
po imieniu: kfamstwo — klamstwem, kradziez — kradzieza,
morderstwo — morderstwem, cudzotéstwo — cudzotéstwem.

»Moje filmy to bajki o ludziach” — powtarzal czesto rezy-
ser. Skad czerpal tematy do swoich historii? Krzysztof Kie-

$lowski wykazywat si¢ niezwykla zdolnoscia do obserwowania
zycia codziennego. W zwyklych sytuacjach potrafit odnalez¢
niezwykly sens, w zwyklych ludziach — niezwyktych bohate-
réw. Dlatego sadzg, ze nic nie bylo u niego przypadkiem.

Wracajac do wspomnieri cérki rezysera, przytocze jeden
fakt z prywatnego zycia rodziny Kieslowskich. Marta wspo-
mina, ze ojciec mial nietypowe metody wychowawcze. Bral
na przyklad niewielki przedmiot — zapatke lub serwetke —
i kazat napisa¢ na ich temat 10 zdari podrzednie ztozonych.
Zadanie tatwe i trudne jednoczesnie, bo céz mozna napisaé
o zapalce? Nie jest ona przeciez atrakcyjnym do opisywania
przedmiotem. Mozna wprawdzie napisa¢ do czego stuzy, ale
raczej trudno powiedzie¢ co$ o wlasnym stosunku do niej.

Podobnie jest w zyciu. Zdarzaja si¢ ludzie lub sytuacje prze-
cigtne, na pierwszy rzut oka niewarte uwagi, jednak gdy zaczy-
namy ,,opisywa¢, okreslaé, zastanawiac si¢”, rozumiemy, ze nic
nie jest przypadkowe, ze wszystko ma gdzie§ swéj poczatek
i bedzie mie¢ swéj koniec. Tylko jaki? ,Zyj uwaznie...”

Autorka pochodzi z Ukrainy i jest studentkag w Centrum ,,Poloni-

»

cum .

Stowniczek — Vocabulary

zyj uwaznie — live carefully

nieprzecigtna osobowo$¢ — outstanding personality

p6js¢ (za kims) w ogieri — to follow (sb) to the death
wybory egzystencjalne — existential choices
skomplikowane fabuly — complicated plots

prostota — simplicity

narzuca¢ widzowi wlasne interpretacje — to impose (his)
own interpretations on the viewer

odwieczne problemy — age-old problems

blizni — fellow human being

wyrzuty sumienia — guilty conscience

przypadek — coincidence

kombinowa¢ — to think up a solution

oszukiwaé — to cheat, to swindle

przykazania Boze — God’s commandments

duchowo$¢ — spirituality

cudzoldstwo — adultery

nietypowe metody wychowawcze — unusual educational
methods

zapatka — match

zdanie podrzednie ztozone — sentence with a subordinate
clause
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Mirostaw Jelonkiewicz

Edi

Edi to jeden z bezdomnych zbieraczy ztomu, kedrych spo-
tykamy na co dzied przy $mietnikach. Edi i Jureczek zbieraja
zom, inni makulature, jeszcze inni butelki lub puszki, a wick-
sz0$¢ po prostu szuka w $mietnikach czegos, co ma jeszcze
jaka$ warto$¢ i da si¢ spienigzy¢ lub spozytkowaé. Normalnie
ignorujemy ich, odwracamy glowy i oddalamy si¢ pospiesznie.
Nazywamy ich menelami lub marginesem. Uzywamy wielu
okregleri, aby podkresli¢ dystans, jaki nas od nich dzieli.

Piotr Trzaskalski kieruje obiektyw kamery na jednego
z tych bezdomnych, ktérych wyglad i zapach budzi w nas —
mieszczuchach — wstret i odrazg. Rezyser wylawia sposréd
wielu bez dachu nad glows 0séb tylko jedna postaé i opowia-
da o jej zyciu, by przekona¢ nas, ze kazdy cztowiek ma nam
do opowiedzenia swoja historie.

A los Ediego jest tragiczny i fascynujacy zarazem. Pasja
Ediego sa ksiazki. Wszystkie znalezione na §mietnikach tomy
skfada i czyta. Jedna z jego ulubionych lektur to Romeo i Ju-
lia Williama Shakespeare’a. Zamitowanie do ksiazek staje si¢
przyczyna tragedii Ediego. Miejscowi gangsterzy, $ciagajacy
yharacz” od zbieraczy ztomu i kontrolujacy sprzedaz alkoho-
lu w okolicy, poszukujg korepetytora dla swej nastoletniej
siostry. Edi idealnie si¢ do tego nadaje. Jest oczytany, a jed-
noczesnie ,,niegrozny” jako mezczyzna, kedry méglby zawré-
ci¢ w glowie ich siostrze. Dziewczyna zachodzi jednak w cia-
¢, a oskarzony o gwalt zostaje wlasnie Edi. Tu rozpoczyna si¢
dramat, z kedrego Edi wychodzi okaleczony fizycznie, jednak-
ze wielki w swej szlachetnosci jako cztowiek. Decyduje sie

Fot. Artur Fratczak/OPUS FILM

wzigé na wycho-

Fot. Artur Fratczak/OPUS FILM

wanie nowonaro-
dzonego malucha.
Nie ucieka przed
losem, lecz z god-
noscia podejmuje
si¢ niemozliwego
wrecz zadania. Jak méwi w filmie gléwny bohater — ,,musisz
by¢ nieztomny i pcha¢ caly czas swéj wozek do przodu”. I Edi
pcha swéj wozek, co mozna by strawestowad ,,i niesie dalej
swoj krzyz”.

Ta historia przyprawia nas o zdumienie i zmusza do re-
fleksji. Bezdomny, biedny, szary cztowiek staje si¢ przybranym
ojcem, okazujacym pomoc i serce istocie niewinnej i po-
krzywdzonej — matemu dziecku. Kto z nas bylby zdolny do
takiego poswigcenia w dzisiejszych czasach, kiedy tryumfuje
egoizm i zapatrzenie w siebie? A wiec to nie pozycja spolecz-
na, sytuacja materialna lub wyksztalcenie decyduja o naszym
cztowieczenistwie. Te prosta prawde przypomina nam Piotr
Trzaskalski w swym debiucie rezyserskim. Przypowies¢ o Ed-
im nawiazuje do watkéw zaczerpnietych z prozy Fiodora Do-
stojewskiego o wzniostosci i $wigtosci prostego, biednego
czlowieka ukrytej wérédd brudéw codziennosci. Wzruszajaca
historia, fenomenalnie zagrana przez Henryka Golebiewskie-
go zyskata uznanie krytykéw filmowych i publicznosci. Wie-
lokrotnie nagradzany Edi uznany zostal przez wielu za najlep-
szy polski film 2002 roku.

Stowniczek — Vocabulary

zbieracz Zbomu — scrap metal collector
$mietnik — rubbish heap

spieni¢zy¢ — to sell for cash

haracz — protection money

zaj$¢ w ciaze — get pregnant
okaleczony — mutilated

szlachetnos¢ — nobility

niezfomny — steadfast

strawestowac — (bere) to interpret
przybrany ojciec — adoptive father
watek zaczerpnicty z — theme derived from
wzniosto$¢ — (bere) dignity




O KULTURZE

Ttumaczy(¢ kultury

O literaturze i dialogu kultur z Tokimasg Sekiguchim — japoriskim polonistq, badaczem
polskiej literatury i kultury, profesorem w Tokijskim Uniwersytecie Jezykéw Obcych —

rogmawia Marta Nicgorska

Marta Nicgorska: Nie raz zadawano Panu Profesorowi pyta-
nie, jak to si¢ stalo, Ze zainteresowat si¢ Pan Polska. Czy to
prawda, ze dotar} Pan do tak odleglego od Japonii kraju po-

przez literature?

Tokimasa Sekiguchi: Cz¢sciowo tak, choé¢ powodéw moge
wymienié¢ tuzin. Poniekad wplyw mial tez na to przypadek.
Kiedy bytem licealista, w latach 60. mlodziez miala szczere
bezinteresowne politycznie zainteresowania. Wtedy w Japonii
ukazala si¢ duza seria Literatury Europy Wichodniej, a w niej
kilka toméw literatury polskiej. Znalazly si¢ tam migdzy in-
nymi takie dzieta jak Kosmos Gombrowicza, opowiadania
Szulca: Sklepy cynamonowe, Sanatorium pod Klepsydrg. 1 to jest
ciekawe, bo mogli$my czyta¢ Gombrowicza wczesniej niz Po-
lacy. To byt dla mnie niesamowity wstrzas. Juz wtedy czutem,
ze proza tych dwoéch polskich pisarzy jest na tak wysokim
poziomie, ze stanowi warto$¢ uniwersalna, bezwzgledna. Po-
za tym czytatem tez Iwaszkiewicza, Andrzejewskiego.

M.N.: Czy to lektura tych dziel literackich byta bodZcem do

zglebiania wiedzy o Polsce?

T.S.: Tak, ale wazkie znaczenie odegrata tez kinematografia.
Swego czasu w Japonii panowata moda na Wajde. Popidt i dia-
ment, Kanat — to byly filmy bardzo wéwczas u nas popularne.
Ja z kolei interesowalem si¢ Kawalerowiczem. Zachwycil mnie
Pocigg i Matka Joanna od Aniotéw, ktdra péiniej — jako po-
wies¢ oczywiscie — mialem tumaczy¢ na japoriski. W obydwu
filmach zagrata zona rezysera — Lucyna Winnicka. No i si¢
w niej zakochatem. Poza polska ksiazka i polskim filmem fa-
scynowala mnie grafika i polska szkota plakatu.

M.N.: Takie byly poczatki Panskiej przygody z polskoscia.
Czy emocje towarzyszace pierwszej wizycie, ktéra miala miej-
sce w latach 70. rozbudzily nadzieje, aby wyplyna¢ na glebsze
wody, czyli zaja¢ si¢ polska kultura zawodowo?

T.S.: Z pewnoscia. W 1974 r. dostalem stypendium rzadu
polskiego na staz naukowy i pojechalem do Krakowa.

Fot. Lukasz Rongers

Prof. Tokimasa Sekiguchi

M.N.: Dlaczego Pan Profesor wybrat wlasnie to miasto?

T.S.: Bo to miasto stare i kulturalne. To mnie przyciagnelo.
Dzi§ wiem, ze miatem nosa. Wybralem trafnie tez z innego
powodu — w Krakowie nie bylo Japoriczykéw i nie musialem
méwié po japorisku.

M.N.: A znal Pan wéwczas jezyk polski?

T.S.: Nie. I powinienem byl najpierw odby¢ kurs przygoto-
wawczy w Lodzi. Wtedy obowiazywala taka zasada, ze stu-
denci zagraniczni nieznajacy polskiego przyjezdzali tam na
roczny lub pélroczny kurs. Do Studium zjezdzato wielu stu-
dentéw z tzw. Trzeciego Swiata, bo w Eodzi organizowano
specjalne kursy dla cudzoziemcéw, a nie jak to w innych
osrodkach praktykowano — dla Polonii. Ja marzytem jednak
o wyjezdzie bezposrednio do Krakowa. Dowiedziatem sig
w polskiej ambasadzie w Japonii, ze mozna opusci¢ kurs

16dzki.

M.N.: Jak wspomina Pan ten okres? Czy cudzoziemcowi

trudno bylo si¢ odnalezé w epoce Gierka?
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T.S.: Wrecz przeciwnie. Z pewnym sentymentem wspominam
tamte czasy. Dzi§ wiemy, ze bylo to fikcyjne prosperity. Za po-
zyczone pieniadze nastapila pewna stabilizacja. Ludzie zyli na
jakim§ poziomie. Czgsto méwig (pélzartem oczywiscie), ze
jestem panu Gierkowi wdzigczny za to, ze wtedy whasnie do-
stalem stypendium. Otrzymywatem hojne 3900 24, za ktdre
mozna bylo zy¢ po krélewsku. A whasnie wtedy kwitlo zycie
kulturalne, towarzyskie. Nie znalem wecale srodowiska studen-
ckiego, nie mieszkatem w akademiku. Obracalem si¢ od razu
wérdd inteligencji. W gronie tak zwanych elit dyskutowalismy
nocami na rézne tematy. Toczyly si¢ rozmowy o historii, kul-
turze, polityce, cywilizacji, religii, $wiatopogladach. Napisa-
fem o tym esej pt. Szkota nocy socjalistycznej, ktdry zostat
opublikowany w ,, Tygodniku Powszechnym”. Wspominam
ten okres z nostalgia, bo w duzej mierze uksztaltowat on mo-
je poglady i moja osobowo$¢. Nawigzane w tamtych latach
przyjaznie zostaly na cale zycie.

M.N.: Spotykat si¢ Pan pewnie na co dzieni z wielkq zyczli-
woscia, gdyz ludzie byli ciekawi $wiata zza zelaznej kurtyny.
Byt Pan przeciez przybyszem z Dalekiego Wschodu.

T.S.: Raczej z Zachodu. Wtedy reprezentowalem Wschéd
i Zachéd zarazem. Bylem ,informantem”. Kazdy cztowiek ze
$rodowiska inteligencji chciat si¢ dowiadywac¢, co si¢ dzieje
na Zachodzie. Pamigtam jak przywioztem japoriska wersje
powiesci Georga Orwella Rok 1984 (wtedy na indeksie),
z ktdrej za moim posrednictwem oczywiscie, mozna sie bylo
dowiedzie¢, co tak naprawde Orwell pisat o totalitaryzmie.
W czasach gierkowskich ludzie interesowali si¢ literatura.
Czytano i wydawano wiele ksiazek. Pojawialy si¢ pozycje, kto-
re ze wzgledu na swobode wypowiedzi nie moglyby si¢ ukaza¢

w Niemczech, na Wegrzech, w Czechostowacji, nie méwiac

juz o Zwiazku Radzieckim. Wystarczy zajrze¢ chociazby do
wspomniert Kundeli.

M.N.: Czy whasnie w latach 70. rozpoczat si¢ dialog kultury
polsko-japoriskiej?
T.S.: Mozna to tak okresli¢. W Polsce korzystatem. To duzo

whiosto w moje zycie: bezinteresowna che¢ poznawania $wia-

ta, che¢ dialogu.

M.N.: I éw dialog staral si¢ Pan Profesor przenies¢ na tokijska
polonistyke?

T.S.: Powolanie do zycia polonistyki tokijskiej w roku 1991

mozna odczytaé jednoznacznie.

M.N.: Jako akt solidarnosci?

T.S.: Z uwaga $ledziliémy wydarzenia polityczne w Polsce. To,
co dochodzito do nas z Warszawy, ale tez z Pragi czy Buda-
pesztu nie bylo obojetne dla pokolenia Japorczykéw wrazli-

wych na polityke.
M.N.: Zabrzmialo to tak, jakby dla modszej generacji spra-

wy polityki pozostawaly juz na marginesie zycia.

T.S.: Bo tak jest. Kiedy$ mlodziez byta bardziej upolitycznio-
na. W drugiej polowie lat 60. na Zachodzie byt sezon poli-
tyczny, ruchy studenckie; we Francji Rewolucja Majowa
w Ameryce ,,Strawberry Statement”. Ruchy wszedzie konte-
stujace. My protestowalismy przeciwko wojnie w Wietnamie.
Na poczatku lat 90. spoleczeristwo japonskie wykazywalo juz
mniejsze zaangazowanie polityczne. Nastaly czasy konsump-

i i kultury elektronicznej. Weszlismy w faze postliteracka.

M.N.: Czy to znaczy, ze dzi$ literatura pickna w Japonii jest

passe?

T.S.: Przed wojna literatura pigkna byla wladcza boginia, kré-
lowata nad humanistyka, a studenci stanowili prawdziwg eli-
te spoleczeristwa. Dzi§ mlode pokolenie studentéw jest nieli-

terackie i odpolitycznione zarazem.

M.N.: Podobno tokijska polonistyka funkcjonuje bez wykta-
du kursowego pt. Historia literatury polskiej.

T.S.: Zainteresowanie studentéw przedmiotem bylo bardzo
male. Gdy rozpoczynalem pracg na wydziale polonistyki
w 1992 r. jako wykladoweca literatury polskiej, nie zdawalem
sobie jeszcze z tego sprawy. Tylko nieliczni studenci pisza pra-

ce dyplomowe z zakresu literatury picknej.

M.N.: Czy to znaczy, ze studenci w ogéle nie interesuja si¢

beletrystyka i nie obcuja z nig w czasie studiéw ?

T.S.: Po reformie w 1995 r. na naszym uniwersytecie, kiedy
jednym z trzech dyscyplinarnych kurséw staly si¢ studia kul-
turoznawcze, nad keérymi objatem opieke, musiatem pomy-
$le¢ nad ciekawg forma zaje¢ dydakeycznych. Wprowadzitem
¢wiczenia dla studentéw na poziomie zaawansowanym zaty-

tutowane Ttumaczyc kulture polskg.

M.N.: Rozumiem, ze celem zaje¢ nie jest tylko warsztat tu-
maczeniowy.

T.S.: Poprzez sztuke translatorska zglebiam ze studentami za-
gadnienia kulturowe. Wspdlnie zastanawiamy si¢ czy mozna
lub tez czy nie mozna konwertowa¢ na jezyk japoriski tych
wartosci, pojetych w polskiej kulturze jako swoiste i specy-
ficzne.




O KULTURZE

M.N.: Czyli jednak studenci otrzymuja podczas studiéw od-
powiednia porcje literatury?

T.S.: Tak, maja styczno$¢ z wielkimi polskimi dzietami lite-
rackimi. Poznajemy Mitosza, Gombrowicza, Lechonia, Wit-

kiewicza, Szulca, Kochanowskiego i osobiscie zalujg, ze tylko
we fragmentach.

M.N.: Dzif te ¢wiczenia nosza nazwe Ttumaczyé kultury. Skad
ta zmiana?

T.S.: Rozszerzytem zajecia o nowy aspekt, to znaczy o tuma-

czenie i komentowanie rzeczy japonskich po polsku. Cwicze-

nia zaplanowane sa na caly rok akademicki. W pierwszym
semestrze tumaczymy kulture polska, a w drugim zajmujemy
si¢ strong odwrotng. Postugujemy si¢ tekstami napisanymi
przez Polakéw na temat kultury japoriskiej, albo przekladami
literatury japorskiej.

M.N.: Stowo literatura nie pojawia si¢ w tytufach zaje¢, a jed-
nak Pariscy studenci nie moga od niej uciec?

T.S.: W kulturze polskiej normy warunkujace myslenie i za-
chowanie uzaleznione byly przede wszystkim od tradycji lite-
rackiej. W Polsce literatura pickna odgrywata decydujaca ro-
le¢ w ksztaltowaniu i utrzymywaniu hierarchii wartosci
i pewnych zachowan. Wydaje mi sie, ze funkgja literatury ja-
ko dyskursu spoteczno-kulturalnego jest podstawowa w pol-
skiej kulturze.

M.N.: Jak wobec tego, Panie Profesorze, mam rozumie¢ Pani-
skie stowa: ,Juz nie jestem wiernym rzecznikiem literatury
polskiej ani jej obrorica. Marzg jedynie o tym, aby kiedys by¢
tak dobrym przewodnikiem po strefie granicznej, jak ci
gérale-flisacy na tratwach ze splywu pieniniskiego. Oni sg
tak dobrzy w tym, co robia, a przeciez nie wida¢ wcale ich
trudu...”

T.S.: Japoniczyk studiujacy polonistyke musi siggnaé do
literatury polskiej, bo inaczej nigdy nie zrozumie §wiadomo-
$ci Polakéw. Studenci ogdlnie czuja niecheé do literatury, ale
jednoczesnie traktujg ja jako skarbnice zachowan. I tak na-
prawdg napotykaja ja wszedzie. Im lepiej cheg poznaé Pola-
kéw, im glebiej wchodza w kulture polska, tym silniej od-
czuwaja jej obecnosé. Dobrze, gdy odkrywaja to sami.

M.N.: Czy Nowa Historia Literatury Czestawa Milosza, na
ktéra Japoriczycy czekali éwier¢ wicku, a ktdrej powstanie jest
miedzy innymi Paniska zastuga, jest dla tokijskich polonistéw
takim drogowskazem, jakim kiedy$ byta dla Pana Literatura
Europy Wschodnief?

T.S.: Z pewnoscia dla wielu tak. Ale dzi$ sama literatura nie
jest motywacja do studiéw polonistycznych.

M.N.: A co wobec tego jest gléwnym bodzcem?

T.S.: Nieobecnos¢ Polski w zyciu codziennym jest u nas silnie
odczuwana. Aby zmieni¢ ten abstrakcyjny obraz Polski na
zywy, studenci wyjezdzaja na jaki$ czas do Polski, najcze¢sciej
na letnie kursy jezyka polskiego. Dopiero po pobycie w Pol-
sce, po doswiadczeniu rzeczywistosci polskiej nasi studenci
nabieraja sity do dalszego studiowania. Wtedy tak naprawde
dostrzegaja duzy kontrast migdzy kultura polska a japoriska.
Dopiero po powrocie ci modzi poloniéci zagladaja do ksia-
zek, by lepiej zrozumie¢ to, co ich spotkato. Ten motyw, kom-
paratystyczny, oparty na wlasnej recepcji polskosci jest wi-
doczny w pracach dyplomowych moich studentéw.
Motywacja oparta na wlasnych przezyciach jest najtrwalsza.

M.N.: Co najbardziej fascynuje Panskich studentéw w pol-
skiej kulturze? Czego dotycza ich prace dyplomowe?

T.S.: Tematyka jest przerézna: folklor, tarice, moda, a nawet
pitka nozna. Jedna z moich studentek napisata bardzo cieka-

wa pracg o polskim hip hopie.
M.N.: A czy polsko-japoriski dialog jest wciaz zywy?

T.S.: Na moich zajeciach tak. Odbywa si¢ niejako zderzenie
kultur, ale zderzenie w tym pozytywnym sensie. Poruszamy
si¢ miedzy Polska i Japonia jak podréznicy-obserwatorzy, od-
krywajac jednoczesnie siebie i innych.

M.N.: Na koniec zapytam jeszcze, co sprawia, ze Polska wciaz
jest bliska Pana sercu?

T.S.: Kultura polska, o ktérej wyktadam, literatura polska,
ktéra przekladam, jezyk polski, ktérego ucze, to przedmioty
mojej pracy zawodowej, a Polska dla mnie to ludzie — przy-
jaciele. Ci Polacy, ktérych mam w sercu, uksztaltowali moje
poglady, mnie samego. Mam wobec nich dtug wdzigcznosci.
Gdy ktos z nich odchodzi, czuj¢ jakby Polski we mnie uby-

walo.

Dzickuje za rozmowe.
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Marta Skura

,Czuty barbarzynca”
— kultura i sztuka przy kawie lub herbacie

Gdy zapytamy mieszkarica Warszawy, co mu si¢ kojarzy
z ulicg Dobra mieszczaca si¢ na Powislu, odpowie, ze Biblio-
teka Uniwersytetu Warszawskiego, nazywana potocznie
BUW-em. W dziei powszedni mozna zauwazy¢ thumy stu-
dentéw zmierzajacych pospiesznie w jej kierunku lub odwrot-
nie — w stron¢ Krakowskiego Przedmiescia. Jesli jednak ko-
mus$ uda si¢ na chwile wyrwa¢ z atmosfery pospiechu i péjs¢
na krétki spacer wzdtuz ulicy Dobrej, to na potudnie od bi-
blioteki natrafi na stary budynek.

Na pierwszy rzut oka wydaje si¢ on mila kawiarnia. Po
wejsciu do $rodka, okazuje si¢ jednak, ze jest to ksiegarnia
bedaca jednoczesnie kawiarnia i klubem. Swa nazwe ,,Czuly
barbarzynica®“ zawdzigcza zalozycielowi i whascicielowi — To-
maszowi Brzozowskiemu — ktéry jest wielbicielem ksiazek
Bohumila Hrabala i nazwe ksiegarni zaczerpnat z jednej z po-
wiesci czeskiego pisarza.

,Czuly barbarzyrica” to ksiggarnia literacka. Czytelnik
moze wygodnie usigé¢ w zacisznym kaciku i zaglebi¢ sie
w lekturze. Kazdy znajdzie tu co$ dla siebie: proze, poezje,
dramat, esej. Oprécz ksigzek w jezyku polskim mozna tez
naby¢ literature anglo- i francuskojezyczna. Nastrojem, jaki
tu panuje, ksiegarnia przypomina kawiarnie, dlatego wiele

Fot. Marta Skura

-

siegarnia i

os6b lubi tu przyjs¢ tylko po to, aby odda¢ si¢ towarzyskiej
rozmowie. W ksiggarni istnieje ponadto dostep do Internetu.
Kazdy, kto posiada laptopa i karte sieciowa, ma mozliwos¢
skorzystania z tej ustugi za darmo.

»Czuly barbarzyiica® to nie tylko ciekawe polaczenie ksie-
garni z kawiarnia, ale klub, w ktérym dyskutuje si¢ o ksiaz-
kach, filmach, teatrze i sztuce. Odbywaja sie tu spotkania
autorskie promujace najnowsze pozycje, préby czytane, wie-
czory poezji, pokazy filmowe, rozmowy na temat filméw,
spotkania z rezyserami, koncerty, prezentacje czasopism kul-
turalno-spolecznych. To idealne miejsce dla ludzi zaintereso-
wanych szeroko rozumiana kultura. ,,Czuly barbarzynica”
przyciaga do wspdlpracy osobowosci $wiata nauki i sztuki.
Stoi tez otworem dla artystéw-amatoréw, ktérym umozliwia
zorganizowanie wystaw, przez co stwarza im szanse dotarcia
do szerszej publicznosci.

Bywalcy ksiegarni na pewno zauwaza, ze w niej wciaz sie
co$ zmienia. Na co dzier odwiedzaja ja ludzie starsi i miodzi,
rano raczej studenci, wieczorem gléwnie mieszkaricy Powisla.
Zagladaja do niej tez osoby znane, ktérym udaje si¢ tu zacho-
waé anonimowos¢.

Popularno$¢ tego typu miejsc obserwuje si¢ od niedawna.
Mozna by postawi¢ pytanie, skad wynika fenomen kawiarni
literackich. Czy przyciagaja one wylacznie ludzi zaintereso-
wanych literatura? A moze spedzanie czasu w takich miej-
scach stao si¢ pewnego rodzaju moda?

Obecnie w wielu klubach ksiazki pelnia przede wszystkim
funkcje dekoracyjng. O ,,Czulym barbarzyricy” nie mozna
powiedzie¢ w ten sposéb. Osoba przekraczajaca prég tej ksie-
garni zdaje sobie sprawe z tego, ze znalazla sie w ,innej rze-
czywistosci” i swoja obecnoscia wyraza che¢ wspdltworzenia
wyjatkowej atmosfery, ktéra w niej panuje.

Marta Skura jest lektorem jezyka polskiego w Centrum

Polonicum”.
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Wiestaw Mysliwski (ur. 1932 r.) to jeden z najbardziej znanych wspélczesnych

pisarzy polskich. Autor powiesci Nagi sad (1967), Patac (1970), Kamieri na kamie- &
niu (1984) oraz utwordw teatralnych Zlodziej (1973) i Klucznik (1978). Pierwszy =
laureat Nagrody Literackiej Nike, przyznawanej co roku dla najlepszej polskiej !

ksiazki. Uhonorowany w 1997 r. za Widnokrag.

Widnokrag z Niemcem

Catkiem niedawno, piszac o nakreconym wedlug powie-
$ci Giintera Grassa filmie Wrdzby kumaka, Adam Krzemiriski
przypominat nie bez racji, ze ,obie literatury — polska i nie-
miecka — mniej lub bardziej $wiadomie zeruja na starych ste-
reotypach”. W literaturze nizszego lotu postuguje si¢ nimi —
jego zdaniem — na przyklad Maria Nurowska, w literaturze
»wysokiej” — Pawel Huelle!. Opinia ta potwierdza zaréwno
nieustanng obecno$¢ motywéw niemieckich w naszym wspét-
czesnym pi§miennictwie, jak i trwalo$¢ niezmiennych od lat
stereotypéw. Cho¢ w przypadku gdanskich reminiscencji au-
tora Opowiadar na czas przeprowadzki stuszniej bytoby mé-
wié o tych stereotypéw rozbijaniu’.

Dla unikniecia terminologicznych sporéw i trudnosci ze
zdefiniowaniem pojecia stereotypu wygodniej bedzie, jak si¢
zdaje, postuzyc si¢ terminem ,,obraz”, zgodnie z rozumieniem,
jakie przyjelo si¢ w literaturze poréwnawczej od lat trzydzie-
stu w refleksji imaginologicznej i prébach jej praktycznego
zastosowania. Imagologia bowiem ex definitione bada obrazy
innego $wiata, obrazy, bedace stale zmieniajacym si¢ odbiciem
tego, co ,tu i teraz’, nie za$§ powzictym z géry, a priori, zasty-
glym, danym raz na zawsze i obowiazujacym modelem rze-
czywisto$ci®. Obraz innej grupy etnicznej — bo o to tutaj cho-

U A. Krzemitiski, Niemka kocha Polaka, Polka Niemca, ,,Gazeta
Wyborcza” 2006, nr 36.

2 Reminiscencje gdariskie sa w prozie gdariszczanina Pawla
Huelle réwnie naturalne, jak reminiscencje polskie w powiesciach
Giintera Grassa: obaj pisarze (ktérych daty urodzenia dzieli trzy-
dziesci lat) wykazuja podobnie emocjonalny stosunek do rodzinne-
go miasta. Zarazem za$, $wiadomie przefamujac polsko-niemieckie
stereotypy, unikaja czytankowej wersji prozy i postuguja si¢ symbo-
liczng kreacja o znaczeniu glebinowym” — A. Lam, Inne widzenie.
Studia o poezji polskiej i niemieckiej, Warszawa 2001, s. 299.

3 Por. m.in. M. S. Tischer, Komparatistische Imagologie, ,Zeit-
schrift fur Sozialpsychologie“ 1979, 10; J. Reisz, Zur Omnipotenz
nationaler und etnischen Stereotypen, ,Komparatische Hefte® 1980,
2; W. Rick, Poetische Bilder von Vilkern als literaturwissenschaftlicher

dzi — powstaje oczywiscie nie tylko w literaturze picknej, ale
i w innych ,tekstach”. Jednak szczegélna funkeja estetyczna
utwordw artystycznych i sposoby ich odbioru im whasnie ka-
73 si¢ uwazniej przyjrzed.

Teren ten nie jest ziemia nieznana. Istnieja liczne prace
o motywach polskich w literaturze niemieckiej: od Arna Wil-
la i Jana Chodery, po analiz¢ niemieckich stereotypéw o Pol-
sce i Polakach, zawartg w ksiazce Huberta Orlowskiego Pol-
nische Wirtschaft. Po stronie polskiej dysponujemy rzetelnie
udokumentowana publikacja Wojciecha Wrzesinskiego Sg-
siad. Czy wrdg? Ze studiow nad ksztattowaniem obrazu Niem-
ca w Polsce w latach 1795-1939. Obraz Niemca po roku
1939 na swojego dziejopisa dopiero czeka.

Badacz, ktdry taki trud chcialby podja¢, musialby spene-
trowa¢ okres juz blisko siedemdziesiccioletni, przyjrze¢ sie
zarédwno twdrczosci pisarzy kilku generacji, jak réwniez miej-
scom, w ktérych literatura ta powstawala, w kraju czy na
emigracji, i w zwiazku z tym, z jakich wyrastala doswiadczen.
Dostrzegane dzisiaj i opisywane zwiazki z poszczegdlnymi
regionami, podnoszace ,gdafisko§¢” Pawla Huelle i Stefana
Chwina, czy ,,wroctawsko$¢” Marka Krajewskiego bylyby ta-
kiej mapy, przestrzennie bardzo rozleglej, cennym wprawdzie,
bo drazonym w glab, odstaniajacym stoje nawarstwien kultu-
rowych, jedynie fragmentem.

Urodzony w 1932 roku Wiestaw Mysliwski nalezy do po-
kolenia, w ktdrego pamigci przetrwaly wspomnienia wojenne:
ich okruchy, pojedyncze obrazy. I cho¢ autor Widnokregu z na-
ciskiem zaznacza, ze narracja w pierwszej osobie jest ,najbar-
dziej autentyczna” i ,naturalna’, gdyz odtwarza sytuacje,
w ktdrej cztowiek opowiada $wiat drugiemu czlowiekowi, to
nie przestaje by¢ tego $wiata kreacja, bo ,$wiat jest taki, jakim
go opowiadamy. Kreowany w kazdym stowie, w kazdym zda-

Problem. Zur Wert und Grenzen komparatischer Imagologie, ,\eima-
re Beitrige® 1986, 1.

4 Wroctaw 1992, Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego.
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niu”. Zgadzajac si¢ z autorem, podkreslano zarazem autobio-
graficzny charakter utworu. ,, Widnokrgg jest z pewnoscia oso-
bisty i w sporej na pewno mierze autobiograficzny” — pisat
Jerzy Jarzebski®.

Jedna z pierwszych scen w powiesci to niewiadomego po-
chodzenia fotografia, przedstawiajaca kilkuletniego bohatera,
Piotrusia, z ojcem. Posrednio jest dowodem pauperyzacji ro-
dziny chlopca, ktéry — gdyby nie wojna — dostalby z pewnos-
cig aparat i sam mdoglby to zdjecie zrobi¢. A tak autorem tego
wojennego zdjecia mégh by¢ tylko gefreiter Hanke, jedyna
osoba, ktéra w tej podsandomierskiej wiosce miata aparat
fotograficzny. A zarazem jedyny — dodajmy — Niemiec, ktéry
pojawil si¢ na ,widnokregu kataklizméw, keére [w XX wieku]
przewrécily Polske na nice™, opisanych w powiesci. Zostaw-
my na razie samga fotografie, przyjdzie jeszcze do niej wrécic.
W dorobku bowiem Hankego-fotografa zdjecie Piotrusia
z ojcem jest czym$ nieoczekiwanym. O wiele ciekawsze sg
inne zdjecia tego starszego szeregowego, co do ktérego mo-
zemy jedynie przypuszczad, iz jakies pojecie o fotografowaniu
mial: moze byl zapalonym amatorem, a moze tez byl to jego
zaw6d, uprawiany w cywilu. ,Bo Hanke nie robit byle jakich
zdje¢. Hanke mial swéj $wiat jak prawdziwy artysta, tylko
ludzie we wsi tego nie rozumieli. Przede wszystkim wynajdy-
wat dla swojego $wiata najgorzej ubranych, obdartych, bo-
sych, pokracznych, bezzgbnych jak korzenie, o twarzach jak
kora starych wierzb, jak wysuszona storicem ziemia. O, wtedy
geba mu si¢ rozjasniata i powtarzal, sehr gut, sehr gut, wun-
derbar. I pstryk. A nie dat nikomu choc¢by wloséw przygladzi¢
czy chustki na glowie poprawi¢, czy koszuli wpusci¢ w spod-
nie, czy pozapina¢ guzikéw, nie méwiac juz polecie¢ do cha-
tupy i cho¢ trochg si¢ ogarnaé. (...) A gdy pijanego spotkal,
to szed! za nim i ze wszystkich stron pstrykal, z dalsza, z bli-
ska, tuz pod sama geba, omal wlazil w niego z tym swoim
aparatem (...). Zwlaszcza lubil fotografowa¢ dzieci, a najbar-
dziej te umorusane, brudne, w samych nieraz koszulach, bez
majtek, jak to dzieci na wsi, gdy matka, ojciec w polu. Jeszcze
kazal im si¢ obsypywa¢ kurzem czy tapla¢ w blocie, gdy byly
za malo brudne czy umorusane. (...) A juz z rodzinag Madejéw
prawie ze si¢ zaprzyjaznit. Cho¢ Madeje méwili, ze si¢ zawziat
na nich. Kupa ich byla i bieda az piszczala. Chalupe tez mie-
li najbiedniejsza we wsi. Przykulona do ziemi, z jednej strony
dragiem podparta, okienka nie wicksze niz gléwka kapusty,
a i sami, od dziadkéw poprzez cérki, synéw, synowe, ziecidw,
az po bachoréw, nie wygladali lepiej. Ale Hanke jasnial na ich

widok i wital si¢ z nimi jak z dobrymi znajomymi. Poklepy-

5W. Mysliwski, Bywam pisarzem (wywiad), ,,Przeglad” 201, 20.
0 T. Jarzebski, Sztuka opowiesci, Widnokrag, ,Znak” 1997, 9.

7 7. Blonski, wPrawdomdwny Widnokrag”, ,Gazeta Wyborcza”
1997, 260.

wat ich po plecach, a nawet prébowat pare stéw powiedzie¢
po polsku.

Zaraz tez wyprowadzal ich na obejscie, na stofice. Tu naj-
pierw dtugo patrzyl, gdzie to storice nad obejsciem, a potem
wedlug tego slorica ich ustawial tu, tam, po calym obejéciu,
az nieraz wydawalo si¢c Madejom, ze to slorice na niebie tak
ustawia. I wcigz mu bylo Zle, weiaz od nowa ich ustawial. Bo
chcial, zeby i chatupa wyszta, i to po tej stronie z dragiem,
zeby i stodola, zeby chlewy, zeby plot, psia buda, zeby caly
$wiat”®. Mozna powiedzie¢, ze gefreiter Hanke z niewatpliwa
znajomoscia rzeczy (jak na przyklad wykorzystanie waloréw
$wiatla) tworzy rzeczywisto$¢, kreuje $wiat zgodnie z ideolo-
gicznym zapotrzebowaniem. Tak oczywistym, iz — zeby przy-
wola¢ trafne okreélenie Tadeusza Komendanta o ,,$wiadectwie
swoistego etnograficznego imperializmu”, wynikajacego
z przekonania, ze jest si¢ udzialowcem wyzszej kultury” — by-
loby ,dokumentem umarlego §wiata™.

Obraz wysitkéw niemieckiego zolnierza-fotografa przy
pracy odstania jednak swoje demoniczne bez mata dno. Juz
samo pozowanie do fotografii, trud, jakiemu poddawany jest
obiekt, niebezpiecznie bliskie jest fizycznemu zagrozeniu. Fo-
tografowani przez Hankego i gonieni przez niego po niezbyt
rozleglym obejsciu Madejowie ,ledwo nogami powléczyli”,
a ,dziadkéw musial nieraz popycha¢, ciagna¢, bo juz odma-
wiali postuszeristwa i woleliby, zeby ich zastrzelit”!°. Odglos
za$, jaki wydaje uwalniana migawka i charakterystyczne
Lpstryk”, staje si¢ swego rodzaju substytutem strzatu, ba —
przekroczeniem progu istnienia: ,,(...) Madeje czuli si¢ po tym
pstrykaniu nieraz zmachani jak nieboskie stworzenia. I stali
dalej, jakby nie wiedzieli, czy sa jeszcze na $wiecie, czy juz
tylko na tej fotografii’!!. Fotografowanie staje si¢ rodzajem
magicznego zabiegu przemiany tego, co ruchome, zywe
i zmienne w pozbawione ruchu, zastygle i martwe. Tego, co
mimo blota i kurzu, barwne — w czarno-biale, a jesli wyob-
razi¢ sobie negatyw — nawet trupioblade. Magiczny rytual
zamiany staje si¢ figura biologicznego unicestwienia. A przy-

naleznos¢ do rasy wyzszej ten akt uprawomocnia'?.

8 W, Mysliwski, Widnokrag, Warszawa, 1997, s. 21-22.

9 T. Komendant, Caly swiat, ,Gazeta Wyborcza” 1997, 236.
10 w7, Mysliwski, op. ciz., s. 22.

1 Tamze, s. 23.

12 Warto tu przypomnieé interesujace rozwazania Artura Sanda-
uera na temat glosnego filmu Antonioniego Powigkszenie: ,Zwrdémy
uwage na analogic migdzy ,strzatem” migawki a strzatem rewolweru.
Oddaje ja w petni angielskie >taking shots< i — po trosze — nasze ,,cyka-
nie”. Proces robienia zdjec stwarza wige odskocznig dla hipotezy morder-
stwa. /.../ Jezeli ,strzal” migawki fotografika jest w ta s c i w i e strzatem
rewolweru, to on sam - jest w ¢ a § ¢ i w i e mordercq.”, A. Sandauer,

Zebmnepi:mzz krytyczne, Warszawa 1981, PIW, t. 3, s. 169-170.



Sama czynno$¢ nie pozostaje bez wplywu na osobe foto-
grafujacego: ustawiajac modele tak, by ujecie fotograficzne
odpowiadato wspomnianemu wyzej ideologicznemu zapotrze-
bowaniu, ,,i sam si¢ nie oszczedzal, przyklekat, kucal, zblizat
si¢, oddalal, zachodzit ich z jednego boku, zachodzil z drugie-
go, czasami az tym aparatem po gebach im jezdzit. (...) Czap-
ke daszkiem obracat na plecy, to znéw ja zdejmowat. Odpinat
si¢ pod kolnierzykiem, odpinal pas z kabura i kladt go byle
gdzie. (...) Nieraz pot mu czolo zarosil, a on pstrykal i pstry-
kat, to méwili Madeje, ze az diabta wida¢ byto w jego oczach.
A gdy wreszcie skoficzyt to pstrykanie i powiedzial sehr gut,
siadat sobie na pniaku czy kamieniu i zial, jakby po tym diab-
le tak nie mégl przyjs¢ do siebie”’®. Stylizowana zatem na
naiwng opowie$¢ kilkuletniego narratora o dobrodusznym
i nieszkodliwym z pozoru (bo i dzieci glaszcze po glowie, i cu-
kierki im rozdaje) zwyczajnym zotnierzu Wehrmachtu, keéry
skraca sobie, czy umila, czas stuzby pstrykaniem rodzajowych
fotografii, nie oddawataby calej prawdy. Swoisty paralelizm
sytuacyjny fotografowanych i fotografujacego polega przeciez
nie tylko na wysitku fizycznym i fizycznym zmeczeniu obu
stron. To co$, co wykracza poza uczucie fizyczne, przywodzi
na my$l filozoficzno-etyczng przygode Lesmianowskiego Baj-
daly z Dusiotkiem — jego spotkanie, zetknigcie si¢ ze Zlem.
Zlo tutaj — podobnie jak u rzekomego bajarza ludowego
w wierszu Le§miana — jest niemal fizycznie dotykalne.

Skad wiec wziglo si¢ ,normalne” zdjecie Piotrusia z ojcem?

Ta wyblakla, zszarzala fotografia, ktéra przedstawiala ojca

w gabardynowym plaszczu i w kapeluszu na glowie, oraz
chlopczyka w marynarskim ubranku, w marynarskiej bialej
czapce, w sandalkach i podkolanéwkach: ,(...) jakze odmien-
ni musieli§my mu si¢ wyda¢ od jego codziennego $wiata, jak-
ze wzruszajaco nijacy od tego, co zwykl fotografowa¢” — kon-
statuje po latach dorosly juz narrator.

Mozna by si¢ zastanawiaé, co pociagato niemieckiego ge-
freitra w tym obrazku — egzotyka polskiej inteligenckiej rodzi-
ny, jego spokdj, czy zwyczajno$¢, bedaca wytchnieniem po me-
tafizycznym spotkaniu ze Zlem. A moze nastrdj letniej
sfonecznej niedzieli, pogodne;j i beztroskiej, réznej od codzien-
nosci dnia powszedniego, wypelnionego praca i obowiazkiem.

Na utrwalonej na kliszy twarzy ojca brak jednak owego
spokoju. Szeroko otwarte, wytrzeszczone oczy zdradzaja
strach czlowieka, nalezacego do pokolenia, dla ktérego patrze-
nie na Niemca to patrzenie w wycelowana lufe rewolweru.

Autorka jest doktorem, emerytowanym pracownikiem ,,Polonicum”,

obecnie wspétpracownikiem Centrum.

13\, Mysliwski, op. cit., s. 23.

Stowniczek — Vocabulary

zerowaé na starych stereotypach — (pejorative) to feed on old
stereotypes

terminologiczne spory — disagreements as to terminology
refleksja imaginologiczna — imaginological thought
dziejopis — chronicler

spenetrowaé — (bere) to research

stoje nawarstwieni kulturowych — tree-rings of cultural layers
okruchy — fragments

narracja w pierwszej osobie — first-person narration
autobiograficzny charakter utworu — autobiographical na-
ture of the work

widnokrag kataklizméw — horizon of cataclysms

starszy szeregowy — (senior) private

zapalony amator — passionate amateur

zawdd uprawiany w cywilu — profession (he) had in civilian
life

obdarty — ragged, dressed in rags

pokraczny — ugly, repulsive

geba — (pejorative) face

pstryk — click

wlosy przygladzi¢ — to smooth (their) hair

troche si¢ ogarnaé — to smarten (themselves) up

pstryka¢ — to click

umorusany — grubby, grimy

tapla¢ si¢ w blocie — to splash about in the mud

bieda az piszczata — (they were) as poor as church mice
bachor — brat

wyprowadzi¢ (kogo$) na obejscie — to lead (sb) out into the
farmard

stodota — barn

chlew — pigsty

wykorzystanie waloréw $wiata — how to make the best use
demoniczne dno — demonic hidden meaning

migawka — shutter

zmachani jak nieboskie stworzenia — absolutely exhausted
trupioblade — deathly pale

biologiczne unicestwienie — biological annihilation
ideologiczne zapotrzebowanie — ideological need

pot mu czolo zarosit — his forehead was beaded with sweat
ziaé — to breathe heavily

stylizowana na naiwna opowie$¢ — told in the style of a na-
ive tale

bajarz — story teller

konstatowaé — to state

wytchnienie — rest

metafizyczne spotkanie ze Ztem — metaphysical encounter
with Evil

utrwalona na kliszy — captured on film

lufa rewolweru — barrel of a revolver
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Jolanta Aulak

W krainie Wielkich Jezior Mazurskich

Ech, bracia, wptaw! I plynaé, plywac,
az tam, gdzie z drugiej strony

wiatr, rozesmiany wiatr przygrywa
na sitowia strunach zielonych.

K.I. Galczyriski, , Kronika olsztyriska”

Mazury to region turystyczny. W szczycie sezonu, w lipcu
i sierpniu, na szlaku Wielkich Jezior Mazurskich tocza sie
jachty i kajaki, a w letniskowych miejscowosciach tetni zycie.
Miloénicy zeglowania ciagna tu juz wczesng wiosna.

Podczas wycieczki w te strony koniecznie trzeba odwie-
dzi¢ Lesniczéwke Pranie, zajrze¢ do Stacji PAN w Popielnie,
a takze postucha¢ szant w Gizycku, pojecha¢ na Piknik Co-
untry w Mragowie i przeprawi¢ si¢ przez $luze Guzianke.
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Lesniczéwka Pranie — w lesniczéwee nad brzegiem Jeziora Nidzkiego
w ostatnich latach zycia bywal poeta Konstanty Ildefons Galczynski.
Stworzy! tu poematy: Niobe i Wit Stwosz. Od 1980 r. miesci si¢ tu mu-
zeum Poety

Krajobraz tej krainy geograficznej uksztaltowaly lodowce,
ktére tysiace lat temu przywedrowaly ze Skandynawii. Kiedy
klimat uleg} ociepleniu, po lodowcach pozostata ogromna licz-
ba jezior i ciekéw wodnych oraz wzgérza morenowe zbudo-
wane z glin, piaskéw, zwiréw, itéw i glazéw narzutowych.
Charakterystyczna cecha krajobrazu polodowcowego jest urze-
kajaca turystéw réznorodno$¢ form powierzchni terenu. Moz-
na tu podziwia¢ jeziora tak rozlegle (Sniardwy), ze z trudem
na horyzoncie udaje si¢ dostrzec lini¢ przeciwleglego brzegu,

Fot. Marcin Majewski

Jezioro Sniardwy

albo jeziora o wydtuzonym, rynnowym ksztalcie (Mikotajskie,
Talty), czy tez niewielkie, przewaznie okragle, tzw. oczka po-
lodowcowe; jedne posiadajg brzegi niskie, bagienne, inne za$
okalaja poroste lasami wzniesienia. Czasami linia brzegowa
jeziora biegnie do§¢ regularnie, innym znéw razem zatamuje
si¢ meandrycznie, tworzac niezliczone zatoki. Tereny wokdt
jezior sa badz réwninne, badz pagérkowate. Miejscami polo-
dowcowe moreny osiagaja taka wysoko$¢, ze amatorzy sportéw
zimowych maja okazj¢ uprawia¢ tu nawet narciarstwo zjazdo-
we (najwyzsze wzniesienie — Géra Szeska 309 m n.p.m.). Zna-

AFVEIHER R

BEE ST

Szlnk Krutymi

Park Krajobrazowy




PODROZE Z POLONICUM

Fot. Pawel Wagner

Stacja PAN w Popielnie — w polozonej nad jeziorem Sniardwy wiosce
znajduje si¢ rezerwat konikéw polskich, potomkéw tarpanéw — gatun-
ku, ktéry wyginat na poczatku XIX w.

miennym elementem mazurskiego krajobrazu sa takze bogate
kompleksy lesne, ktérych wiek bywa czgsto imponujacy.

Najczesciej odwiedzanym przez turystéw regionem jest
$rodkowa, najnizsza czes¢ Pojezierza Mazurskiego zwana Kraing
Wielkich Jezior Mazurskich. Znajduja si¢ tutaj najwigksze pol-
skie jeziora — Sniardwy (11383,3 ha) i Mamry (10495 ha). Je-
ziora mazurskie tworzy kilka zbiornikéw wodnych. W XIX w.
polaczono je kanatami, kedrymi prowadza szlaki zeglugi $réd-
ladowej. Nad jeziorami znajduja si¢ liczne o$rodki wypoczyn-
kowe, jak Gizycko, Mikotajki, Ruciane-Nida.

Legenda
1.Leéniczéwka Pranie
2. Sluza Guzianka

3. Stacja PAN

4. Sanktuarium w Swietej Lipce

5. Zamek w Rynie

6. Wilczy Szaniec

7. Twierdza Boyen

8. Rezydencja Lehndorfféw

Mazury to region atrakcyjny nie tylko dla amatoréw spor-
téw wodnych. Wiele szlakéw turystyki pieszej czy rowerowe;j
pozwala pozna¢ réznorodne okazy tutejszej fauny i flory.
Zwhaszcza ornitolodzy maja mozliwo$¢ obserwowania wielu
gatunkéw ptactwa wodnego i blotnego. Niektére z nich, np.
zurawie, czarne bociany, czaple siwe, cietrzewie, orly, kormo-
rany mozna podziwiaé w rezerwatach (te ostatnie np. nad
Jeziorem Dobskim). Do rezerwatu krajobrazowego wlaczono
Jezioro Nidzkie wraz z otaczajacym je lasem, gdzie gniezdza
si¢ migdzy innymi: orzel przedni, bielik i sokét wedrowny.

Warto wybrac trasy, ktére zapoznaja z historia tego tere-
nu, gdzie mozna znalez¢ $lady wielu kultur i wyznan. Po
najstarszych mieszkaricach — Prusach i Jaéwingach — zacho-
waly si¢ jedynie nazwy jezior i rzek, zwlaszcza na Suwal-
szezyznie. Krzyzacy i krélowie pruscy pozostawili po sobie
budowle fortyfikacyjne, zamki i rezydencje, jak np. Twierdza
Boyen nieopodal Gizycka czy siedziba rodowa Lehndorfféw
w Sztynorcie. Zainteresowaniem turystow cieszg si¢ réwniez
péiniejsze zabytki historyczne. Naleza do nich: niemiecki
kompleks wojskowy z czaséw II wojny $wiatowej nad Jezio-
rem Goldap, albo ukryta w lasach koto wsi Giertoz kwatera
Hitlera ,Wilczy szaniec”, gdzie w roku 1944 dokonano na
niego nieudanego zamachu. Godne podziwu sa takze zabyt-
ki sztuki sakralnej. Na pewno warto odwiedzi¢ Wojnowo,
gdzie znajduje si¢ zespét klasztorny z potowy XIX w., cerkiew
prawostawna i zeriski klasztor starowiercéw, Mikotajki i naj-
starszy tutaj zabytek — XIX wieczny kosciét ewangelicki,

a przede wszystkim Swicta Lipke, gdzie miesci si¢ Sanktua-

rium Maryjne zwane ,,Cz¢stochowa Pélnocy”. Jest to naj-
wspanialszy zabytek péznego baroku w Polsce, ktéry przycia-
ga pielgrzyméw z kraju i z zagranicy. W sklad obiektu
wchodza: bazylika, kruzganki i dom zakonny ojcéw jezuitdw.
Najwickszy podziw budza wspaniale zachowane barokowe
organy z ruchomymi figurkami.

Ze wzgledu na rozmaito$¢ pejzazy i zabytkowych obiek-
téw turysci tak chetnie odwiedzaja Mazury.

Jolanta Aulak jest doktorem, starszym wykladowca w Centrum

,Polonicum”.

Stowniczek — Vocabulary

morenowy — morainal

zwir — gravel

it — loam

bagienny — marshy

zegluga $rédladowa — inland navigation
osrodek wypoczynkowy — holiday resort
ptactwo blotne — mud birds
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Eulalia Teklinska

,Cudze chwalicie, swego nie znacie..."
Czego Polacy nie doceniajg?

Kilkanascie lat temu zapoczatkowane zostaly
w Polsce zmiany systemowe zwiazane z otwarciem
rynkéw i wprowadzeniem zasad konkurencyjnosci.
Nowa sytuacja wymagata od ludzi rywalizacji, do
ktérej przystepuje si¢ z pelnym przekonaniem o whas-
nych warto$ciach. Ale jak po czasach PRL-u, kiedy
wszyscy byli zmuszeni do ,,réwnania w d6t”, ludzie
mieli uwierzy¢ we wlasne mozliwosci? Jak wychowy-
wani od pokoleri w duchu skromnosci mieli zaczaé
si¢ chwali¢? Przeciez w naszej tradycji chwalenie sie
byto zawsze Zle widziane.

Na poczatku lat dziewigédziesiatych XX w. Pola-
kom trudno bylo sie odnalez¢é w nowych warunkach.
DPotki ksiggarskie szybko zapetnialy si¢ poradnikami
typu: Jak odnies¢ sukces, bo wszyscy potrzebowali
wskazdwek, co zrobi¢, aby dostrzec i doceni¢ to, co
wartosciowe w sobie, w innych, w ojczystym kraju.
Mimo uplywu lat wielu Polakéw nadal potrzebuje
porad, na przyktad jak napisa¢ dobre curriculum vi-
tae, aby umiejetnie przedstawi¢ w nim swoje zalety.
Wiele rad mozna znalezé w dzisiejszej prasie.
W, Newsweeku” z 5.05.2002 r. w artykule zatytulo-
wanym 10 porad jak napisac curriculum vitae napisa-
no: ,,Staraj si¢ wyrdzni¢ z dumu”, ,,Pokaz si¢ od naj-
lepszej strony”, ,Pochwal si¢ do$wiadczeniem”.
W innym numerze ,Newsweeka” z 21.04.2002 r.
w artykule 9 przykazai dla 0s6b szukajgcych pracy jed-
no z nich zostalo sformutowane nast¢pujaco: ,Nie
tra¢ wiary w siebie [...] Powiedz sobie: mam wiele
atutéw, na przyklad jestem komunikatywny, znam
dwa jezyki, mam do$wiadczenie w pracy z klientami.
[...] To jest skuteczniejsze niz machinalne powtarza-
nie: muszg by¢ pewny siebie”.

Niestety ciagle mamy klopoty z uznaniem whas-
nych atutéw, tak osobistych, jak i narodowych. Stu-
dentki z grupy zaawansowanej: Mathilde z Frangji,
Michala z Czech i Jana ze Stowacji uwazaja, ze dzieje
si¢ tak, poniewaz: Polacy nie majg pewnosci siebie.
Dlatego wtasnie nie umiejq si¢ wypromowad za granicq.
Zwracaja uwagg, ze: Najpierw trzeba reklamowac Pol-
ske w Polsce. 1 dodaja: Polacy nie wiedzq, ze majq
wszystko: morze, gory, wies, jeziora, a do tego wspania-

Fot. Lukasz Rongers
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Fot. Lukasz Rongers

Fot. Lukasz Rongers

Mathilde Bouvier
z Francji

Andrij Pywowarow
z Ukrainy

Teodora Konova
z Bulgarii

L, .
Stefania Us
z Biatorusi

1q historig narodowaq, wybitnych pisarzy, duzo cieka-
wych grup teatralnych, no i kuchnig z jej lokalnymi
specjatami: barszczem, pierogami, piernikiem, oscyp-
kiem i smacznymi ciastami (sernikiem, pgczkami,
szarlotkg). Potwierdzaja to Ann-Marie i Daria z Nie-
miec oraz Barbara z Wegier. To dosy¢ dluga lista
polskich zalet.

Podobng przygotowali studenci z innych grup.
Swoimi opiniami dzielili si¢ w czasie dyskusji, ktd-
ra miata miejsce po wspélnym ogladaniu programu
telewizyjnego zatytulowanego Europa wypromowa-
na z cyklu Europa da si¢ lubic. Najpierw uslyszeli,
jak méwili o sobie i swoim kraju Czesi, Whosi,
Francuzi, Niemcy i Anglicy. Dowiedzieli sig, kto
w Europie jest pewny siebie i nie ma zadnych wat-
pliwosci co do tego, ze jest najlepszy, kto jest skrom-
ny, a kto nie bardzo docenia to, co ma.

Europa da si¢ lubic jest programem rozrywko-
wym, wiec bywa, ze oceny i opinie wyrazane przez
cudzoziemcéw sa przejaskrawione. Uczestnicy tej
edycji byli jednak zgodni co do tego, ze Polacy nie
umieja wykorzysta¢ swoich oraz swojego kraju zalet.
Zagraniczni goécie programu méwili o tym z pew-
nym zalem, bo od lat zwiazani z Polska, réwniez
emocjonalnie, chcieliby, aby byla ona doceniana.

Studenci-cudzoziemcy w ,,Polonicum”, chociaz
przebywaja w Polsce krétko, majg swoje spostrzeze-
nia. Emilie z Frangji, Julian z Niemiec i Kwon z Ko-
rei uwazaja, ze Polacy wykazuja si¢ talentem do im-
prowizacji i maja poczucie humoru. Na t¢ zalete
zwrocit uwage rowniez Andrij z Ukrainy. Alexandra
z Niemiec, Emanuele z Wioch i Czoj z Korei pod-
kreslaja, ze: Polacy nie doceniajg przyrody swojego
kraju, wspaniatej kultury, dobrej edukacji i wychowa-
nia miodych ludzi, picknych kobiet oraz cudownej

_ kuchni i ... chleba. To cickawe, ze podczas gdy my

poszukujemy wyrafinowanych potraw innych kuch-
ni, cudzoziemcy zachwycaja si¢ naszymi prostymi
daniami, jak: kopytka, pierogi, golabki, ktére sa lep-
sze niz Polacy myslg. Zdaniem Margarity z Bulgarii
oraz Natalii i Fabiana z Niemiec nie doceniamy tez
baréw mlecznych.




O POLSCE I POLAKACH

Polskie bary mleczne juz niejednokrotnie byty wychwalane
przez cudzoziemcéw. W, Newsweeku” z 3 .08. 2003 r. ukazal
si¢ List z Polski pod tytutem Milky bar — moja mitosé. Jego au-
tor, Osamu Suzuki, doktorant na Wydziale Ekonomii Uni-
wersytetu Warszawskiego, pisat w nim: Wasze bary mleczne sq
naprawde cudowne. Najchetniej nosithym koszulke z napisem:
1 love Polish milky bar.

Nasi studenci, Stefania z Biatorusi, Andrij z Ukrainy, ma-
ja tez bardzo pozytywna opinig o polskim piwie, ktére wedtug
nich moze §mialo konkurowa¢ z najbardziej znanymi europe;j-
skimi markami. Szkoda, ze nie ma jego reklamy na Ukrainie
— ubolewa Andrij.

Julia z Ukrainy ma za zle polskim biurom turystycznym,
ze reklamuja wycieczki i podréze do réznych egzotycznych
miejsc, a zapominaja o picknych miejscach we wlasnym kraju.
Uwaza, ze wschodnim sasiadom Polski brakuje ciekawych
ofert dotyczacych krétkich pobytéw na przyklad z wycieczka
do Czgstochowy. Podobnego zdania jest Stefania: Nz Biatoru-
si nie ma dobrych ofert dla mlodziezy studenckiej, ktéra zwtasz-
cza latem znalaztaby w Polsce wicle atrakcji, kiedy na ulicach
odbywajq si¢ koncerty, wokdt jest duzo kwiatéw, a miasta sq po
prostu pigkne.

Na szczgécie wsréd bardzo wielu opinii o niedocenianiu
tego, co polskie, znalazly si¢ dwie wypowiedzi, z ktérych wy-
nika, ze: Polacy wiedzq, ze majq wielkq historie i pigkng kultu-
re, cenig to, a moge nawer czasami przeceniajg, ale na pewno
w sposéb bardzo udany promujg. Tak sadza Teodora i Gergana
z Bulgarii.

Wydaje mi si¢, ze to udane promowanie moze by¢ zwia-
zane z wejéciem Polski do Unii Europejskiej. W czasie starari
o przyjecie nas do grona krajéw cztonkowskich zmuszeni by-
lismy do jak najlepszego zaprezentowania si¢. To wtedy zacze-
lismy odkrywa¢ u siebie to, czym warto si¢ pochwali¢. Po
dwdch latach od otwarcia naszych granic dla krajéw Unii je-
ste$my na 12. miejscu (wedtug danych Swiatowej Organizacji
Turystycznej), jesli chodzi o liczbe turystéw odwiedzajacych
nasz kraj. Wielu obcokrajowcéw chetnie przyjezdza do Polski,
aby wypoczag, ale réwniez po to, by tu zamieszkaé.

Autor przewodnika po Polsce, Tom Parkinson z Wielkiej
Brytanii, tak objasnia to zainteresowanie Polska: Waszqg sitg jest
barwna kultura, przebogata historia, mndstwo atrakcji przyrod-
niczych. Co najwazniejsze, udaje si¢ wam zachowac wyrazistos¢
i niepowtarzalnosé w czasach, gdy globalizacja coraz bardziej
upodabnia do siebie kolejne kraje (,Wprost” 30.04.2006 r.).

Jestesmy chyba weiaz zbyt skromni i nie do korica przeko-
nani o tym, ze sg rzeczy, kt6re sg nasza chluba, ktérych nie
musimy si¢ wstydzi¢. Na lektoracie jezyka polskiego w 2005 r.
jedna z moich studentek, Doris, projektantka mody z Indo-
nezji, przygotowala taka reklame naszego kraju: fedzmy do Pol-
ski! Ona jest naprawdg niesamowita. W Polsce sq wszystkie tury-
styczne atrakcje: malownicze gory oraz biate piaszczyste plaze,

Jeziora, rzeki i morze. Polska ma pigkne stare miasta, w ktdrych
mozna podziwiac klasyczng i historyczng architekture. Ma takze
malownicze krajobrazy na wsi. W Polsce mozemy doswiadczal
roznej pogody od mroznych zim po upalne lata. Ale to jeszcze nie
wszystko. Polskie potrawy sq tak pyszne, ze az palce lizal.

Jak wida¢ zyczliwi cudzoziemcy pomagaja nam zachgcaé
obcokrajowcéw do odwiedzania Polski, ale przede wszystkim
Zwracaja nasza uwagg na to, co powinni$my docenié, promo-
¢ja czego powinni§my sie zajaé. Jestem przekonana, ze whasci-
wie wykorzystamy te wskazéwki i przystowie ,,Cudze chwali-
cie, swego nie znacie, sami nie wiecie, co posiadacie”,
powtarzane od potowy XIX wieku przy réznych okazjach, sta-
nie si¢ nieaktualne.

Autorka jest doktorem, starszym wykladowca w ,,Polonicum”.

Stowniczek — Vocabulary

przekonanie — conviction, belief

réwnanie w dét — levelling downwards

skromno$¢ — modesty

chwali¢ sie — to boast

dostrzec — to notice

doceni¢ — to appreciate

wyrdznié si¢ z dumu — stand out in the crowd
przykazanie — commandment

traci¢ wiare — to lose faith

do$wiadczenie — experience

uznanie wlasnych atutéw — appreciation of our strong po-
ints

wypromowa¢ — to promote, advertise

reklamowa¢ — to advertise

program rozrywkowy — entertainment programme
przejaskrawiony — exaggerated

spostrzezenia — observations

talent do improwizacji — talent for improvisation
poczucie humoru — sense of humour

zachwycad sie — to enthuse over

mieé za zte — to find fault with

niedocenianie — underestimation

przecenia¢ — to overestimate

udane promowanie — successful promotion
odkrywa¢ — to discover

zachowad wyrazisto$¢ — to retain (your) distinctness

chluba — pride, sth to be proud of

wstydzi¢ si¢ — to be ashamed

podziwia¢ — to admire

ze az palce liza¢ — that (they) make your mouth water
»Cudze chwalicie, swego nie znacie, sami nie wiecie, co po-
siadacie” — “You praise what others have, but you don’t

know your own; you have no idea what you possess”
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Barbara Janowska

Dokad péjdziemy? Dokad pojedziemy?

To pytanie pada czgsto, takze w wersji potocznej z pytaj-
nikiem gdzie?, gdy chcemy porozmawiaé o planach weeken-
dowych lub urlopowych, sktadajac rozmaite propozycje.

dokad pdjdziemy w niedziele po potudniu?

Péjdzmy na spacer do Lazienek.

Nie, ciagle chodzimy do Lazienek, pdjdzmy raz na Stare

Miasto.

Na spacer?

Tak, na spacer i na lody.

A jak bedzie padal deszcz?

To pdjdziemy na wystawe w Zamku Krélewskim.

A co robimy teraz?

Teraz idziemy na zakupy.

Zwréémy uwagg na konstrukcje skladniows czasownikéw
ruchu 6 pdjsé, chodzic z przyimkiem na + rzeczownik w bier-
niku: na spacer, na lody, na wystawe, na zakupy wyrazajaca, cel
ruchu (dziatania) z udziatem
w imprezie towarzyskiej,

kulturalnej lub innej akgji.
W naszym krétkim dialogu
uzyliémy czasownika niedo-
konanego is¢ w opozycji
aspektowej z czasownikiem
dokonanym pdjs¢ oraz cza-
sownika niedokonanego cho-
dzi¢ w funkcji habitualnej
wyrazajacej akcje wielokrot-
nie powtarzana, czesto formalnie sygnalizowana przystéwkiem
wskazujacym na t¢ wielokrotno$¢, np. ciggle, zawsze, czesto,
nigdy (traktowane jako zero wielokrotnosci).

Dokad pojedziemy na urlop?

Pojedzmy na Kretg, na stosice, na dobre wino, na greckie

tarice, greckq fete.

Chyba polecmy?

Nie, wiesz, ze nie latam samolotem, wolg jezdzi¢ samocho-

dem.

Wiem, wiem, ale Grecja jest daleko, bedziemy jecha¢ dwa

dni. A samolotem lecimy dzi§ i jeszcze dzi§ jeste$Smy na

plazy.

Obserwujmy nadal konstrukcje z czasownikami ruchu
ndk jechad/ldk pojechaé — ndk jezdzic oraz ndk lecied//dk po-
lecie¢ — ndk lataé oraz przyimkiem 7a + biernik na oznaczenie
celu, uczestnictwa w akcji: na urlop, na storice, na wino, na
greckq fete, na greckie tazice. Czasownikéw dokonanych pdjsé,

Rys. Jerzy Gawryolek/A'DiA Multildea

Péjdzmy na lody

Rys. Jerzy Gawryolek/A'DiA Multildea

pojechaé uzyjemy w zdaniach po niekt6rych wyrazeniach mo-
dalnych wyrazajacych konkretng propozycje, np. warto pdjsé,
trzeba koniecznie pojechad, jakby oczekujac rezultatu akeji, od-
wrotnie: nie warto isé, nie trzeba jechac — nie oczekujemy tegoz
rezultatu, stad uzycie czasownikéw niedokonanych is¢ oraz
Jechad.

Réznice aspektowe najwyrazniej wida¢ w formach trybu
rozkazujacego w zaleznosci od tego, czy rozkaz jest poprzedzo-
ny partykula negujaca, czy tez nie:

Péjdzmy na spacer!, ale nie idzmy do Lazienek!

Pojedzmy na Krete!, ale nie jedzmy samochodem!

Zwréémy uwagg, ze odréznienie form niedokonanych od
dokonanych czasownika, sprawiajace wiele trudnosci cudzo-
ziemcom, wérdd czasownikéw ruchu jest na szczgscie dosy¢
proste, bowiem formy dokonane tworzymy przy pomocy
przedrostkéw (w naszych przykladach: po-) is¢ — pdjsé, jechac

— pojechad, ale réwniez jest
mozliwe uzycie innych przed-
rostkéw z réznymi zmianami
znaczeniowymi wnoszonymi
przez przedrostek,
iS¢ —  wejsé, wyjsé, zejsé, obejsé,
& praejsé, podejs itp.
jechaé — wijechaé, wyjechac,
zgjechaé, objechaé, przejechad,
Idziemy na zakupy podjechac icp.
stad konieczno$¢ utworzenia od nich nowych form niedoko-
nanych:

dk wejsé/Indk wehodzié

dk wyjsél Indk wychodzicé itp.

dk wjechadlIndk wjezdzac

dk wyjechad/Indk wyjezdzac

Uwaga! Po dodaniu przedrostka do czasownika wielokrot-
nego jezdzic np. pod + jezdzic, nalezy zmieni¢ postaé czasow-
nika na podjezdzac, co wiaze si¢ ze zmiana koniugacji 11 jezdze,
Jjezdzisz na koniugacje 111 podjezdzam, podjezdzasz.

Mysle, ze warto zaprzyjaznic sig z polska kategoria grama-
tyczno-leksykalng aspektu, zaczynajac whasnie od czasownikéw
ruchu.

Barbara Janowska jest doktorem, starszym wykladowcg w Centrum

,Polonicum”.




KACIK JEZYKOWY

Oztiirk Emiroglu

Redakcja ., Kwartalnika” z radosciq i prayjemnosciq udostgpnia tamy pisma cudzoziemcom. Poni-

zej zamieszczamy tekst pracownika Zaktadu Turkologii i Ludéw Azji Srodkowei UW, ktéry podjgt
] y 4 g ] ] "y podjg

sig proby pordwnania jezyka polskiego ze swoim jezykiem ojczystym.

Jezyk polski - jezyk turecki

Poréwnanie moze nastapi¢ wtedy, gdy pewne zjawiska,
rzeczy czy zdarzenia zostang zanalizowane pod katem réznic
i podobienstw wystepujacych miedzy nimi. Gdy przyjrzymy
si¢ jezykowi polskiemu i jezykowi tureckiemu, odnajdziemy
miedzy nimi wiecej réznic.

Podczas gdy w jezyku polskim od zawsze uzywano jedne-
go alfabetu, w jezyku tureckim do dzi§ uzywa si¢ az szesciu.
Wiekszo$¢ Turkéw w X w. przyjeta islam i poczawszy od XI w.
niektére grupy tureckie zaczely stosowad alfabet arabski, kté-
rego Turcy uzywali do 1928 r. Od tego czasu zacz¢li stosowaé
alfabet facinski.

Istnieje bledne przeswiadczenie, ze wszyscy Turcy to mu-
zutmanie. Oczywidcie wielu z nich jest muzuimanami, ale sg
tez Turcy innych wyznan. Gagauzowie w Motdawii to chrzes-
cijanie, Karaimi wyznaja mozaizm, Jakuci i Czuwasze nato-
miast szamanizm.

Obecnie jezykiem tureckim postuguje si¢ blisko 320 mi-
lionéw ludzi. Wedtug badar statystycznych Organizacji Na-
rodéw Zjednoczonych, turecki pod wzgledem liczby uzyt-
kownikdéw zajmuje szdste miejsce posréd wszystkich jezykéw
na $wiecie.

Najbardziej rzucajacym sie w oczy podobieristwem jezy-
kéw tureckiego i polskiego jest to, ze wymawiamy je i czyta-
my tak, jak zostaly zapisane. Nastgpnym podobieristwem jest
odmiana czasownika przez osoby poprzez dodanie koricéwki
po temacie czasownika. Wedlug mnie, uczacy si¢ tureckiego
Polacy, jak i uczacy si¢ polskiego Turcy, sa w stanie szybciej
opanowal jezyk i popelniaja mniej bledéw ze wzgledu na
obecnos¢ réwniez w swoim ojczystym jezyku tej wlasnie od-
miany. W tureckim mozemy zbudowa¢ zdanie skladajace si¢
z jednego stowa, pod warunkiem, ze bedzie to czasownik, i to
samo mozemy zrobi¢ w jezyku polskim.

Gdy przyjrzymy si¢ natomiast réznicom, uwagg przykuwa
przede wszystkim to, ze w tureckim nie istnieje rozréznienie
rodzajéw: nie ma rodzaju meskiego, zeniskiego i nijakiego, tak
jak to ma miejsce w jezyku polskim. W tureckim ple¢ nie jest

kategoria znaczaca, nie ma potrzeby zastanawiania si¢, czy
uzy¢ rodzaju meskoosobowego czy niemeskoosobowego. Dla
cudzoziemcéw ta wasciwo$¢ jezyka tureckiego jest oczywi-
stym ulatwieniem. Rozréznianie w jezyku polskim rodzajéw
gramatycznych, keérych nie ma w jezyku tureckim, jest gtéw-
nym powodem popelniania bledéw przez Turkéw. W jezyku
polskim, tak jak i w innych jezykach nalezacych do grupy
indoeuropejskiej, stosujemy zaréwno sufiksy, jak i kofcéwki
fleksyjne. Turecki natomiast jest jezykiem o charakterze aglu-
tynacyjnym (przyrostkowym), w kedrym sufiksy dodawane sg
tylko na koricu wyrazu.

W przeciwieristwie do polskiego, ktéry charakteryzuje sie
wieloma regularnosciami i nieregularno$ciami, turecki jest
jezykiem bardzo regularnym. W jezyku polskim nie zawsze
moga by¢ zastosowane jasne zasady, znajdujemy w nim bo-
wiem wiele wyjatkéw. Z tego typu trudnosciami nie spotka-
my si¢ w jezyku tureckim. W jezyku polskim jest zdecydowa-
nie wigcej zasad gramatycznych. Turecki jest jezykiem
uporzadkowanym. Jezykoznawca niemiecki Max Miiller,
stwierdzil, ze: Badajac jezyk turecki, dostrzegltem szczyt jezy-
kowy, ktéry moze osiagnaé intelekt cztowieka”!. Polski turko-
log Jan Ciopiiski natomiast powiedziat: ,Jezyk turecki wyka-
zuje silne i bardzo dokladne wlasciwosci matematyczne,
poréwnywalne z malymi czg$ciami plastréw miodu, produ-
kowanego przez pszczoly. I jezyk turecki jest, tak jak ten
midd, niezwykle przejrzysty i zrozumialy. I tak jak patrzac na
midd, mozemy dostrzec, jak zostal stworzony, w ten sam spo-
s6b mozemy dostrzec konstrukcje jezyka tureckiego™. Dlate-
go whasnie jezyk polski, majacy wiele wyjatkéw od regut za-
sadnicznych, sprawia takie trudno$ci Turkom uczacym sig

polskiego.

U Jezyk turecki w 100 pytaniach, Wydawnictwo Fundacji dla
Dzieci, Istanbul 1994, s. 12.

2 Outiirk Emiroglu, Jan Ciopitiski, Rozprawa nad jezykiem tu-
reckim i literaturg tureckq, Krakéw 2005.
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Jezeli poréwnamy jezyk polski i turecki pod katem fone-
tycznym, zauwazamy nastepujaca réznice: polski zostal stwo-
rzony na podstawie spélglosek, turecki natomiast na podsta-
wie samoglosek. W jezyku tureckim samogloski sa az tak
istotne, ze istnieje w nim, nieobecna w zadnym innym jezy-
ku zasada harmonii. Wedlug tej zasady mozemy ustali¢, czy
dany wyraz ma tureckie pochodzenie. W tureckim istnienie
stowa takiego jak ,pstrag”, skfadajacego si¢ z niemal samych
spotglosek, jest wykluczone. W kazdym stowie, pomiedzy
spdlgloskami, koniecznie musi si¢ znajdowa¢ samogloska.
WHhasnie dlatego Turcy uczacy si¢ jezyka polskiego i méwia-
cy po polsku, wymawiaja poszczegélne stowa, pomiedzy
spétgtoskami umieszczajac samogloski. Przykladem moze
by¢ stowo ,ksero”, wymawiane przez Turkéw jako ,kysero”,
czy stowo ,trzy”, ktére moga wyméwié jako ,tyszy”. Polskie
spotgloski, takie jak ¢, & (ci, ¢z, dz, dzi) czy s, § 2, 2 2 (i,
sz, zi, rz) w plynnej mowie sa przyjemne dla ucha, a zdania
wypowiadane plynnie i gladko w jezyku polskim przypomi-
najg mowe ptakéw. Generalnie polski kojarzy si¢
z harmonijnymi dZzwigkami, dlatego wasnie nazy-
wam go ,,ptasim jezykiem”.

Jak wyzej wspomniano, jezyk turecki jest bardzo upo-
rzadkowany. Do takich wnioskéw prowadzi analiza kon-
strukcji morfologicznej jezyka. Wszystkie stowa w jezyku
tureckim, tak czasowniki jak i rzeczowniki, opierajg si¢ na
dwoéch podstawach. Przymiotniki, przystéwki, zaimki, par-
tykuly, spdjniki czy wykrzykniki maja pochodzenie imienne.
Tematy czasownikéw w 90% sktadaja si¢ z trzech liter. Dzig-
ki tej whasciwosci od razu widzimy, z jakiego Zrédta pochodzi
dane stfowo. Sa réwniez dwa rodzaje sufikséw w jezyku ture-
ckim, a mianowicie morfem derywacyjny oraz morfem de-
klinacyjny. Morfemy derywacyjne zmieniaja znaczenie zda-
nia, natomiast morfemy deklinacyjne okreslaja jedynie czas,
tryb i osobe czasownika. I tutaj napotykamy na te whasci-
wo$¢ jezyka tureckiego, jaka jest porzadek. Zawsze i bez wy-
jatkéw najpierw uzywamy morfemu derywacyjnego, a na-
stepnie morfemu deklinacyjnego. W ten sposéb mogliby$my
przeanalizowaé wszystkie rodzaje sufikséw tureckich za po-
mocg znakéw ,plus” i ,,minus”. W swobodny sposéb wykta-
dam gramatyke turecka, opierajac si¢ gtéwnie na pracach
dotyczacych morfologii i sktadni jezyka.

Gdy przyjrzymy si¢ jezykowi tureckiemu pod katem
skfadniowym, widzimy konkretna kolejnos¢ elementéw syn-
taktycznych w zdaniu: podmiot + dopelnienie + orzeczenie.
W ten sposéb skonstruowane zdanie nazwiemy prawidlo-
wym, zbudowanym wedlug zasad jezyka tureckiego. W je-
zyku polskim natomiast kolejno$¢ elementéw zdania wygla-
da nastepujaco: podmiot + orzeczenie + dopelnienia. Jezeli

Rys. Jerzy Gawryolek/A'DiA Multildea

Rys. Jerzy Gawryolek/A'DiA Multildea

J. BARTYCHIE
-

— J. BELOWIANSKIE

Rys. 1. Wspdlczesna typologia jezykéw indoeuropejskich (na podstawie
Gramatyki historycznej jezyka polskiego, K. Dtugosz-Kurczabowa, S. Du-
bisz, Warszawa 2006)

2 GORNOUUEYCHL =

4 EROLNOR, LU PR

Rys. 2. Wspélczesna typologia jezykéw stowianskich (na podstawie Gra-
matyki historycznej jezyka polskiego, K. Dtugosz-Kurczabowa, S. Dubisz,
Warszawa 2006)

orzeczenie w jezyku tureckim nie stoi na koricu, tylko tak
jak to ma miejsce w jezyku polskim, w pozycji srodkowej,
wtedy mamy do czynienia z szykiem przestawnym (devrik
cumle), ktéry nie wystepuje w jezyku polskim. W jezyku tu-
reckim, aby stworzy¢ liczb¢ mnoga wyrazu, czy aby zada¢
pytanie, uzywamy jednego sufiksu. W jezyku tureckim nie
da si¢ wyrazi¢ mnogosci, (jak to ma miejsce w jezyku pol-
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Przykladowo, w jezyku polskim méwimy dwa domy (tur. Tki
evler), w tureckim natomiast dwa dom (tur. Tki ev).

Autor jest doktorem, wykladowca w Instytucie Orientalistycznym

UW, a jednoczesnie shuchaczem w Centrum ,,Polonicum”.

Rys. Jerzy Gawryolek/A'DiA Multildea

Stowniczek — Vocabulary

zanalizowany — analysed
przyjac islam — to convert to Islam

; J ‘\ alfabet arabski — Arabic alphabet

muzulmanie — Muslims

Rys. 3. Schemat przygotowal prof. Tadeusz Majda z Instytutu Orienta- wyznz’ln'l.e . rehglon‘ .
listycznego UW chrzescijanie — Christians

* Jezyki altajskic nie sa spokrewnione genetycznie, lecz strukturalnie mozaizm — Karaite Judaism (Mosaism)
i posiadaja cze$ciowo wspélne stownictwo.

**Teoria uralo-altajskich jezykéw wiaze jezyki attajskie z jezykami: korean-
skim, japoriskim, riukiuariskim, ajnu, a takze z jezykami ugro-firiskimi. odmiana czasownika przez osoby — conjugation of the verb

szamanizm — Shamanism

according to person

rozréznienie rodzajéw — differentiation of (grammatical)
gender

rodzaj meskoosobowy — the masculine

.. rodzaj niemeskoosobowy — the non-masculine

J. TUWIKISKI
J. OJROCKI

sufiksy — suffixes

JI.'KARAGASKl
koncéwki fleksyjne — inflectional endings

- Y JHCHAKASK] jezyk o charakterze aglutynacyjnym — agglutinative language
J. CZUWA;\ ‘_'ﬁ‘ JEZYKI GRUPY '/ J. SZORSKI #

, AW Kecaacker -~ jezyk uporzadkowany — well-ordered language
) CHALADZ . JERYKIGRUPYYY  svBERvISKIES L = RNOWD U AGHRSK] i .
L 1BULGA_RSKIEJ R J.UZBECK| ’ KAZACHSK]J, KARAKALPACKI VVYJQ‘ICI( Od regu}y _ CXCCPUOD to thC rule
uz AT s 1 e RS o i) btotosk:
CragaDz By . JKI " Spoigtoska — consonant
J.TURKMENSKI UJGURSKIEJ J.NOGAJSKI
3 AZERSKI . o TE] samogloska — vowel
JEZYKI GRUPY J.BASZKIRSKI . . .
J. GAGAUSKI™ (B = prcnoies ' % zasada harmonii — principle of harmony
J. KUMYCKI

J. TURECKI = .. ) &l o .

WSPOLCZESNIE J. KARACZAJO- - _

e JSPOLCZESNIE . KARACEAIO- ) TaTaRSKI sptasi jezyk” — “bird language
TURECKIE

m konstrukcja morfologiczna jezyka — morphological constru-

ction of the language

Rys. Jerzy Gawryolek/A'DiA Multildea

podstawy — bases
Rys. 4. Schemat przygotowal prof. Tadeusz Majda z Instytutu Orienta-
listycznego UW

* W powyiszym schemacie nie podano podgrup jezykéw oraz jezykéw morfem derywacyjny — derivative morpheme
o malej liczbie uzytkownikéw.

pochodzenie imienne — nominal origin

morfem deklinacyjny — declension morpheme
tryb — mood

zasownika) — person (of the ver
skim czy w innych jezykach z grupy indoeuropejskiej) za bt fepetlel) = poiven (0 ,t e vetb)
. . P , elementy syntaktyczne — syntactic elements
pomocy liczby czy cyfry z jednoczesnie zaznaczona mnogos- .
. . S . szyk przestawny — inverted word order
cig w danym stowie. Poniewaz juz sama cyfra wyraza mno- o
mnogo$¢ — plural

gos¢, nie musimy zaznaczaé jej po raz kolejny w imieniu.
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Maria Kuc

Polskie tradycje i zwyczaje w,,Polonicum”

Od dawna wiadomo, ze najlepiej uczymy si¢ poprzez
whasne doswiadczenie. To, co osobiécie przezywamy, mocno
utrwala si¢ w pamieci. Dlatego w ,,Polonicum” uczymy nie
tylko poprzez stowo, czy przekaz wizualny, ale tez stwarzamy
cudzoziemcom mozliwo$¢ bezposredniego zetknigcia sig
z polska kultura, tradycja, obyczajem.

Juz w pierwszych latach dziatalnosci ,,Polonicum” studen-
ci z calego $wiata uczyli si¢ tu $piewad polskie piosenki, tai-

czy¢: poloneza, kujawiaka, mazura, $wigtowaé po polsku.

Okazja do poznawania polskich zwyczajéw i obrzedéw s
organizowane juz od ponad dziesigciu lat spotkania-warsztaty
w Paristwowym Muzeum Etnograficznym, ktére wyrosly ze
skromniejszych wieczoréw $wiatecznych ,,Polonicum”. Gdy
okazalo sig, ze sala dwczesnego Instytutu jest zbyt mata, ,Po-
lonicum” nawiazalo wspdlprace z dzialem oswiatowym Pari-
stwowego Muzeum Etnograficznego. Od tego czasu spotkania
przygotowywane sg wspSlnym wysitkiem pracownikéw muze-
um: Katarzyny Ambroziak, Doroty Jareckiej, Elzbiety Marczak
oraz wykladowcéw ,,Polonicum”. Dzi¢ki goscinnosci pani Mat-
gorzaty Orlewicz, kierownika Muzeum, odbywaja si¢ one trzy
razy w roku, a prowadzone sa w jezyku polskim i angielskim.

Pierwsze z nich — andrzejkowe — przywoluje atmosfere dtu-
gich jesiennych wieczordw, gdy wiejskie dziewczeta zgromadzo-
ne przy darciu pierza, tkaniu czy przedzeniu, rozmawialy
o wielkiej, dozgonnej mitosci i w wigili¢ dnia $w. Andrzeja wré-
zyly swoja przysztos¢. Lanie wosku, losowanie kartek z imio-
nami przysztych partneréw to jedne z najbardziej znanych
w Polsce wrdézb andrzejkowych. Stwarzaja one obcokrajowcom
doskonaly okazj¢ do odkrywania polskich zwyczajéw, a takze

do poznania studentéw z innych grup lektoratowych.

Nastepna okazja, dzigki ktérej cudzoziemcy z ,Poloni-
cum” moga poznaé polsky tradycje nadchodzi wraz ze $wig-
tami Bozego Narodzenia. Tym razem studenci zostaja wpro-
wadzeni w uroczysty nastr6j polskiej Wigilii. Moga podzieli¢
si¢ oplatkiem, posmakowad barszczu, pierogéw z kapusta
i grzybami, makowca. Ci, ktérzy maja zdolnosci muzyczne
uczestnicza w konkursie §piewania polskich koled. Inni — bio-

Fot. Aneta Stepient

rac przyklad z ludowych artystéw — wykonuja tradycyjne
ozdoby choinkowe

Trzecie spotkanie ma miejsce wiosna. Zapraszamy wéw-
czas naszych studentéw do muzeum na spotkanie wielkanoc-
ne, podczas ktdrego dowiadujq sie, jaki sens ma czterdziesto-
dniowy post, co symbolizujq wysokie ozdobne palmy
i misternie zdobione pisanki. Nie zapominamy réwniez o po-
czestunku: babach, mazurkach i, oczywiscie, sekaczu. Przy
skfadaniu zyczen dzielimy si¢ jajkiem.

Mimo ze spotkania powtarzane sa co roku, nie powielaja
wciaz tego samego scenariusza. Wieczorom $wiatecznym zwy-
kle towarzysza organizowane przez Panstwowe Muzeum Et-
nograficzne wystawy okresowe. W tym roku, na przyklad,
studenci mogli obejrze¢ barwna ekspozycje autorstwa Elzbie-
ty Piskorz-Branekovej Wiosna Stowiariska. Ponadto pokazy-
wane s3 filmy dokumentalne, inscenizowane kukietkowe ja-
setka. Zmieniaja si¢ réwniez twércy ludowi prowadzacy
warsztaty rekodzielnicze, a wraz z nimi techniki wyrobu
0zdéb choinkowych i malowania pisanek.
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Integracyjna forma wieczoréw sprawia, ze studenci chet-
nie i licznie przychodza do muzeum na wszystkie okolicznos-
ciowe spotkania. O tym, ze wielu z nich znajduje tu dla siebie
co$ interesujacego $wiadczg ponizsze wypowiedzi:

Fot. Aneta Stepiert

10 byto bardzo interesujgce poznac tradycje wielka-
nocne w Polsce i pordwnad je z tradycjami mojego kraju.
Okazato sig, ze jest dosyc duzo réznic.

(Juste Januleviciute, Litwa)

Nigdy nie uwierzytabym, ze tak znakomicie mogq
dorosli ludzie bawic si¢ malowaniem jajek. Byta pigkna
armosfera i smaczne ciasta — chyba kazdemu si¢ podobato.

(Jana Sebosikova, Stowacja)

. . .. Stowniczek — Vocabualry:
1o spotkanie byto dobrze zorganizowane i interesu- Ty

Jjace. Wiasnie zalezato mi na tym, by poznad polskie zwy-

czaje. Jedyng wadg byto to, ze film pokazano bez napi- - sl = S, Al 1B

séw angielskich, a nawet polskich. Ale ogdlnie warsztaty, darcie pierza — plucking goose feathers (for pillows)

wystawa, bufet i film byly ciekawe.
(Mathilde Bouvier, Frangja).

przedzenie — spinning
dozgonna mito$¢ — undying love
wrézyé przyszto$é — to foretell the future

Wizystko byto wspaniate. Teraz wiem wigcej o Wiel- g dw'oik’ - o p;)u;molten wz}llx (onhwzéir)‘ P
kiejnocy katolickiej. Dla mnie byto to ciekawe spotkanie, podzIElic sig opfatkiem — to share the LArIStmas waler
bo zrozumiatam tradycje polskq zwiqzang z tym swigtem Ll
VGe potiqwigsang = oy £ ludowy artysta — folk artist

chrzescijariskim. ) ) .
/ ozdoby choinkowe — Christmas tree decorations

N Bulearii
(Ana Cekova z Bulgarii) post — fast, (here) Lent

- fa
Maria Kuc jest wykladowca w Centrum ,,Polonicum”. p alm?l P a?ms (.01‘ Palm Sunday)
zdobione pisanki — decorated Easter eggs

barwna ekspozycja — colourful exhibition

kukietkowe jasetka — puppet nativity play

warsztaty rekodzielnicze — handicraft workshops

Fot. Aneta Stepiert

Spotkanie wielkanocne w Paristwowym
Muzeum Etnograficznym — kwieciert 2006 r.
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Spotkania Naukowe Polonicum

Fot. Lukasz Rongers

Prof. Tokimasa Sekiguchi

5 czerwca 2006 . goscit w ,,Polonicum” prof. Tokimasa Se-
kiguchi (Uniwersytet Tokijski), tumacz, badacz literatury i kul-
tury, od lat zwiazany z Polska, majacy wielkie zastugi w upo-
wszechnianiu wiedzy o naszym kraju na terenie Japonii.

Swéj wyklad zatytulowany O istieniu i nieistnieniu Azji
prof. Sekiguchi rozpoczat od stéw: , To, co cheg powiedzieé
w pierwszej czgsci wykltadu, jest niezwykle proste. Azja nie
istnieje i niepotrzebny jest termin ,Azja” jako kategoria ko-
herentna i majaca swoje odpowiednie elementy skfadowe
w rzeczywisto$ci. Ba, uzycie stowa ,Azja” jest wrecez szkodliwe,
bowiem moze ono tylko w stopniu najwyzszym uprosci¢,
splyci¢, zdeformowac obraz $wiata i uniemozliwi¢ nam wni-
kanie w realne topografie nader réznorodnych kultur i cywi-
lizacji. Przeszkadza nam w poznawaniu ich w sposéb nie-
stronniczy, nieskazony obiegowymi uprzedzeniami, czy
apriorycznymi oczekiwaniami. Moja argumentacja tez jest
bardzo prosta. To same fakty nie pozwalaja podtrzyma¢ po-
jecia: ,Azja”, tym samym wigc potwierdzaja zbyteczno$¢ jego
uzycia. Przeciwnie, operowanie owym pojeciem powoduje
nieuchronnie i, co gorsza, niezauwazalnie wypaczenie naszego
widzenia §wiata”.

Stuszno$ci wygloszonej na wstepie tezy prof. Sekiguchi
dowodzi, analizujac pojecie ,Azja” z punktu widzenia geo-
morfologii, warunkéw naturalnych, zréznicowania etniczne-
go, jezykowego, religijnego i kulturowego Azji. Sporo miejsca
poswigcil rozumieniu pojecia ,,Azja” przez europejskich my-
$licieli — Maxa Webera i Fryderyka Hegla, ukazujac nast¢pnie
koncepcje intelektualistéw japoriskich, filozofa Tetsuro Wat-
suji i etnologa Tadao Umesao.

W czgéci drugiej wyktadu prof. Sekiguchi przedstawil hi-
stori¢ pojecia ,Azja”, rozpoczynajac od Herodota i Arystote-
lesa, a na Monteskiuszu, Hugo i Marksie kofczac.

Fot. Lukasz Rongers

Prof. Wiktoria Sliwowska

9 czerwca 2006 r. odbylo si¢ széste z cyklu Spotkari Na-
ukowych Polonicum. Tym razem go$ciem Centrum byta prof.
Wiktoria Sliwowska (Instytut Historii PAN), wybitny badacz
dziejéw polskich i rosyjskich XIX w., autorka wielu prac na-
ukowych (m.in. Mikotaj 1 i jego czasy, W kregu poprzednikéw
Herzena, Zestaricy polscy w Imperium rosyjskim w pierwszej po-
towie XIX w., Syberia w zyciu i pamigci Gieysztordw — zestan-
cow postyczniowych, Ucieczki z Sybirn).

Prof. Sliwowska wygtlosita wyktad pt. Sybir czy Syberia?
Uwagi o stanie badan nad dziejami zestaricow syberyjskich oraz
o0 micie Sybiru. Rozpoczeta od zasygnalizowania réznic miedzy
geograficznym a symbolicznym znaczeniem terminu Syberia
w jezyku polskim. W dalszej czesci wykladu przedstawita réz-
ne formy tzw. zestania (wcielenie do wojska, zestanie do ko-
pald, twierdz, zakladéw) i przyczyny wyrokéw skazujacych
(poza dzialalnoscig patriotyczng m.in. ,nietrzezwy tryb zycia”,
»przestepstwa czytelnicze”, ,wrogie usposobienie do rzadu”).
Prof. Sliwowska podkreslita szczegélng uciazliwos¢ i trauma-
tyczny charakter drogi ,na katorge”, wskazujac na znaczne
zréznicowanie sytuacji zestaricéw i generalnie na rozbieznos¢
miedzy rzeczywisto$cia a zakorzenionym w $wiadomosci spo-
fecznej stereotypem, ktéry eksponuje watek martyrologiczny.
Prof. Sliwowska wyja$nita zarazem, e sytuacja zmienia sie
radykalnie po Powstaniu Styczniowym, gdy zestania nabraly
charakteru masowego, a ich celem byla z jednej strony kolo-
nizacja wschodnich rejonéw Rosji, z drugiej zas ,,wychowanie
lojalnego obywatela”.

Nowe watki pojawily si¢ w trakcie dyskusji, w ktdrej za-
brala glos m.in. prof. Barbara Bartnicka. Pani Profesor odwo-
fata si¢ do osobistych doswiadczer i uzasadnita potrzebe pod-
jecia badan nad aspektem filologicznym sygnalizowanej

w tytule wyktadu problematyki.
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Danuta Szczgsna

Egzaminy certyfikatowe
z jezyka polskiego jako obcego

B1, B2, C2 - to od roku 2004 wazny szyfr dla uczacych
si¢ jezyka polskiego jako obcego. Tajemnicza kombinacja liter
i cyfr oznacza poziomy opanowania jezyka: Bl — poziom pod-
stawowy, B2 — dredni ogdlny i C2 — zaawansowany. Jezyk
polski jest obecnie testowany egzaminem paristwowym na
tych trzech poziomach. Ci, ktérzy z powodzeniem przeszli
egzaminacyjna probe, jako pierwsi w $wiecie moga pochwali¢
si¢ pafistwowym certyfikatem poswiadczajacym znajomosé
jezyka polskiego. W przygotowaniu sa dwa nastgpne pozio-
my: nizszy od B1 poziom A2 i poziom posredni miedzy $red-
nim ogélnym i zaawansowanym — C1 (skala wedlug Euro-
pejskiego Systemu Pozioméw Bieglosci Jezykowe;).

Na mocy Ustawy o jezyku polskim, zatwierdzonej
11.04.2003 r. przez polski parlament, rozpoczeta dziatalnos¢
Paristwowa Komisja Po§wiadczania Znajomosci Jezyka Pol-
skiego jako Obcego. W jej sklad wchodza przedstawiciele naj-
wickszych polskich akademickich o$rodkéw nauczania jezyka
polskiego jako obcego. Komisja wyznacza termin sesji, ustala
skfad komisji egzaminacyjnych, przygotowuje materiaty nie-
zbedne do przeprowadzenia egzaminéw, nadzoruje ich prze-
bieg oraz wydaje certyfikaty poswiadczajace znajomos¢ jezyka
polskiego.

Do korica 2005 r. odbylo si¢ ponad 20 egzaminéw w na-
stepujacych osrodkach w Polsce i poza jej granicami: Warsza-
wa (7), Krakéw (4), Berlin (3), Wroctaw (2), Bratystawa, Cie-
szyn, Katowice, Lille i Nowy Jork (1). Do egzaminéw
przystapito 330 oséb. Najwiecej zdajacych prébowato swych
mozliwosci na poziomie §rednim ogélnym (B2).

Egzamin sklada si¢ z czeéci pisemne;j i ustnej. Trwa facznie
blisko 5 godzin. W formie pisemnej testowane sa cztery
sprawnosci jezykowe: rozumienie ze stuchu, poprawno$¢ gra-
matyczna, rozumienie tekstu pisanego oraz pisanie. Pierwsza
czg$¢ egzaminu trwa 30 minut. Zdajacy wystuchuja nagrania
i wypelniaja zadania odnoszace si¢ do uslyszanego tekstu. Po-
prawno$¢ gramatyczng sprawdza godzinny test zawierajacy
8-10 ¢wiczen. 45 minut maja zdajacy na napisanie odpowie-
dzi do 4 zadan sprawdzajacych rozumienie tekstéw pisanych.
Moga to by¢ zadania typu: prawda-falsz, wypelnianie luk,
wybér wielokrotny, czyli zadania typu zamknigtego. Umie-

jetnoscia samodzielnego pisania trzeba si¢ wykazaé poprzez
zredagowanie dwéch prac pisemnych w 90 minut. Kazdy ze-
staw zawiera jedng propozycje pisma uzytkowego i jeden te-
mat na dhuzsze wypracowanie.

Do egzaminu ustnego, ktéry na ogét odbywa si¢ nastep-
nego dnia po czgéci pisemnej, przystgpuje si¢ indywidualnie.
Kandydat losuje zestaw zawierajacy material wizualny, temat
do wypowiedzi monologowej i temat do dyskusji. Po krétkim
przygotowaniu odpowiada przez 15 minut na pytania egza-
minatorow.

Wykazy zagadnien gramatycznych, leksykalnych i tema-
tycznych dla kazdego z egzaminacyjnych pozioméw zawarte
sa w ,Standardach wymagari egzaminacyjnych”. Sg one do-
stepne w Internecie na stronie www.buwiwm.edu.pl/certyfi-
kacja. Tam tez kandydaci znajda formularz zgloszeniowy, kté-
ry po wypelnieniu powinni przesta¢ do sekretariatu
Panstwowej Komisji Poswiadczania Znajomosci Jezyka Pol-
skiego jako Obcego faxem, poczta lub e-mailem na adres cer-
tyfikacja@buwiwm.edu.pl. Nastepnie otrzymuja pisemne za-
proszenie na egzamin, do ktdrego przystepuja we wskazanym
przez siebie o$rodku. Pracownicy sekretariatu telefonicznie,
a takze korespondencyjnie, udzielajg zainteresowanym infor-
magji i porad.

Nie ma znaczenia, gdzie i jaka metoda kandydat uczyt si¢
jezyka polskiego czy wynidst jego znajomo$¢ z domu czy ze
szkoly, z uczelni czy tez byt samoukiem. Na podstawie przy-
kladowych testéw, zamieszczonych na wspomnianej stronie
internetowej, kandydat sam lub z pomoca nauczyciela moze
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ustali¢, do ktdrego z proponowanych poziomdw jest najlepiej
przygotowany. Poziom, na jakim kandydat chcialby zdawac¢
egzamin, trzeba okresli¢ w formularzu zgloszeniowym. Pozy-
tywny wynik egzaminu kandydat uzyskuje wtedy, gdy z kaz-
dej z pigciu sprawnosci otrzyma co najmniej 60% mozliwych
do zdobycia punktéw. Jesli wiec jednej ze sprawnosci nie opa-
nowal w stopniu wystarczajacym, egzaminu nie zalicza. Dla
85% zdajacych egzamin certyfikatowy z jezyka polskiego za-
koficzyl si¢ sukcesem. Ci, ktérym si¢ nie udato moga po uply-
wie roku prébowa¢ swoich sit jeszcze raz.

Do egzaminu moze przystapi¢ kazdy, kto chcialby udo-
kumentowa¢ stopien swej bieglosci w jezyku polskim. Do-
tychczas najczedciej czynili to cudzoziemcy studiujacy lub
pracujacy w Polsce, ale ostatnio zglaszaja si¢ tez Polacy prze-
bywajacy na state poza granicami kraju, ktdérzy w znajomosci
jezyka polskiego widza swoj silny atut na europejskim rynku
pracy. Coraz czgsciej tez certyfikat jezykowy wymagany jest
od zatrudnianych w Polsce cudzoziemcdw, pelniacych w fir-
mach odpowiedzialne funkcje. Czasem od wyniku egzaminu
zalezy ich dalsza zawodowa i zyciowa kariera. Cudzoziemcom,
od ktérych polscy pracodawcy oczekuja udokumentowania
znajomosci jezyka polskiego, pozytywny wynik egzaminu ufa-
twia uzyskanie statego kontraktu i osiedlenie w Polsce. Wsrdd
cudzoziemcéw zdajacych w Polsce egzamin certyfikatowy sa
pracownicy zagranicznych bankéw, firm ubezpieczeniowych,
managerowie zajmujacy si¢ nieruchomogciami, pracownicy
shuzby zdrowia a takze lektorzy jezykéw obcych zatrudniani
w Polsce przez coraz liczniejsze szkoly jezykowe.

Najwicksza grupe zdajacych stanowia osoby pochodzace
z niemieckiego kregu jezykowego (blisko 30%). Niemal co
czwarty zdajacy pochodzi z bylych republik radzieckich.
Ukrairicy stanowili 10%, Rosjanie 5% zdajacych. Inne wigk-
sze grupy to Francuzi, Amerykanie, Hiszpanie, Czesi oraz
Stowacy.

Wigkszos¢ zdajacych to kobiety (ponad 60%), miedzy 20
a 30 rokiem zycia (ponad potowa zdajacych). Sq to najczesciej
osoby odbywajace w Polsce studia lub cudzoziemcy starajacy
si¢ 0 ,,miejsce” na polskiej uczelni. Obecnie zainteresowanie
egzaminem ro$nie wéréd mlodziezy z klas maturalnych. Wia-
dze oswiatowe niektérych krajéw uznaja poswiadczenie zna-
jomosci jezyka polskiego, jako kolejnego jezyka obcego, za
dokument uprawniajacy do uzyskania dodatkowych punktéw
na maturze. Certyfikat zwalnia z jezykowych kurséw przygo-
towawczych przed rozpoczeciem studiéw te osoby, ktére pla-
nujg dalsza nauke w Polsce. Uczelnie, w zaleznosci od rodza-
ju studiéw, stawiaja cudzoziemcom rézne wymagania
w zakresie znajomosci jezyka polskiego. Na kierunki arty-
styczne i sprawnosciowe (studia muzyczne, plastyczne, wy-
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chowania fizycznego) wymagana jest znajomo$¢ jezyka pol-
skiego na poziomie podstawowym (B1), na kierunkach
uniwersyteckich na ogét nalezy zna¢ jezyk polski na poziomie
$rednim ogélnym (B2).

W roku 2006 egzaminy odbeda si¢ w Warszawie (na
wiosng, latem i na jesieni) oraz latem w kilku osrodkach aka-
demickich w Polsce. Za granica egzaminy zostang przeprowa-
dzone w dwu sesjach: wiosennej (w Berlinie, Bratystawie,
Chicago, Lille, Madrycie i Nowym Jorku) i jesiennej (w Ber-
linie, Paryzu i tam, skad zglosi si¢ najwigcej kandydatéw).

W drugim roku dziatania systemu certyfikacji jezyka pol-
skiego jako obcego liczba zdajacych wzrosta o polowe. Dla
wielu zdajacych egzamin jest ukoronowaniem wieloletniej na-
uki. Uzyskanie certyfikatu, poswiadczajacego opanowanie je-
zyka polskiego, wynagradza im trudy, bo potwierdza ceniong
w Unii Europejskiej, a takze za oceanem, umiejetnosé.

Danuta Szczesna jest pracownikiem administracyjnym w Padstwo-
wej Komisji Poswiadczania Znajomosci Jezyka Polskiego jako Ob-

cego.
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Mirostaw Jelonkiewicz

Perspektywy nauczania jezyka polskiego
i kultury polskiej. Polsko-niemieckie forum
dyskusyjne — Poczdam 2006

Rok 2006 zostal ogloszony rokiem polsko-niemieckim.
Jest to wydarzenie wazne i donioste dla sasiedzkiego wspot-
istnienia obu krajéw i narodéw. Szczegélnie, iz jest to rok
pierwszej pielgrzymki papieza Benedykta XVI do Polski. Nie-
miecki papiez stara si¢ dotrze¢ do Polakéw miedzy innymi
poprzez czgste zwracanie si¢ do nich po polsku.

Polsko-niemieckie forum w Poczdamie odbylo si¢ niemal-
ze w przeddzieri papieskiej pielgrzymki, w dniach 18 1 19 ma-
ja 2006 r. Dokladnie w tym samym czasie w Warszawie zain-
augurowano kolejne Migdzynarodowe Targi Ksiazki, ktérych
gosciem honorowym i gtéwnym wystawca byly Niemcy. Pocz-
damskie forum lokuje si¢ wréd tych wydarzen jako szczegdl-
ny pomost przerzucony z polskiej strony za Odre. A jest nim
znajomos¢ jezyka polskiego i kultury polskiej.

Forum zorganizowane zostato przez Instytut Adama Mi-
ckiewicza przy wspotpracy Centrum Jezykowego Uniwersy-
tetu Poczdamskiego oraz Wydziatu Polonistyki Uniwersytetu
Warszawskiego. Nalezy w tym miejscu wspomnie¢ o ogrom-
nym zaangazowaniu dr Malgorzaty Majewskiej-Meyers (lek-
torki poczdamskiego Centrum Jezykowego, zatrudnionej na
state w Centrum ,Polonicum” UW) w zorganizowanie
i sprawne przeprowadzenie forum. Ze strony polskiej w war-
sztatach wzigli udziak: prof. dr hab. Stanistaw Dubisz (dziekan
Wydziatu Polonistyki UW), prof. dr hab. Urszula Zydek-Bed-
narczuk (Uniwersytet Slaski), dr Ewa Lipiriska i dr Anna Se-
retny (Uniwersytet Jagielloniski), Barbara Wiechno (Instytut
Adama Mickiewicza) oraz dr Piotr Garncarek i mgr Mirostaw
Jelonkiewicz (Centrum ,,Polonicum” UW).

Spotkanie poswiecone perspektywom nauczania jezyka
polskiego i kultury polskiej w Niemczech bylo zréznicowane
w formie i tresci. Rozpoczelo si¢ od oficjalnych wystapieri.
Glos zabrali miedzy innymi: dr Doris Gebert — kierownik
Centrum Jezykowego, przedstawiciele niemieckich mini-
sterstw oraz ambasady RP w Berlinie, a nastepnie prof. dr
Heidemarie Sarter, reprezentujaca kadre naukowa sekeji glot-
todydaktycznej Uniwersytetu Poczdamskiego. Wszyscy méw-
cy podkreslali ogromne znaczenie forum dla rozwoju wsp6t-

pracy naukowej miedzy placéwkami akademickimi w Polsce
i w Niemczech. Partnerskie wigzi, jakie facza od wielu juz lat
Centrum Jezykowe Uniwersytetu Poczdamskiego i Wydziat
Polonistyki Uniwersytetu Warszawskiego, moga stuzy¢ za
wzdr dla innych placéwek. ,Polonicum” ma w tej wspSipracy
zashugi szczegdlne, poniewaz to wilasnie na kursy i wyklady
tam organizowane trafiaja zaraz po przyjezdzie do Polski stu-
denci z Poczdamu uczestniczacy w programie wymiany Eras-
mus. Znajomo$¢ jezyka polskiego jest w rozwijaniu wzajemnej
wsp6lpracy nieodzowna, a rola jezyka polskiego w procesie
poznawania polskiej kultury i cywilizacji znaczaca.

O znaczeniu jezyka polskiego méwit prof. Stanistaw Du-
bisz w wykladzie inauguracyjnym. Scharakteryzowat i zana-
lizowal pozycje jezyka polskiego w krajach Unii Europejskie;j
i na $wiecie, wymienit najwazniejsze centra nauczania jezyka
polskiego i kultury polskiej oraz podkreslit warto$¢ egzami-
néw certyfikatowych z jezyka polskiego dla cudzoziemcédw,
do ktérych obcokrajowcy moga przystgpowac od 2003 r. Po
wystapieniu dziekana Wydziatu Polonistyki UW miata miej-
sce dyskusja panelowa poswiccona wspdlpracy polsko-niemie-
ckiej w dziedzinie upowszechniania nauki jezyka polskiego
oraz promogji kultury polskiej w Niemczech. Glos zabrali
kolejno: Barbara Wiechno z Instytutu Adama Mickiewicza
w Warszawie, Karl Fischer — dyrektor gimnazjum niemieckie-
go z polskim jako drugim jezykiem obcym, dr Manfred Stein
— przedstawiciel wladz Brandenburgii oraz dr Katrin Berwan-
ger — koordynator programu Socrates/Erasmus w Instytucie
Slawistyki Uniwersytetu Poczdamskiego.

Kolejnym punktem programu w pierwszym dniu forum
byly wystepy amatorskiego teatrzyku studenckiego. Studenci
poczdamskiej polonistyki i slawistyki zaprezentowali krétki
program artystyczny, na ktory skladaly si¢ recytacje wierszy
dla dzieci Jana Brzechwy i Juliana Tuwima oraz ich wlasnych,
napisanych na te okazje tekstéw. Calo$¢ urozmaicona byla
przerywnikami muzycznymi w wykonaniu studentéw. Caly
program, a szczegélnie wiersz Na straganie spotkat si¢ z bar-
dzo przychylnym, chwilami wrecz entuzjastycznym, przyje-
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ciem widowni. Po przedstawieniu organizatorzy zaprosili
wszystkich na male przyjecie, w trakcie ktérego wzniesiono
okoliczno$ciowe toasty.

Nastgpnego dnia rano zorganizowano warsztaty poswie-
cone zagadnieniom praktycznej nauki jezyka i kultury pol-
skiej, na ktére przybylo ponad 40 oséb: studenci, lektorzy,
nauczyciele, a takze ci, ktdrzy ucza jezyka polskiego prywat-
nie. Jako pierwszy wystapit dr Piotr Garncarek, ktdry przed-
stawil teoretyczne ramy wspéiczesnej metodyki nauczania
kultury polskiej i wiedzy o Polsce oraz specyfike nauczania
tego przedmiotu na gruncie niemieckim. Kolejnym prelegen-
tem byt mgr Mirostaw Jelonkiewicz, ktéry oméwil typologie
lekeji i wyktadéw kulturoznawczych oraz zilustrowat poszcze-
gblne typy wspomnianych form dydaktycznych materialem
filmowym na ptytach DVD i kasetach VHS. Zaprezentowany
material filmowy opatrzony byt cz¢sciowo napisami w jezyku

Piotr Kajak

Jezyk polski i kultura polska - jak uczy¢
obcokrajowcéw? Dni Polonistyki 2006

W ramach odbywajacych si¢ co roku Dni Polonistyki or-
ganizator przedsigwzigcia — Samorzad Studencki Wydziatu
Polonistyki UW — przy wsparciu pracownikéw Centrum ,,Po-
lonicum” w dniu 10 maja przygotowal panel glottodydak-
tyczny. W spotkaniu poswigconym nauczaniu jezyka polskie-
go w $wiecie wzi¢li udzial przedstawiciele ,,Polonicum” oraz
pracownicy réznych uniwersytetéw, ktérzy zawodowo zwia-
zani s3 z nauczaniem jezyka polskiego jako obcego. Uniwer-
sytet La Sapienza w Rzymie reprezentowala Agnieszka Stryjec-
ka, Uniwersytet w Helsinkach Anna Kiermut, a Uniwersytet
w Kijowie prof. Tatiana Czernysz. Wsréd gosci spotkania by-
li réwniez studenci zagraniczni, miedzy innymi: Wlosi, Fino-
wie, Ukrairicy, Chorwaci, Macedoriczycy, takze liczni studen-
ci naszego Wydziatu.

»Polonicum” reprezentowato trzech pracownikéw. Na
wstepie Marta Skura oméwila dzialalno$é i oferte dydakeycz-
ng Centrum oraz pokrétce przypomniala jego historie. Poin-
formowata tez o przypadajacym na ten rok jubileuszu 50-le-
cia istnienia ,Polonicum”. Maria Kuc przedstawila status
jezyka polskiego w Unii Europejskiej, wskazata na réznorod-
ne korzysci i zagrozenia plynace z naszego udzialu we Wspol-
nocie. Ponadto przygotowala prezentacje przyktadowej lekgji
polskiego dla cudzoziemcédw. Piotr Kajak méwil natomiast

niemieckim. W drugiej czeéci prof. dr hab. Urszula Zydek-
-Bednarczyk méwita o egzaminach certyfikatowych z jezyka
polskiego, a dr Anna Seretny i dr Ewa Lipiniska przygotowa-
ty przykladowa lekcje dla poczatkujacych z zastosowaniem
metody komunikacyjnej. Pierwsze opinie studentéw oraz za-
dawane przez nich pytania $wiadczyly o duzym zainteresowa-
niu przedmiotem oraz o korzysciach plynacych z organizowa-
nia tego typu warsztatow.

Wspdlpraca mi¢dzy warszawska polonistyka a poczdam-
skim Centrum Jezykowym bedzie si¢ dalej rozwijaé, a jej ja-
kos¢ i poziom beda systematycznie rosty wraz z kazdym takim
forum. Dzicki osobistym kontaktom studenci i pracownicy
naukowi Uniwersytetu w Poczdamie, wybierajacy Uniwersy-
tet Warszawski jako partnerskq uczelnie, w ktérej moga od-
bywa¢ swéj roczny lub semestralny staz, beda si¢ czuli w War-
szawie jak w domu.

o zagadnieniach zwiazanych z wprowadzaniem elementéw
kulturowych w nauczaniu jezyka polskiego jako obcego.
Uczestnicy panelu opowiadali o swoich doswiadczeniach, ko-
mentowali wystapienia pracownikéw ,,Polonicum”. Po czesci
oficjalnej cudzoziemscy studenci zadawali pytania.

Z braku czasu nie udalo si¢ zaprezentowa¢ ani materiatéw
do nauki jezyka polskiego i kultury polskiej, ani wybranych
publikagji ,,Polonicum”. Pokazaliémy jednak $wiezo wydany
pierwszy numer ,Kwartalnika Polonicum”, ktdry cieszyt si¢
ogromnym powodzeniem. Tym samym utwierdzilismy si¢
w przekonaniu, ze istnieje duze zapotrzebowanie na tego ty-
pu publikacje. Przedstawiciele zagranicznych polonistyk skar-
zyli sig, iz polskie uniwersytety nie zajmujg si¢ upowszech-
nianiem materialéw informujacych o wspéiczesnej Polsce,
przeznaczonych dla 0séb dopiero poznajacych polszczyzne.
Mamy zatem nadzieje, ze nasze czasopismo bedzie nie tylko
ciekawg lektura, ale okaze si¢ pomocne w nauce jezyka pol-
skiego jako obcego oraz zapewni — jakze potrzebny — kontake
z polska codziennoscia.

Autor jest wykladowca w Centrum ,Polonicum”. Pelni funkcje pet-

nomocnika dyrektora ds. dydaktycznych.
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Oferta edukacyjna ,,Polonicum” na rok akademicki 2006/2007

I. Lektoraty

Centrum ,,Polonicum” prowadzi lektoraty jezyka polskiego na wszystkich poziomach zaawansowania: od Al do C2 (kodyfikacja
grup jest zgodna z nazewnictwem poziomdw znajomosci jezyka polskiego jako obcego wprowadzonym przez Pastwowa Komisje
Poswiadczania Znajomosci Jezyka Polskiego jako Obcego i Rady Europy). Studenci Centrum moga takze uczestniczy¢ w réznych
zajeciach dodatkowych, rozwijajacych poszezegélne umiejetnosei: np. rozumienie ze stuchu, méwienie. ,,Polonicum” nie zapomi-
na takze o osobach, ktdrych poziom znajomosci polszczyzny okresla si¢ kodem C2. Dla tych stuchaczy przygotowano specjalne
dwa typy zaje¢. Pierwszy typ to zajecia lektoratowe prowadzone z zainteresowanymi w trybie indywidualnym, drugi — to warszta-
ty tekstowe, na ktérych studenci — oprécz pracy z najtrudniejszymi, nie tylko literackimi, ale i specjalistycznymi tekstami — mo-
ga takze przedstawia¢ wlasne prace (i artystyczne, i specjalistyczne).

I1. Wyktady

Tytuk: Polska literatura wspélczesna na tle historii pi§miennictwa polskiego
Prowadzacy: dr Anna Mazanek

Jezyk wykladowy: polski

Czas trwania: caly rok akademicki

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 2 godziny (90 minut)

Liczba punktéw: 4 ECTS (za 1 semestr)

Cykl wykladéw przygotowywany dla wymagajacych zagranicznych odbiorcéw, dzigki nieszablonowemu doborowi zagadnien,
wprowadza w $wiat wspélczesnego pismiennictwa polskiego (poezji, prozy, dramatu, eseistyki). Ze wzgledu na réznorodno$é wy-
ksztalcenia stuchaczy i rézny stopieri ich merytorycznego przygotowania w czasie wykladéw przywolywany jest dorobek poprzed-
nich epok, a zwlaszcza te zjawiska z historii literatury polskiej, bez ktérych znajomosci trudno zrozumieé wspétezesne utwory.
Systematycznie omawiane s3 tez nowosci literackie oraz polecane sa stuchaczom lekeury.

Tytulk: Polska i Rosja — rézne aspekty wzajemnych kontaktéw
Prowadzacy: dr Jolanta Aulak

Jezyk wykladowy: polski lub rosyjski

Czas trwania: 1 semestr (letni)

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 2 godziny (90 minut)
Liczba punktéw: 4 ECTS

Jest to nowa propozycja ,,Polonicum”. Tematyka zaje¢ obejmuje polsko-rosyjskie zwiazki kulturalne, literackie i historyczne. Wy-

ktad o charakterze poréwnawczym moze by¢ szczegélnie ciekawy dla licznych w ,,Polonicum” studentéw zza wschodniej granicy,

ktérych zainteresowanie kontaktami z Polska jest coraz wigksze.

Tytut: Historia Polski

Prowadzacy: mgr Adam Danilczyk

Jezyk wykladowy: polski i rosyjski

Czas trwania: po polsku caly rok akademicki, po rosyjsku 1 semestr (letni)
Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 2 godziny (90 minut)

Liczba punktéw: 4 ECTS (za 1 semestr)
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Celem zaje¢ jest zapoznanie studentéw z najwazniejszymi zagadnieniami historii politycznej i spolecznej Polski w okresie od po-
wstania pafistwa do trzeciego rozbioru. Podczas zajeé studenci moga zdoby¢ wiedzg o wydarzeniach i pojeciach umozliwiajaca im
swobodne poruszanie si¢ w polskiej historii. Waznym zadaniem zaje¢ jest przyblizenie procesu ewolucji paristwa polskiego oraz
jego spoleczenistwa, a takze tworzenia si¢ §wiadomosci narodowej. Uzupelnieniem obrazu Polakéw i Polski w przesztosci jest
przedstawienie historii kultury polskiej oraz elementéw charakterystycznych dla historii paristwa polskiego takich jak demokracja
szlachecka, rzady sejmikowe, powstania narodowe czy Solidarno$¢. Wazna role w nauczaniu odgrywaja materialy audiowizualne
oraz inne materialy pomocnicze: filmy dokumentalne i fragmenty filméw historycznych, slajdy, rekwizycje historyczne, Internet.

Warunkiem zaliczenia przedmiotu jest aktywno$¢ na zajeciach i zaliczenie koricowe sprawdzajace stan wiedzy z historii Polski.

Tytuk: Panorama dawnej Polski. Dzieje ojczyste wedtug Jana Matejki
Prowadzacy: dr Michat Kopezyniski

Jezyk wyktadowy: polski

Czas trwania: 1 semestr

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 2 godziny (90 minut)

Liczba punktéw: 4 ECTS

Celem wykladu jest zapoznanie stuchaczy z najwazniejszymi problemami Polski przedrozbiorowej (do 1795). Punktem wyjscia
za kazdym razem s obrazy najslawniejszego polskiego malarza historycznego Jana Matejki (1838-1893). Obrazy Matejki naleiq
do najczesciej reprodukowanych w Polsce i ksztattuja wyobrazenie Polakéw o ich wlasnej historii. Wszyscy Polacy obrazy te zna-
ja, ale niewielu z nich zdaje sobie sprawe ze znaczenia ukrytych w nich symboli i specyficznej interpretacji ojczystej historii. Przed-
miotem wyktadu nie jest historia sztuki. Obrazy Matejki sa tylko pretekstem i punktem wyjscia do opowiesci poswigconej réznym
aspektom dziejéw Polski.

I1I. Polish Studies in English

Cykl zaje¢, poswieconych polskiej kulturze, cywilizacji, historii jest oferowany przez caly rok akademicki w formie wyktadéw,
warsztatéw audiowizualnych oraz konwersatoriéw prowadzonych przez pracownikéw ,,Polonicum” oraz kadr¢ naukowa Uniwer-
sytetu Warszawskiego. Dla niewtajemniczonych w polskie sprawy obcokrajowcéw wyklady stanowia cickawa oferte uzupetniaja-
cg studia na wybranym przez nich kierunku studiéw. Studenci maja mozliwo$¢ zdobycia podstawowej wiedzy o naszym kraju,
ktéra moze zaowocowaé glebszymi studiami o Polsce.

Tytuk: The History of Poland

Forma zaje¢: wyklad

Prowadzacy: mgr Adam Danilczyk

Czas trwania: caly rok akademicki (cykl semestralny)
Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 2 godziny
Liczba punktéw: 4 ECTS (za 1 semestr)

Celem zajgc jest zapoznanie studentéw z najwazniejszymi zagadnieniami historii politycznej i spotecznej Polski w okresie od po-
wstania paristwa do trzeciego rozbioru. Podczas zaje¢ studenci mogg zdoby¢ wiedzg o wydarzeniach i pojeciach umozliwiajacych
im swobodne poruszanie si¢ w polskiej historii. Waznym zadaniem zaje¢ jest przyblizenie procesu ewolugji paristwa polskiego
oraz jego spoleczenistwa, a takze tworzenia si¢ $wiadomosci narodowej. Uzupelnieniem obrazu Polakéw i Polski w przesztosci jest
przedstawienie historii kultury polskiej oraz elementéw charakterystycznych dla historii paristwa polskiego takich jak demokracja
szlachecka, rzady sejmikowe, powstania narodowe czy Solidarnos¢. Wazna role w nauczaniu odgrywaja materialy audiowizualne
oraz inne materialy pomocnicze: filmy dokumentalne i fragmenty filméw historycznych, slajdy, rekwizycje historyczne, Internet.
Wyktad trwa caly rok akademicki. Warunkiem zaliczenia przedmiotu jest aktywno$¢ na zajeciach i zaliczenie koricowe sprawdza-
jace stan wiedzy z historii Polski.
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Tytuk: Inside Warsaw’s History

Forma zajeé: konwersatorium

Prowadzacy: prof. Tadeusz Cegielski, mgr Agnieszka Kus, dr Anna Kalinowska, dr Jolanta Zyndul, dr Karol Mazur
Czas trwania: 1 semestr

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu (90-135 minut)

Liczba punktéw: 4 ECTS

Cykl ten ma przyblizy¢ cudzoziemcom historie Warszawy oraz jej najwazniejszych i najpiekniejszych zabytkéw. Prezentacja archi-
tekeury i szeuki stolicy Polski jest znakomitym uzupelnieniem wiedzy teoretycznej, ktdra mozna zdoby¢ dzigki uczestnictwu
w wykladach pt. ,Historia Polski”. Kazde spotkanie poswigcone jest odrebnej epoce w historii miasta. Atrakcyjnos¢ zajeé polega
miedzy innymi na tym, ze wyklady polaczone s3 ze spacerami do najbardziej charakterystycznych miejsc zwiazanych z dziejami
Warszawy.

Tytuk: Introduction to the History of Polish Culture and Civilisation
Forma zajg¢: wyktad audiowizualny

Prowadzacy: mgr Mirostaw Jelonkiewicz

Czas trwania: caly rok akademicki

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu (60 minut)

Liczba punktéw: 4 ECTS (za 1 semestr)

Celem tych zaje¢ jest przyblizenie stuchaczom podstawowych wiadomosci o Polsce, jej historii, kulturze, zabytkach, ale takze
o polskich tradycjach, $wigtach i obyczajach. Prezentowane sa réwniez sylwetki wielkich Polakéw oraz ich dorobek. Studenci ma-
ja mozliwos¢ zdobycia wiedzy o dziejach Polski od czaséw wprowadzenia chrzescijaristwa w roku 966 az do wydarzer wspélezes-
nych, to znaczy do powstania demokratycznej Polski na przetomie 1989 i 90 r. Niektére wydarzenia o szczegdlnym znaczeniu,
takie jak: konflikt polsko-krzyzacki, wojny z sasiadami w XVII w., powstania narodowe w XIX w., odzyskanie niepodlegtosci
i ksztaltowanie si¢ polskich granic po I wojnie $wiatowej, zbrodnia katyriska czy Powstanie Warszawskie omawiane sa szczegélo-

wo na osobnych zajeciach. Przedmiotem osobnych wykladéw sa takze prezentacje wielkich i znanych Polakéw oraz ich twérczo-

$ci i dorobku artystycznego, takich jak Mikotaj Kopernik, Fryderyk Chopin, Adam Mickiewicz czy Karol Szymanowski. Omo-
wieniom najwazniejszych $wiat i obyczajéw popularnych w Polsce, takich jak: Boze Narodzenie, Wielkanoc, andrzejki,
Niedziela Palmowa towarzysza pokazy fragmentéw filméw dokumentalnych i fabularnych, obrazujace obchody danego $wicta
lub obyczaju. Wyklady te przygotowuja do okolicznosciowych spotkart w Muzeum Etnograficznym, gdzie studenci maja okazje
uczestniczy¢ w zorganizowanych specjalnie dla nich wieczorach: andrzejkowym, bozonarodzeniowym oraz wielkanocnym. Cykl
wykladéw wprowadzajacych cudzoziemcéw w dzieje polskiej kultury obejmuje réwniez prezentacje wybranych polskich miast
i ich zabytkéw, np. Warszawy, Krakowa, Gdariska, Czgstochowy i Kazimierza Dolnego. Wszystkie wyklady maja charakter po-
pularno-naukowy, a koriczy je egzamin w formie testu wyboru przeprowadzany po kazdym semestrze.

Tytuk: 16 Years of Transformation in Poland (1990-2006)
Forma zajeé: wyklad

Prowadzacy: profesorowie z réznych wydziatéw UW

Czas trwania: 1 semestr

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 2 godziny (90 minut)
Liczba punktéw: 6 ECTS

Wyklad poswigcony jest wydarzeniom wspdlczesnym w Polsce po roku 1989, czyli czasom transformacji ekonomicznej, spotecz-
nej i politycznej. Wyklady prowadzone sg przez profesoréw Uniwersytetu Warszawskiego, ktérzy omawiaja owe przemiany w réz-
norodnych aspektach i ujeciach: ekonomicznym, politycznym, historycznym, socjologicznym, prawnym, psychologicznym i kul-
turowym.
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Tytuk: Polish History and Literature on the Silver Screen
Forma zajeé: warsztaty audiowizualne

Prowadzacy: mgr Mirostaw Jelonkiewicz

Czas trwania: caly rok akademicki

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 4 godziny (180 minut)
Liczba punktéw: 4 ECTS (za 1 semestr)

Odmienny charakter od wyzej wymienionych maja zajecia zwigzane z filmem. Przedmiotem warsztatéw s3 wydarzenia z historii
Polski lub dziela literackie przeniesione na ekran w adaptacjach filmowych. Wiele tematéw wiaze si¢ z tymi, ktdre s3 omawiane
w cyklu wykladéw , Introduction to the History of Polish Culture and Civilisation”, np. bitwa pod Grunwaldem, wojny ze Szwe-
cja i Turcja w XVII wieku, powstanie Chmielnickiego na Ukrainie, Powstanie Warszawskie, protesty i strajki lat 70. i 80. Wsrod
filméw bedacych przedmiotem zaje¢ sa: Krzyzacy, Ogniem i mieczem, Pan Wolodyjowski, Zemsta, Pan Tadeusz, Szwadron, Chiopi,
Lalka, Ziemia obiecana, Wesele, Przedwiosnie, Brzezina, Panny z Wilka, Dwa ksigzyce, Samson, Kanat, Kolumbowie, Popidt i dia-
ment, Krajobraz po bitwie, Przestuchanie, Czlowiek z marmuru, Czlowiek z zelaza. Kaide z wydarzen, dziet literackich oraz ich
kontekst historyczny sa przedstawione w czasie prelekgji. Studenci otrzymuja takze od prowadzacego napisany specjalnie dla nich
komentarz wprowadzajacy do filmu (w dwdch wersjach jezykowych — polskiej i angielskiej). Material filmowy prezentowany jest
w wersji z napisami w jezyku angielskim i dzigki temu zajecia ciesza si¢ wielkim zainteresowaniem i uznaniem wszystkich studen-
téw — nawet tych nieznajacych jezyka polskiego. Koricza si¢ egzaminem w formie pisemnego testu wyboru, sprawdzajacym zna-

jomo$¢ tresci prezentowanych filméw oraz materiatu zawartego w recenzjach.

Tytuk: Focus on the New Poland. Changes of the last decade in Polish film
Forma zajeé: warsztaty audiowizualne

Prowadzacy: mgr Mirostaw Jelonkiewicz

Czas trwania: 1 semestr

Obeciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu (120 minut)
Liczba punktéw: 3 ECTS

Warsztaty, pokazujace Polske w okresie przemian, s3 uzupelnieniem wyktadu ,,16 Years of Transformation in Poland (1990-2006)”.
Prezentowane filmy to wazne polskie produkeje filmowe ostatnich lat: Panna Nikt, Farba, Diug, Amok, Zmruz oczy, Czesé, Tereska,
Edi, Zurek, Cud purymowy, Dziert Swira, Pregi, Komornik, Duze zwierze. Cykl ten zakoticzony jest egzaminem w formie pisem-
nego testu wyboru, ktdry sprawdza znajomos¢ tresci filméw oraz recenzji, wreczanych stuchaczom przed kazda projekeja.

Tytuk: Polish Culture and Civilization: The Polish Holidays
Forma zajgé: warsztaty audiowizualne

Prowadzacy: mgr Mirostaw Jelonkiewicz

Czas trwania: 1 semestr

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 2 godziny (90 minut)
Liczba punktéw: 3 ECTS

Prezentacje filméw, ktérych wspdlnym motywem sa polskie §wigta, zaréwno religijne, paristwowe, jak i rodzinne: Boze Narodze-
nie, Wielkanoc, Dziei matki, Boze Ciato, Wszystkich Swietych, Swieto pracy, Dzieri Konstytudji i inne obok celu dydaktyczne-
go, jakim jest zaznajamianie stuchaczy z kalendarium polskich $wiat, cykl ,Swieta polskie” oddaja charakter przemian, jakie do-
konaly si¢ w sferze moralnej i obyczajowej polskiego spoleczenistwa w ciagu ostatnich lat. Kazde ze $wiat pokazywane w filmie
jest oméwione przed projekcja przez wykladowce oraz opisane w formie krétkiej notatki, ktéra prowadzacy rozdaje shuchaczom
na poczatku zajeé. Zajecia koriczy egzamin w formie pisemnego testu wyboru.
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Tytuk: Polish Culture for Foreigners: Krzysztof KieSlowski and his films
Forma zajeé: warsztaty audiowizualne

Prowadzacy: mgr Mirostaw Jelonkiewicz

Czas trwania: 1 semestr (letni)

Obciazenie godzinowe: 1 x w tygodniu 2 godziny (90 minut)

Liczba punktéw: 3 ECTS

Kolejnym cyklem zaje¢ kulturoznawczych sa warsztaty poswigcone twérczosci Krzysztofa Kieslowskiego. W trakeie zaje¢ omawia-
ne i analizowane sa wybrane filmy z dorobku rezysera. Studenci maja okazje obejrze¢ zaréwno filmy dokumentalne o Kieslow-
skim, i niekedre filmy fabularne (w calosci lub fragmentach), ktére on sam wyrezyserowal. Podstawowym celem tych zajeé jest
omoéwienie specyfiki filméw K. Kieslowskiego, ich uniwersalnego przestania (szczegélnie Dekalogu i Trzech koloréw) oraz nieprze-
mijalnosci i statego zainteresowania tworczoscia i postacia wielkiego polskiego rezysera. Aby zaliczy¢ zajecia na oceng, stuchacze
sa zobowiazani do napisania recenzji wybranego filmu lub cyklu filméw, albo eseju na temat zwiazany z twérczoscia K. Kieslow-
skiego.

IV. Glottodydaktyka polonistyczna

Centrum ,,Polonicum” prowadzi tez dziatalnos¢ majaca na celu przygotowanie kandydatéw do pracy w charakterze lektora jezy-
ka polskiego jako obcego. Stosowna wiedz¢ mozna uzyskaé w trakcie zawodowej specjalizacji oraz studium podyplomowego.
W roku akademickim 2006/2007 dziatalno$¢ studium jest zawieszona.

Zawodowa specjalizacja ,,Glottodydaktyka polonistyczna”
Przeznaczona dla studentéw IV i V roku polonistyki UW jest II specjalizacja zawodowa, wiec platna. Co roku przyjmujemy oko-
fo 20 osdb. Zajecia trwaja 2 semestry i obejmuja 6 blokéw tematycznych w wymiarze 330 godzin (wyklady — 180 godz., kon-

wersatoria — 150 godz., praktyki — 18 godz., w tym 12 godzin zajmuja hospitacje lektoratéw i 6 godzin samodzielne prowadzenie

zaje¢). Gléwne bloki programu to: blok A — ,Psychologiczne podstawy nauczania jezykéw obeych”, blok B — |, Jezyk polski jako
obcy”, blok C — ,Wiedza o kulturze polskiej”, blok D — ,Metodyka nauczania jezyka polskiego jako obcego”, blok E — ,Meto-
dyka nauczania kultury”, blok F — ,Warsztat lektora”. Ostateczna formg zaliczenia specjalizacji jest egzamin koricowy. Nabér na
specjalizacje przeprowadzany jest w czerwcu.

* Liczba punktéw ECTS za zajecia w ,,Polonicum” moze ulec zmianie.
** Najbardziej aktualne informacje o naszej ofercie edukacyjnej — www.polonicum.uw.edu.pl
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The ,,Polonicum’s” Course Offering for the academic year 2006/2007

I. Polish language classes

Centre of Polish Language and Culture for Foreigners “Polonicum” organizes Polish language classes on all levels of proficiency:
from Al to C2 (the group coding in accordance with the proficiency levels for Polish as a foreign language introduced by the
State Commission for the Certification of Proficiency in Polish as a Foreign Language and the Council of Europe).

Students can also participate in additional skill-oriented classes, developing e.g., listening comprehension or speaking. Learners
at the C2 proficiency level will also find at the ,,Polonicum” appropriately advanced courses: two types of classes have been pre-
pared especially for them. The first type is that of one-to-one language tutorials, the second is based around workshops that con-
centrate on very advanced-level texts, literary as well as specialist. During the workshops students can also present their own
literary works and specialist texts.

II. Lectures

Title: Contemporary Polish Literature in the context of the history of written Polish
Lecturer: Anna Mazanek PhD

Language: Polish

Duration: academic year

Intensity: 2 hours (90 minutes) 1x week

Credits: 4ECTS (for 1 semester)

The lectures are prepared especially for the demanding foreign audience; thanks to a non-standard choice of subjects they intro-
duce participants to contemporary Polish writing: poetry, prose, drama, and essay-writing. Bearing in mind the variety of edu-
cational backgrounds and specializations of the members of the audience, the lecturers often refer to earlier eras, and especially
to crucial phenomena in the history of Polish literature, without which it is difficult to understand contemporary writing. Note-
worthy literature of the recent years is systematically presented and students are provided with important reading recommenda-
tions.

Title: Poland and Russia — various aspects of their mutual contacts
Lecturer: Jolanta Aulak PhD

Language: Polish or Russian

Duration: 1 semester (summer)

Intensity: 2 hours (90 minutes) 1x week

Credits: 4ECTS (for 1 semester)

This is one of the ,,Polonicum’s” newest undertakings. Lecture topics touch upon Polish-Russian historical, cultural and literary
contacts. The comparative approach applied in these lectures can be particularly interesting for the students from beyond Poland’s

eastern border, who are increasingly numerous at the ,,Polonicum” and whose interest in contacts with Poland is steadily grow-
ing.

Title: The History of Poland

Lecturer: Adam Danilczyk MA

Language: Polish and Russian

Duration: academic year in Polish, 1 semester (summer) in Russian

Intensity: 2 hours (90 minutes) 1x week

Credits: 4ECTS (for 1 semester)
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Aim: To acquaint students with the most important problems of Poland’s political and social history, from the country’s begin-
nings to the Third Partition. Students will gain the factual and conceptual knowledge necessary to grapple with Polish history.
An important aim of this lecture is to highlight the evolution of the Poland state and Polish society, along with the development
of national consciousness. A supplement to the image of Poland and her people in the past is provided in the history of Polish
culture and its pivotal chapters (the noblemen’s democracy, national uprisings, Solidarnosd). An important role in the teaching
process is played by audiovisual materials and other aids: documentary films, fragments of historical films, historical artefacts,
slides, and the Internet. The final grade will be determined on the basis of the students” activity and final recapitulation, which
will check the students” knowledge of Polish history.

Title: Panorama of the Poland of Yore. Polish History According to Jan Matejko
Lecturer: Michal Kopczyniski PhD

Language: Polish

Duration: 1 semester

Intensity: 2 hours (90 minutes) 1x week

Credits: 4ECTS

The aim of these lectures is to acquaint students with the most important issues in the history of pre-partition Poland (until
1795). The starting point for each class is provided by paintings by Jan Matejko (1838-1893), the most famous Polish historical
painter. In Poland, Matejko’s canvases are among the most often reproduced works of art; therefore they continue to strongly
influence the Poles” awareness of their history. Although all Poles know these paintings, few are aware of the meanings and sym-
bols hidden within them, or of Matejko’s peculiar interpretation of national history. These lectures do not concentrate on art
history: rather, Matejko’s paintings offer an inspiration for a narrative devoted to various aspects of Polish history.

III. Polish Studies in English

A series of classes on Polish culture, history and civilization is available throughout the whole academic year in the form of lec-

tures, audio-visual workshops, and seminars conducted by the staff of the ,Polonicum” and Warsaw University lecturers. For
those foreigners who are not yet acquainted with Polish affairs, these lectures can be a perfect complement to their chosen field
of study. During these classes participants gain basic knowledge of Poland, something which often results in their continued
studies on Poland.

Title: The History of Poland
Type of classes: lecture
Lecturer: Adam Danilczyk MA
Duration: academic year

Intensity: 2 hours (90 minutes) 1x week

Credits: 4ECTS (for 1 semester)

Aim: To acquaint students with the most important problems of Poland’s political and social history, from the country’s begin-
nings to the Third Partition. Students will gain the factual and conceptual knowledge necessary to grapple with Polish history.
An important aim of this lecture is to highlight the evolution of the Poland state and Polish society, along with the development
of national consciousness. A supplement to the image of Poland and her people in the past is provided in the history of Polish
culture and its pivotal chapters (the noblemen’s democracy, national uprisings, Solidarnosd). An important role in the teaching
process is played by audiovisual materials and other aids: documentary films, fragments of historical films, historical artefacts,
slides, and the Internet. The final grade will be determined on the basis of the students’ activity and final recapitulation, which
will check the students’” knowledge of Polish history.
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Title: Inside Warsaw’s History

Type of classes: seminar

Lecturer: Prof. Tadeusz Cegielski, Agnieszka Kug PhD researcher, Anna Kalinowska PhD, Jolanta Zyndul PhD, Karol Mazur
PhD

Duration: 1 semester

Intensity: 1x week (90-135 minutes)

Credits: 4ECTS

Inside Warsaw’s History is a course on Warsaw’s history aimed at presenting the history of the Polish capital city in its architec-
tural background. Each session, which lasts 3 hours (i.e., 4 units of 45 minutes, except for the 3" meeting — 1.5 h, i.e., 2 units),
is devoted to a particular period in the city’s history. Each lecture is combined with visits to important historical sites in Warsaw.

Title: Introduction to the History of Polish Culture and Civilization
Type of classes: audio-visual lecture

Lecturer: Mirostaw Jelonkiewicz MA

Duration: academic year

Intensity: 1 x week (60 minutes)

Credits: 4 ECTS (for 1 semester)

This course’s aim is to acquaint students with basic information about Poland, her history, culture, historical monuments, as
well as about Polish traditions, festivals and customs. The life and works of great Poles are also outlined. Students have the op-
portunity to learn about the history of Poland from the time of her Christianization in 966 up to the emergence of today’s
democratic Poland in 1989-1990. Separate, entire classes are devoted to detailed discussions of particularly important events
and processes, e.g., the conflict between Poland and the Teutonic Knights, the wars with neighbours in the 17% ¢., national
uprisings in the 19% c., the regaining of independence and the shaping of Polish borders after the First World War, the Katyri
massacre, and the Warsaw Uprising. Moreover, separate lectures are devoted to the lives of great and famous Poles, e.g., Nico-
laus Copernicus, Frédéric Chopin, Adam Mickiewicz and Karol Szymanowski, and to a presentation of their works. Discussions
of most popular Polish festivals and customs, e.g., Christmas, Easter, St. Andrew’s Day, or Palm Sunday, is accompanied by
documentary films and excerpts from feature films illustrating how a particular holiday or custom is celebrated. These lectures
provide an introduction to the special meetings at the Ethnographic Museum, where students participate in the Museum’s spe-
cially organized celebrations of St Andrew’s Day, Christmas and Easter. Presentations of selected Polish cities, e.g., Warsaw,
Krakéw, Gdansk, Czestochowa and Kazimierz Dolny and their monuments, are also a part of the lecture series introducing
foreigners to Polish culture. All the lectures have a non-specialized nature, and each semester closes with a multiple-choice test

examination.

Title: 16 Years of Transformation in Poland (1990-2006)

Type of classes: lecture

Lecturer: WU professors

Duration: 1 semester

Intensity: 2 hours (90 minutes) 1 x week

Credits: 6 ECTS

This course offers an overview of contemporary events in Poland, in particular the years after 1989, i.c., the period of political
and economic transformation. The lecturers are Warsaw University professors who discuss various aspects of, and various angles

of approach to these transformations: economic, political, historical, sociological, legal, psychological and cultural.

Title: Polish History and Literature on the Silver Screen
Type of classes: audiovisual workshops
Lecturer: Mirostaw Jelonkiewicz MA
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Duration: academic year
Intensity: 4 hours (180 minutes) 1 x week

Credits: 4 ECTS (1 semester)

This film-oriented course has a different character. The topic of lectures are films based on historical events relating to Poland, or
cinematic adaptations of Polish literary works. Many topics are closely connected to those discussed in the lectures in the course
entitled “Introduction to the History of Polish Culture and Civilization. Audio-visual lectures for foreigners” e.g., the Battle of
Grunwald, the 17%-century wars with Sweden and Turkey, the Chmielnicki Uprising in Ukraine, the Warsaw Uprising, workers’
protests and the strikes of the 1970s and 80s. Among the films viewed and discussed during classes are: Krzyzacy, Ogniem i miec-
zem, Pan Wolodyjowski, Zemsta, Pan Tadeusz, Szwadron, Chlopi, Lalka, Ziemia obiecana, Wesele, Przedwiosnie, Brzezina, Panny
z Wilka, Dwa ksi¢zyce, Samson, Kanat, Kolumbowie, Popidt i diament, Krajobraz po bitwie, Przestuchanie, Czlowick z marmuru,
Czlowiek z zelaza. Each event and literary work, as well as their historical context, are presented in the lectures. Students receive
from the lecturer a specially prepared written commentary introducing the film (in Polish #nd English language versions). Each
film is shown with English subtitles, therefore this very popular lecture series is invariably appreciated by all students, even those
who do not know Polish very well yet. The lecture series closes with a written, multiple-choice examination that gauges knowl-
edge of the contents of the films shown and the material contained in the commentaries.

Title: Focus on the New Poland. Changes of the last decade in Polish film
Type of classes: audiovisual workshops

Lecturer: Miroslaw Jelonkiewicz MA

Duration: 1 semester

Intensity: 1 x week (120 minutes)

Credits: 3 ECTS

This workshop involves films showing Poland in the times of her systemic transformations. It complements the lectures on
“16 Years of Transformation in Poland (1990-2006)”. Films presented during these workshops include: Panna Nikt, Farba, Diug,

Amok, Zmruz oczy, Czesé, Tereska, Edi, Zurek, Cud purymowy, Dzieisr Swira, Pregi, Komornik, Duze zwierze. They belong to the

most acclaimed Polish film productions of recent years. The workshops close with a written, multiple-choice examination that
gauges knowledge of the contents of films and the material contained in the commentaries handed out to students before each

film.

Title: Polish Culture and Civilization: Polish festivals
Type of classes: audiovisual workshops

Lecturer: Mirostaw Jelonkiewicz MA

Duration: 1 semester

Intensity: 2 hours (90 minutes) 1 x week

Credits: 3 ECTS

Film-based workshops on Polish festivals whose common motif are Polish holidays and festivals, religious occasions as much as
family and state: Christmas, Easter, Mother’s Day, Corpus Christi, All Souls’ Day, Labour Day, Constitution Day and others.
Apart from its didactic aim — to acquaint our foreign students with the calendar of Polish festivals — this series attempts to present
the changes in the spheres of morality and custom that Polish society has undergone in the last few years. Each holiday present-
ed in the films is discussed by the lecturer beforehand, and described in a short hand-out note. The series closes with a written
multiple-choice test examination.

Title: Polish Culture for Foreigners: Krzysztof Kie$lowski and his Films
Type of classes: audiovisual workshops
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Lecturer: Mirostaw Jelonkiewicz MA
Duration: 1 semester (summer)
Intensity: 2 hours (90 minutes) 1 x week

Credits: 3 ECTS

The next series of classes focusing on Polish culture is that of workshops devoted to Krzysztof Kieslowski. During these classes,
chosen films from his oeuvre are discussed and analyzed. Students view documentary films on Kieslowski, and several feature
films (in their entirety or chosen scenes) which he directed. The main aim of this series is to discuss the qualities specific to
K. Kieslowski’s work, the timeless, universal messages his films convey (with special stress on Decalogue and Three Colours), and
reasons for the unflagging interest in the life and work of the great Polish director. To receive a grade for this class, students are
required to submit a critical essay on a film or a series of films of their choice, or an essay on a topic related to K. Kieslowski’s
output.

IV. Polish language teaching methodology

The ,Polonicum” also conducts seminars and courses preparing teachers of Polish as a foreign language. The necessary skills can
be acquired during courses of two types: a professional specialization course and a postgraduate course. The postgraduate course
is cancelled in the academic year 2006/2007.

Professional specialization: “PFL Teaching Methodology”

Addressed to students of the 4 and 5% year of Polish St udies at Warsaw University, this is paid, professional specialization course.
Every year some 20 persons are admitted. The course’s duration is 2 semesters in 6 topic units, 330 hours in total (lectures — 180
hrs, seminars — 150 hrs, teaching practice — 18 hrs, of which 12 hrs of language class observation and 6 hrs of teaching). The
main program units are: unit A — “Psychological Principles of Foreign Language Teaching”, unit B — “Polish as a Foreign Lan-
guage”, unit C — “Polish Culture”, unit D — “Polish as a Foreign Language Teaching Methodology”, unit E — “Methodology of
Teaching Culture”, unit F — “Language Teacher Workshop”. The professional specialization course closes with a final examina-
tion.

* The number of ECTS credits for the courses conducted at the ,,Polonicum” are sometimes subject to change.
** The news on changes in our educational program are available at the ,,Polonicum” website: www.polonicum.uw.edu.pl




